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Największa bitwa w dziejach wojny chińsko-japońskiej 


Walki pod Suczau 


lapońska armia napróżno usiłuje przełamać pozycje chińskie 


Walki pod Suczau i na skrzy- 
żowaniu kolei żelaznych do Lung. 
hai i Tienisin - Nankin przyhlera 
wciąż na sile i prawdopodobnie 
wkrótce przejdzie w aiadium jed. 
nej z największych bitew w wojnie 
chińako - japańskiej. Dowództwo 
japońskie skoncentrowało w tym 
miejscu wszystkie sity rozporządzał 
me w chęci przełamania linił chiń- 
skiej W związku z tym wycofana 
wszystkie siły jeszcze niezBangaża- 
wane. 

Chińczycy stawiają w dalszym 
ciągu zacięty opór. Wedlug wiado 
mości ze źródeł chińskich wszyst- 
kie ataki japońskie zosiaty odrzu- 
cone, | przeciwataki chińskie za- 
kończyły się dużymi sukcesami 
strategicznymi. Z obu stron bierze 
mdzlał w walkach fotnictwo. Do- 
wództwo chińskie dysponuje pod 
Śuczan licznymi eskadrami sowiec. 
himi, które miały wyrządzić na ty. 
łachh armii japońskie] znaczne stra 


ty. 

Natomiast dowództwo japońskie 
donosi, że podczas walki powietrz 
nej w pobliżu Suczau wojska ja- 
ponskie zestrzelity 20 chińskich sa 
molotów. 

Z Szanghaju donoszą, że pod- 
czas walk w pobliżu Suczau woj- 
ska japońskie, które prowacziiy 
aiak pod Menghsien, znajdującym 
się o 50 km. na północny wschód 
ad Loyang, zostały przez Chłńczy- 
ków odrzucone. W chwili obecnej 
trwa jeszcze zacięta walka o same 
miasto, 

Chińczycy starall się zagrodzić 
przejazd na jeziorze Welszan przy 


pomocy dżonek, lecz lotnictwo ja- 
pońskie pokrzyżowalo te plany, 
homhardując zgromadzone tam 
statki. Wielu Chińczyków zginęło 
od wybuchu bomb oraz znaczna i- 
tość ich utonęła. 
.. 

Rząd chiński prowadzi w Londy. 

nie pertraktacje z grupą banków o 


udzielenie mu znacznej pożyczki 
pod zastaw srebra, deponowanego 
w Anglii. Suma tych chińskich de- 
pozytow ma wynosić okofo pół mi- 
darda dolarów. Rząd chinski pra- 
gnie uzyskaną pożyczkę obrócić 
na spłacenie adsetków dawniej- 
szych pożyczek, aby nie narazić 
na szwank swego kredytu. 


Komunikat oficjalny kwatery głó 
wnej gen. Franco donosi, że postę 
py wojsk faszysiowskich na fron- 
cie aragońskim trwają. Na adcin- 
ku położonym na póinoc od Hues- 
cą faszyści przekroczyli rzekę Flu- 
men, zajmując szereg miejscowo- 
ści z których najważniejszymi są 
Sania Eulalia | Lainoyor. Oczysz- 
zanie okolic Huesca zostalo ukon 
czone i nieprzyjaciel został daleka 


Pierwszy dzień obrad 


„Sejmu“ górników w Krakowie 


pod znakiem walki o Wolność i o gospodarkę planową 


W pięknie udekorowanej zlele- 
nią | czerwonymi sztandarami sali 
rozpoczęli w sohaię obrady gómi- 
cy. Przybyła na Kongres Central- 
nega Związku Górników 120 dele- 
gatów oraz wielu gości z pośród 
bratnich organizacay|. 

Rozpoczęcie obrad paprzedziło 
adśpiewanie „Czerwonego Sztan. 
daru". 

Następnie tow. Kozubek otwo- 
rzył Kongres, wygłaszając przemó 
wienie powitalne. 

Pierwszy przemawia. radca Pre- 
Mer z Ministerstwa Opieki Społe- 
cznej. Przed jego przemówieniem 
orklestra odegrała Hymn Państwo- 
wy. 

Z kotel imieniem Międzynar? 
dówki Górników wygłasza przemó 
wienie witające Kongres tow. 


Decyzja Sądu 


Ag. PAT. donosl: 

Sprawa Stanisława Cywińskie- 
go i Aleksandra Zwierzyńskiego, 
oskarżonych z art, 152 K. K., prze 
kazana została do rozpoznania Są: 
dowi Okręgowemu w Warszawie. 

Postanowienie w tym przedmio- 


re powaął Sąd Najwyższy, zgad- 


Najwyższego 


nie z wnioskiem Sądu Okręgowe 
go w Wilnie i prokuratora Sądu 
Najwyższego na podstawie art. 40 
K. P. K, W CELU ZABEZPIE- 
CZENIA PRAWIDŁOWEGO WY 
MIARU SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Rozprawa sądowa odbędzie się 
w najbliższych dniach. 


Japońske-sowieckie incydenty 


na północnym Sachallnie 


W komisji budźctowej parla. 
mentu japońskiego podniesiono 
znowu kwestię koncesji japoń. 


skich na sowieckim Sachalinie 
Qdpowiadzjąc na pytanie, przed- 
sławiciel Rządu wskazał, że nic 
się nie zmieniło w sytuacji: w cią 
gu krótkiego czasu wladze sowie 
ckie aresztowały na póln. Sacha- 


Daleko jeszcze 


Wbrew optymistycznym za- 
patrywaniom calej prasy angiel. 
skiej na dotychczasowe wyn:k 
rnkowań angielsko - włoskich, ko 
respondent dyplomatyczny „Da. 
ly Telegraph" donosi o niespo- 
dziewanych trudnościach, jakie 


linie 58 obywateli japońskich 
oraz zatrzymały 9 japońskich 
;tatków rybołówczych. Żadne na. 
legania w tej sprawel nie odno- 
szą skutku. O ile stanowisko Rzą 
du sowieckiego nie ulegnie zmia. 
nie, Japonia zastosuje odpowied- 
nie represje, aby zmusić ZSSR 
do poszanowania jej praw. 


do porozumienia 


gadnienia Palestyny. W związku 
z tym Rendel, ekspert dla spraw 
Bliskiego Wschadu, którzy przy- 
byt da Londynu na początku b'e- 
¿ącego tygodnia, udaje się z po. 
wrotem do Rzymu z nowymi in- 
trukcjami. 


powstały przy rozpatrywaniu za- | 


Baylis, omawiając zagadnienia 
walki klasy robotniczej i niezbęd- 
ny dla jej zwycięstwa warunek sa 
lidarqości wszystkich ludz| pracy 
wszelkich krajów i narodów. 

Tow. Kwapiński wita Kongres 
Górników im. Centralnej Komisji 
Klas. Zw, Zawod. į CKW. PPS. 

Na wstępie swego przemówienia 
tow. Kwapiński składa życzenia i- 
mleniem sekretarza gen. Komisji 
Centr. tow. Żuławskiego, który z 
powodu choroby pa raz pierwszy 
mie przybył na Kongres Górników, 
z którymi jest związany serdecz- 
nymi węzłami 

„Kongres zbiera się w bardza 
trudnym polażeniu mówi. — 
Przed nami piętrzą się wielkie tru 
dności i przeszkody. Stajemy, ja- 
ko ruch robotniczy przed zagad- 
nieniami, które muszą być przez 
nas rozwiązane. W pewnej części 
Europy zwyciężyły hasla zniszcze 
mia wszystkich wartości ludzkich. 
Grozi nam wojną świat — oparty 
na przemocy I gwałcie. Polska — 
wepchnięta między dwa bloki to- 
talistyczne musi iść drogą demo- 
kracji, bo to jest kategoryczny na- 
kaz jnteresów Państwa Polskiego. 
Niesiety są u nas ludzie, którzy 
zachwycają się hltleryzmem i wzo 
ry barbarzyńskie chcą przeszcze- 
pić na grunt Polski“, Tow. Kwa- 
piński mwl o Hiszpanii, gdzie fa- 
szyzm międzynarodowy rozgrywa 
wielką kampanię z demokracją, 

„Mówią nam a bahaterach 
bohaterem jest cała klasa robot- 
micza. Wodzowstwo przemienia 
Się na dyktaturę 1 tyranię klas po- 
siadających". Następnie omówił 
tow. Kwapiński problem wyborów 
demokratycznych. 

Klasa robotnicza nle żąda żad- 


nej łaski, ale ma prawo domagać 
się wpływu na losy państwa. Ko- 
niecznością historyczną Jest, aby 
chłopi wraz z robótnikami stali 
się prawdziwymi gospodarzami 
kraju, ba tylko lud polski jest gwa 
rantem Nłepodległości Państwa, 
tylko demokracja polska zaprowa 
dzi gospodarkę naprawdę plano- 
wą. 

Życzeniem owocnych obrad za- 
kończył tow. Kwapiński przemó- 
wienie. 

Z kolei przemawiał im. Federa- 
cji górników angielskich Pearson. 
Owacyjnie witany przez polskich 
gómików przynosi pozdrowienia 
od górników angielskich. 

„Myśmy się już poznali — my 
już mamy wspólny język, wyrabia 
ny we wspólnej walce" — mówi. 

Następnie tow Pearson przed- 
stawia warunki pracy i płacy gór- 
ników angielskich. Porusza kwe- 
s'ję bezpieczeństwa pracy. W An- 
glii w ciągu r. 1937 glnęla dzien- 
nie na kopalniach 3 górników, ran- 
nych było — 400 dziennie. 

„My na my na nasz Rząd, 
aby stworzył pełne bezpieczeństwa 
pracy dla górnik 

Dalej omawia zagadnienia wal. 
ki górników o warunki bytu, pod- 
kreślając znaczenie solidarności. 

Następnie przemawia tow. Bro- 
zik, przewodniczący Zw. Górników 
Czechosłowackich, podkreślając 
znaczenie demokracji politycznej, 
gospodarczej i społecznej. 

Następnie im. górników pol- 
skich w Czechos!cwacji mów! tow. 
Gaetze. Później tow. Z. Piotrowski 
‘mieniem TUR'a. 

Dalej przemawia Imieniem pro- 
‘etariatu Krakowa tow. Szumski. 


Niemiecka ekspansia gospodarcza 


Pismo „Istambul" donosi z Ber 
ina, że nominacja Kepplera, wyż 
szego urzędnika Ministerium Go 
spodarki Narodowej Rzeszy, 
podsekretarza stenu w Mmiste 
rium Spraw Zagranicznych i na 
Komisarza Rzeszy w Auelrii, wska 
zywać ma na chęć Niemiec do roz 
winięcia swojej ekspansji gospo: 
«arczej w kierunku południowo- 
wschodnim. Omawiając powyższą 
neminację, prasa berlińska przy- 


Wschodzie 


1uemima, że Wiedeń stanowi bre- 
liue wypadową na Bałkany i Bliski 
| Wschód. Poza tym prase podnosi, 
że dawne siosmnki Austrii w dzie- 
dzinie kulturalnej, gospodarczej 
i politycznej z Bliskim Wschodem, 
mie tylko zasilaną ntzrymane, ale 
jeszze bardziej wzmarnione. Pier 
wtzymi zarządzeniem w tym sen- 
sie jest powzięta ostatnio decyzja 
zorganizowania lotniczej: Berlin 
— Bagdad i Berlin — Bukareszt. 


Układ ogłsszeń tekstowych I zwyczajnych 6-clo szoa'towy. Za lreść ogłoszeń Redakcja nie odzowiada. 


Ofensywa faszystów w Aragonii 


Walki nad rzeką Flumen pod Huesca 


odrzucony od miasta. Na odcinku 
położonym na poludnie od Huesca 
poczynili faszyści również znaczne 
postępy, biorąc da niewoli 400 żal 
nierzy rządowycii. Część wojsk, 
które przed dwoma dniami prze. 
szły rzekę Ebro, posunęla się w 
kierunku wschodnim, przerwała 
front nieprzyjacielski zajmując miej 
scowości Aguilar de Ebro oraz 0O- 
sera i nawiązała kontakt z woj- 
skami prowadzącymi operacje na 
południe od Huesca. lnna część 
tych wojsk posunęła się również 
w kierunku wschodnim 1 po prze- 
zwyciężeniu oporu nieprzyjaciela 
zajęła miescowości La Almoda, 
Bujaraloz, Alborge i Cinco Olivar. 
Na południe od rz. Ebro na odcin 
ku Alcoriza odparto szereg próh 
ataków nieprzyjacielskich. Wojska 
rządowe cofnęły się przekraczając 
rzeki Guadalope i Bercantes. 

Prasa angieiska śledzi ze wzra- 
stalącym za!ntercsowaniem prze- 
bieg ostatniej ofensywy gen. Fran. 
ca. 
„Times“ pisze, Iż wojna wesżła 
Obecnie w Swą fazę końcową | że 
uje ma już sposobu na uratowanie 
Barcelony. 

Agencja Havasa donosi: Wojska 
gen. Franco zajęły wczoraj wleczo 
rem drogę z Saragossy do Barce- 
lonv na długości przeszło 70 km. 
aż do mielscowzńci Bujarałoz. Da 
mmeiscowości tej wkroczyło kilka 
dywizyj wojks powstańczych pod 
irrm*dztwem gen Yague. 

Rzadowy komunikat oficjalny 
denosi: Ofensywa faszystów trwa. 
Nieprzy'acielowi uda'o się poezy- 
nić postępy na odcinku Huesca aż 


da miejscowości San Jullan De. 
hanzo, Barluenga i Monślorite. 
Wczoraj rano zesta] na odclnku 
Bujaraloz odparty gwaitowny a- 
tak kawalerii  nicprzyjacielskiej. 
Lotnictwo rządowe bombardowa- 
to piechotę nieprzyjacielską na od- 
cinku Osera I na drodze wiodącej 
z Celsa do Madrytu. 


WPalestynie 


kolejowej między Ga- 
ą Egiplu wysadzili w 
powielrze nieznani sprawcy dre. 
zynę, którą jechał patrol żoMie- 
rzy brytyjskich. Jeden żołnierz zo 
stał zabity a dwóch rannych. 


Bandyci 
napadli na wieś 


W okolicy Jalisco w Meksyku 
napadli bandyci nz wieś El Calo- 
mo, splondrowali ją i puścili z dy 
mem. Dziesięcin mieszkańców wai 
znalazło Emierć w płomieniach, 
wielu innych zostało rannych. 


Jzponia i Sjam 


W stolicy Sjamu, Bangkoku od 
była się uroczystość wymiany ak 
tów ratyfikacyjnych japońsko- 
sjamskiej umowy handlowej I na. 
wigacyjnej. Ministrowie spraw za 
granicznych Sjamu | Japonił — 
Luan Manudaru i Hirota — wy- 
mienili depesze gratulacyjne. W 
Japonii nadają zawartej umowie 
ważne znaczenie polityczne. 


Manewry fio 


Manewry zjednoczonej 
brytyjskiej, macierzystej 1 śród- 
ziemnomorskiej, które od tygo- 
dnia odbywały si ena wodach ui 
braltaru, zzkończyły się. HBiorące 
w nich udział okręty opuścity czę 
ściowa Gibraltar już wczoraj. 
Lotniskowiec „Olarions", pierw- 
sza flotyla kontrtorpedowców i 
pierwsza śródziemnomorska eska 
dra krążowników udały się wczo 
ty wojenne „Warspite“ i „Mala- 
ya" oraz pierwsza flotyla łodz: 


ty brytyjskiej 
floty | podwodnych wyszły rana w kłe- 
runku wybrzeży Francji, gdzie 
złożą wizyty w kilku portach Ri- 
viery. Krążowniki „Hood“ i „Re- 
raj do Malty. Podczas, gdy oxrę- 
pulse" wyszły wieczorem z Gib- 
braltaru, aby zluzować w Palmie 
krążowniki „Art Arethusa“ i „Pe 
nelope". Druga i trzecia flotyla 
floty śródziemnomorskiej  obej- 
mie slużbę patrolowania Morza 
Śródziemnego na zasadzie układu 
w Nyon. 


Japonia zainteresowała sie 


nafią maksykańską 


W japońskich kolach naftowych 
krążą pogłoski, jakoby ze strony 
japońskiej wysunięta zostala pra- 
pzoycja pod adresem Meksyku na. 
bycia wielkich ulości nafty z ko- 
palń i rafinerii meńsykańskich, jak 
również technicznej współpracy ja 
pońskiej przy budowie  ruracią- 
gów oraz urządzeń portowych na 


Jak pomóc 


Rząd francuski otrzymał oficjal- 
ną propozycję Sianów Zjednoczo- 
nych zwołania międzynarodowej 
konierencji, celem zbadania sytud 
cji uchodźców z Austrii i zasta- 


wybrzeżu Pacyfiku. 

Jak widać z lych pogłosck, Ja- 
ponia pragnie skorzystać z n.cpó- 
rozumień między Meksykiem a do- 
tychczasowymi w!aścicielami przeć 
Isiębiorstw naftowych na tle akcji 
wywlaszczeniowe| prezydenta Car 
denasa i usadowić się przy boga- 
tych źródłach naftowych Meksyku. 


uchodźcom 


nowienia się nad sposobami nie- 
sienia im pomocy. Rząd francuski 
usiosunikuje się do lej propozycji 
przychylnie. 
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Wspólne ideały całego Świata Pracy 


IV Kongres „Unii“ związków pracowniczych 


W dniu wczorajszym rozpoczę- 
y się obrady IV Kongresu delega- 
tów związków, należących do U- 
nii Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych. + 

Przy licznym udziale delegatów 
i gości zagaił obrady Kongresu 
ob. Grygołajtis, kreśląc w ogól: 
nych zarysach zadanła, jakie sto- 
ia przed Kongresem, a także, idee 
wytyczne ruchu pracowniczego. 

Ruch pracowniczy stawia na 
pierwszym planie interesy Państ: 
wa, cechuje go stosunek gorący 
da armli. Zarazem jednak — i to 
znalazło swój wyraz w uchwałach 
styczniowego Kongresu pracowni 
czega — ruch pracowniczy uważa, 
że za wzmocnieniem sH bojowych 
podążyć musi rozwój gospodarczy 

A rozwój ten nie powlnien prze- 
jawłać się w wyłącznych korzy. 
śclach sfer posiadających. Wpro- 
wadzony być musi sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego, 0- 
Siągnięte wyższe place z gwaran- 
cją minimum egzystencji; osiągnię 
te skrócenie czasu pracy i prze- 
strzeganie obowiązującego usta- 
wodawstwa, 

W dalszym ciągu ob. Grygołaj- 
tis porusza najważniejsze postula 
ty pracownicze w dziedzinie ubez- 
pieczeń społecznych  (przywróce- 
nie samorządu) i przechodzi do 
spraw solidarne] współpracy z fo- 
botniczym ruchem zawodowym a 
także do współdzialania z pracow 
nikam państwowymi 1 samorzą. 
wymi. W tej dziedzinie „Unia” o. 
Uegrała rolę inicjatora, Powstanie 
Centralnej Komisji Porozumiewaw 
cze] jest zasługą „Unił”, 

Mówca kończy swe wywody 
stwierdzeniem woli świata pracy 
osiągnięcia należytego wpływu w 
prawodawstwie i rządzeniu państ- 
wem. 

POWITANIA, 

Pierwszy wiła Kongres imie- 
niem p. ministra Opieki Społecznej 
p. dyrekior Dyboski, podkreślając 
zainteresowanie į zrozumienie p. 
ministra  Kośclałkowskiego dla 
spraw pracowniczych. P. Sokalo- 
wa wita Kongres imieniem Między 
narodowej Organizacji Pracy w 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. ZDANOWSKIEGO. 

Imieniem Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych wita 
Zjazd tow, Antoni Zdanowski. 

Uklad stosunków w Polsce 
mówi tow. Zdanowski — sprawy, 
żę nie mamy dzisiaj swych przed- 
stawicieli w Sejmie i Senacie Rze 
czypospoliiej, że posiadamy powo 
iane w wolnych wyborach przed- 
sławicielstwo jedynie niewielkiej 
ilości miast, że roboinicy į pra- 
cownicy nie rządzą dzisiaj w opła 
canych przez sleble instytucjach 
ubezpieczeń społecznych. W tych 
warunkach na Zjazdy nasze i Kon 
gresy zwrócone są Oczy wszyst. 
kich ludzi pracy w Polsce, bowiem 
jesteśmy jedyną z woli mas pra- 
cowniczych powołaną reprezenta- 
cją świata pracy. 

Caly świał przeżywa dzisiaj pro 
ces głębokich zmian. Nawet w naj 
bliższym raszym sąsiedztwie do- 
konują się głębokie zmiany poli. 
tyczne i gospodarcze. My jako 
przedstawiciele pracowników i ro- 
botników nie mamy niestety moż. 
liwości w tym czasie wyrażania 
swych opinli, jakkolwiek nasz 
glos i nasza decyzja ważyć będzie 
najwięcej, gdy nadejdą czasy cię- 
żkie i dla losów Polski niebezpie- 
czne, 

Nie wysiarczy dla rozbudzenia 
patriotyzmu najszerszych rzesz 
świata pracy powiarzać wiecznie 
frazesy nacjonalistyczne. Potrzeba 
mieć odwagę rozstrzygania naj- 
większych bolączek świata pracy, 
co wywoła nastrój entuzjazmu i 
powszechnego poświęcenia, 

Dla organizacyj zawodowych 
niezbędną padstawą dla dzłalania 
jest wolność ruchu zawodowego. 
Mieliśmy niedawno dokonane pró 
by, czy się nie uda polskiego ru- 
chu zawocowego wpędzić do ja- 
kichś organizacyj, cieszących się 
protekcją niektórych ugrupowań 
politycznych, posiadających przy- 
wilej do „repiezentacji narodu". 

Próby te zosłaży zaniechane. — 
Tymbardziej dzisiaj musimy mó. 
wić z całą siłą a nłezbędności Zu- 
pelnie wolnega ruchu zawodowe. 
©. 

Nasz VI Kongres Związków Za- 


dzialania w walce, którą musimy 
wspólnie prowadzić. 

Imleniem 350.000 zorganizowa- 
nych robotników tow. Zdanowski 
taz jeszcze stwlerdza niezłomną 
SoHdarność śwlata Pracy. 

pa 

Kolejno w seraecznych slowach 
przedstawiciele epółdzielczcacj w 
osobach prof. Rapackiego („Spo- 
tem"), Sokołowskiego („Związek 
Spółdzielni I zrzeszeń pracowal- 
czych“), Dąbrowskiego (Zpółdziel 
nie rolnicze) deklarowali solidar- 
ność spółdzielczości z ruchem pra 


WŁAŚCIWE OBRADY 

Po iej części wstępnej rozpoczę- 
Przewodniczy im ob. Remhiński, 
sekretarzuje -- Szczyplorski, =: 
prezydium zasiadają ponadto ob. 
Januszewski, Kotoński, Mariański. 

Przedewszystkim wysłuchana 
Sprawozdań, które zgłasza ob 
|Gacki forganizacyjne) i Fedoro. 
wicz (finansowe). 

Powołano Komisję mandatowz 
craz szereg innych Komisyj, które 
obradują od rana w niedzielę. 

Słówka — o nastroju Kongresu. 
Obrady odbywają się w atmasfe- 


Do 
Biura Sprzedaży Rowerów 


* Prose 

i WAPURAŁ 
Podpis: 
Adres: 
Zajecie : 


rze wielkiej powagi i zrozumienia 


Gupieak E rozważanych zagadnień. Za- 
| 
| 


li także Zjazd J. Moraczew 
ski imieniem ZZZ, przedstawiciele 


razem jednak wszystko co dotyczy 
solidarności świata pracy umysio- 


ZZP. | Ch. Z. Z. wej i fizycznej — budzi na sali ży 
NAJBLIŻSI TOWARZYSZE wiołcwy entuzjazm. Podobnie — 
WALKI. | has'a reallzacji zasad demokraty- 


Następnie zabrali głos przedsta- | CZnych. 
wiciele dwóch innych organiza 
współdzłałających z „Un: 
tralnej Komisji Porozun'iu 

Najpierw przemawiał imieniem 
związków pracowników państwo- 


'wuwczej 


wych ob. Stanisiaw Kwiatkowski. 
Powiadą on, że okazało się, 
pracownika zarówno państwowe- 
go, samorządowego jak prywaine- 
go nic nie dzieli, a wszystko i3- 


| POLICJA SCHUSCHNIGGA BY- 
ŁA NA ŻOŁDZIE HITLERA. 
Przewódca S. S. Rzeszy Him- 

mler przyznał prawo noszenia ho- 


czy. 
P F 4 norowych odznak niemieckich for 
„Ostatnie mlesiące wiele nas Š 
nauczyły. Poznaliśmy swoją silę 


ikwiącą w zdolności solidarnego 
działania. Zawledłi się wszyscy ci, 
którzy liczyli na to, że wysunięte 
przez życie problemy  poróżnią 
nas, czy podzielą. Stało się ina. 
czej. Zdecydowane wysunięcie naj 
bardzleł żywotnych i zasadniczych 
zagadnień natury społeczno - go- 
spodarczej tym mocniej nas skon- 
solidawało" f 

Następnie ob. Kwiatkowski skła | 
da jaknajserdeczniejsze pozdrowie | 
nia w imieniu Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego: I 

„Znane nam wszystkim — po- 
wiada — bolesne wypadki na te: | 
renie naszej organizacji — bvły 
zarazem poważnym egzaminem dla 
nas przede wszystkim, ale byly I 
poważną próba ogniową dla cale- 
go ruchu zawodowego w Polsce. | 


ZREŁABY 


Biuro Sp 


Genewic, po czym zabrał głos ob. 


Józefkowicz, przedstawiciel Cen- 
trainej Komisji Porozumiewaw- 
czej. 

Komisja Porozumiewawcza 
mówł ob. Józefkowicz — dorobek 
swój zawdzięcza „Unii”, której tra 
dycje | uklad są własnością cale- 
go ruchu pracowniczego. Wytwo 
1zył się w ramach tego ruchu je- 
dnality organizm, — oparty na 
zolidarnym współdziałaniu, Walka 
toczy się ramię w ramię z ruchem 
robotniczym. Dochodzą już odgło 
sy wsl. Jesteśmy nledalecy od 
stworzenia wspólnego programu 
w walce o realizację czołowej za. 
sądy: 

masy pracująca winny być go. 
spodarzami, a nieniądz — sługą 
Społeczeństwa. 


wodowych, który się odbywał w 
paździemiku 1937 roku proklamo- 
wał zasadę zupełnej wolności, nie 
zależności ruchu pracowniczego i 
konieczności najściślejszego wspól 


POWTÓRZENIE 


PREMIERY 


wiosennego prograniu 


w CYAULIKU 


¡0$ Cyrulik Warszawa 


najweselsze satyra 
Pocz. punktualnie. 


7.30 | 10 w. 


(Bilety wcześniej w Orbimie i Kasie. 


Nowy sukces (. Z. G. 


Z. Z. P. ponosi przy ostatniej 
wyborach do rad zakładowych w 
hopalniach śląskich coraz to wię- 
ksze klęski. Nie pomaga mu de- 
magogja, którą uprawia zarówno 
na łamach swej prasy jak i przez 
swoich radców zakładowych. 

Na kopalni „Książę Marii“ w 
Mobrckach zamierzało Z. Z. P. od- 
budować swoje wpływy przez bru- 
talaą napaść na tow. Jantę, insy- 
nuując mu blużnierstwo, jakie rze- 
komo mial wypowiedzieć w cza- 


sic zebrania załogowego podczas 
ostatniego sirajku okupacymego 
na tej kopalni. 

Na tę brudną demagogję odpo- 
wiedziala załoga kop. „Książę Ma- 
rii“ w dniu 23 marca r. b. przy wy 
borach da jej Rady Zalogowej. Cen 
tralny Związek Górników otrzy- 
mal 507 głosów, 6 pelnych i 1 uzu- 
pełniający mandat. ZZP. otrzyma- 
ło tylko 152 głosy į 2 mandaty, a 
Z. Z. Z. (Fessera) 49 głosów bez 
mandatu. 


ARTRETYZM 


Zanieczyszczona krew może po- 
wodować szereg rozmaitych dole- 
gliwości, bóle artretyczne, wzdę- 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
skionność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze. Choroby złej 
przemiany materii niszczą orga. 
nizm i przyśpieszają starość, Ra. 
cłonalną, zgadną z naturą kura- 
cją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie 


dośwladczenie wykazało, że w 
chorobach na ile zlej przemiany 
materil, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, źółtacz- 
ce, artretyzmie ma zastosowanie 
„Choleklnaza* H. Niemojewskiego 

Broszury bezpłatne wyzyla la- 
noratorum fiz. chem. Cholekinaza 
H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy wlat 5 oraz apteki i skła. 
dy apteczne. 


Wyszliśmy wszyscy zwycięsto z 
tych prób”. 

«W obronie prawa koalicji sta- 
ngl znowu ramie przy ramieniu 
ruch pracown'czy | robotniczy, Od 
nieśllśmy sukces Nie bedę Wam 
składał zdawkowych  podzięko- 
wań za słosunek do nas w cież- 
kich dla nas chwilach, ale za jc- 
dno | Wam i całemu ruchowi za- 
wodowemu w Polsce winni jesle- 
śmy wdzięczność: — żeście w cłęż 
kich chwilach nie staracilı wiary i 
ZAujaria do naszej organizacji. 

Jako przedstawiciel pozosta'eze 
odłamu, zrzeszonego w Komisji Pa 
rozumiewawczej — pracowników 
samorządowych wita Kongres ob 
Janowski. Gorące wyrazy solidar- 
ności w ruchu pracowników prv. 
watnych składają również; ob. Ma 
szczeński imieniem  Słowarzysze- 
nia Urzedników Państwowych ob. 
Rykowski ze Związku Pracowni- 
ków Skarbowych, a także prof, 
Rvgier z instytutu oświaty praco- 
wniczej. 

DEPESZE 

Kongres uchwalił wysłanie de- 
nesz do p. Prezydenta R. P. i do 
Marszałka Śmlgłego - Rydza. 


ORZEC" 
mł męskich uryska Pan. stora- 


100-j, jac aparat Ńr. III. Naukową 
brasznzą wysyłamy bezpłatnie. dyskret- 
nle „luvsntac*, Warszwa, Aleja Jero 
zalimskie 35, 168 


ROL£HICZO-PRZEMYSŁOWE 


| ROMANA ŻUROWSKIEGO 


|eataty wierze wo soepen we 
an © ow 


DLA ZAMIEJSCOWYCH 
yuńkoma sprzaóat delal. | wnył. 
ie mud meet s masywna 

mei = tele lee 

Jaw. iæawskie 


parsi — 
ascrków 


Piękna instrukcja 
ale jak ją wykanać? 


Jak donosi „Daily Telegraph , 
ambasadorowie angiciscy w Ber. 
linie 1 Pradze otrzymali instruX- 
cje, ażeby się przyczynili wszel. 
kimi sposobami do wyrównania 
nieporozumień niemięcko-czesko - 
slowackich. 


zr. nad. SGROSGLIK 


WENEKYCZNE I PŁCIUWE 
| ZŁOTA 44 


Od 8 r, du W w. Niedziele do 2 p. p 


GABINET DENTYSTYCZNY 


ARCISZEWSKIEJ 


€suwanie bezbolesne, plambowanie, 
iby sztuczne, Korony porcelanowe. 


Ceny b. przystępne, Chiodna 4i, 


Dr. Z. Fajncyn = 36 


| w niedzielę do 2-ej 


Warszawa 


. S. tym policjantom aw 
triackim, którzy do I marca b. r. 
byli członkami nielegalnych wó- 
wczas formacyj S. S. w Austrii, 
Według ostatnich obliczeń nale- 
żalo do tych formacyj około 1.000 
policjantów. Polecono również 
sprządzenie apim tych żołnierzy 
austriackich, którzy w latach 1934- 
1938 byli czlonkami nielegalnych 
arganizacji i bojówek narodowo: 
socjalistycznych”. 

LIST OTTONA HABSRURGA. 
W kołach poinformowanych 
twierdzą, że jednym z powodów 
dość licznie dokonywanych are- 
sztawnń wśród legitymislów au- 
striaokich j:st rzekome wystoso 
wanie przez Ottona Habsburga 
protestu do mocarstw z powodu za 
jęcia Austrii przez Niemcy. Kie- 
dy jeden z wybitnych legħymistów 
zwrócił się da Otiona telegralicz- 
nie z prośbą o zwolnienie od przy 
sięgi na wierność jego osobie, miał 
rzekomo Otton odpowiedzieć, że 
i nie zwalnia oraz pole- 
ać i czekać. gdyż pomoc 


wysyła odwroną poezia 
rzedaży a > 
Pamsłw. Wytwórni Uzbrojenia 


Kr. -Przedmiescie N12 


W okupowanej Austrii 


rządzeń dalyczące obrotu towara- 
mi. Główny oddział Banku Rze- 
szy w Wiedniu zarządził nadzór 
nad przedsiębiorstwami eksporto 
wymi. Eksporterzy obowięzani są 
składać zeznania o ilcści wyeks 
portowanych towarów i o wpły: 
wie waluty zagranicznej. 
ZARZĄDZENIA GOERINGA. 
Minister gospodarki Rzeszy dr. 
Funk wydał następujący komuni- 
kat w sprawie gozpodarczych na 
1ud odbywających się na pokla- 
dzie statku „Franz Schubert". W 
czasie narad z kierownikami go- 
spodarczych afer Austrii na pokła. 
uzie statku „Franz Schubert“ po- 
lecił feldmarszałek Goermg do: 
kladne przedstawienie mu wyni- 
ków ostamich zarządzeń w spra- 
wie wcielenia gospodarki zustria: 
ckiej do agólnego gospodarczego 
życia Rzeszy. W dalszych rormo- 
wach omówiona wszystkie zagad- 
nienia, związane z wprowadze- 
niem w Austrii planu czierolete 
niego. Feldmarszałek Goering za- 
rządził natychmiastowe wprowa" 


nadejdzie. dzenie w życie najpilniejszych po 
ŚCISŁA KONTROLA «lanowień dla odbudowy anetria- 
EKSPORTU. tkiej gospodarki, przede wszyst: 

Wiadze narodowo „sacjalisty |kim zaś jej udziału w gospodar 


emc" w Austrii wydały szereg za: czym rozwoju Rzeszy. 


AZ 


Świeta nadchodzą! 


Specjalne, przedświąteczne pokazy 


PIECZENIA CIAST NA GAZIE 


odbędą slę: 


dnia 30 marca 1938 roku, o godz. 17.30, w Sali Pokazów Gaz. Miej. 


Kredytowa 3, 4 
dnia 4 kwietnia 1938 r. o godz. 17 Mokotów, w Sali Szkoły Powsz, 
Nr. 191, ul. Narbutta 14 n P 
dnia 6 kwietnia 1038 r. o godz. 17.30, w Sali Pokazów Gazowni 
Miej. Kredylowa 3 , w 
dnia 8 kwietnia 1938 r. o godz. 17 Żoliborz, w sali Kina „Świat”, 


ul, Suzina 4. 
bezpłatny 


Wstep 
AR e T; 
Zakład Ortopeayczny ! ZAWODNIKA 
Rok založenia 1910 


WARSZAWA, LESZNO 23. Tel. 11.90-14. 
Wykanywa: Aparaty tocznicze (system Henalnga], ręce ì nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, nndażo rupiuruwe, pany brzuszne l t. p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. Wazystko wykonywa zię według ostat- 
nich wymagań ortopedii cnirurgicznej. mz 


Z E H E 
30 dni próby w domu! 


Tylko do 2 kwiatnia. 
Wydaje mię na próbę na 30 dni do nizm i oko ną wyczerpane 


brakami 
zimowego odżywiania. 


EO RZE ——h—h— 
KOSY DO KOSZENIA weneryczne, piciowe, skóry 


nowoczesnego hartu do W LECZNICY LESZNU 27 
najtwardsrych traw po cenie fa- 
brycznej zł. B za szt. żądanej długo- 


ści, od 2-ch zał. na wioskę dodaje- | e omókis Sym 4 słarysh 00 
my do każdej kosy osełkę specjalny, 


ry ao zk kosy onie poci PŁUCA « SERCE 


aami za zaliczeniem. Nowe Ul. Marss. FUUHA J. tel, “00.22, Renigen 


camy 

przedztawiciełstwa kos JÓZEF GRO, Odmu szuczne. Parada wraz e prze 
SZEK, WŁOSZCZOWA, PODLI- | świelleniem. Czynna od 12—93 w. Wezw 
PIE 8. l na miasta. 


Od Administracji „Robotnika” 


Prosimy wszystkich prenumeraiorów a niezwłoczne 
wpłacanie zaległości. Od 1 kwletala r.b. wsirzymamy 
wysyłkę zaleqającym w opłatach. 


domu za tym ogłoszeniem tylko do 
24 słynne okulary dwuogniskowe. 


Każdy może stę przekonać o wyż- 
szości okularów  dwuogniskowych 
nad wszystkimi innymi w Instytu- 
cie. Pulllcznaść oaądzi namı zalety 
slynnych bifokal u sleble w domu. 


Chrenię ona wspaniale przed szko 
uliwymi promieniami, kurzam, wia- 
trem, deszczem, śniegiem 1 slońcem, 
tak zdradliwym wiosną, gdy orga- 

Dobieranie zupełnie zadarma 


4.000 par okularów dwuogniako- 
wych w użyciu Stolicy. Liczna po- 
dziękowania i opinie sfer naukowych 
do przejrzenia. Tylko ten, kto nie 
dba a swój wzrok i nie azanuje swych 
oczu nla skorzysta z jedynej okazji 
wypróbowania słynnych szkieł dwu- 


fRvnne szkia awuokniakowe, jedy- 
nie zdrowotne dla każdego, ałużą 
wdsl i zhliska jednocześnie, chronkj 
nerwy. uwalniając od uciążliwego 
wkładania | zdejmowania akularow 
lub nieustannej Ich zamiany.. Nie 
narażają na Śmiesznośó zeuwania 
szkieł na koniec nose lub na czoło. 
Właściwa do każdego najtrudniej- 
zzego zawodu, przędzenia nici jed- 
wabnych, robótek, pracy biurowej- 


i bez żadnych zobowiązań. 


szechnie noszonych zagranicę, A u 
nas doplera przez wyższa stery dle. 
ich dotychczasowej niedostępności, 
Instytut Filtorex de Paris, Kradyto- 
wa 8. Jedyny nawóczezny Zakład, cał 
kowicia poświęcony okularom naukń 
wo opracowanym, tylko do czytania 


ogniskowych u siebie w domu, pow-lod 5 z}, wypukłe 9.75. 


Do moczenie bielizny m 


Menko” 


MAŁY FELIETON 
Kunsztowna maszyna 


Zauważono, że każda sesja par 
lamentarna ma swoją cechę chara 
kterystyczną, kiórą różni się od 
innych podobnych sesji, Nie kie 
dy cechą taką jest jakieś zagad 
mienia państwowe, dominujące 
nad wazystkimi innymi zagadnie- 
niami. Niekiedy sesję cechuje ja- 
kiś schlagwort — wyraz, który 
przewija się przez niemał tctzyst- 
bw aa 

Była sesja, kiedy 99 proc. cze 
su zajęły spray rolnictwa, tal: że 
sezją tę imiało maine było ar 
wać sesją rolniczą. Była inna, 
której dominamią były sprawy pa 
datkowe i ta sesja przejdzie da 
historii jaka sesja podztikmea. Do- 
kiegająca końca obecna sesja bu- 
dźetowa powinna zyskać przydo 
mek SESJI ŻYDOWSKIEJ. Nie 
było bowiem zagadniania, do któ 
rego suwereni dzisiejszych izb nie 
potrafili przyczepić Żyda. Nawet 
gdy mowa była o radia, czy o po 
ctcie, czy o winie, czy o mleku, 
mówiono o „radia a Żydzi”, a „po. 
czcie i Żydach”, „Żydzi w winie”, 
„Żydzi na mleku“ i t. p. 

Í jeszeze jedna cecha charakte- 
ryzuja końeząra się sesję parlo 
mentarną, mianowicie brak koor 
dynacji pomiędzy faktami a za- 
mierzeniami. 

Jest publiczną tajemnicą, że se 
sja budżetowa 19378 roku wy- 
różnioła się od innych sesji więle 
szą wymownością, elokwencją, 
krewmówstwem. Tymczasem wię. 
kszość autorów z ul. Wiejskiej za 
czynała swe przemówienia od ste 
reotypowego zwrotu „nie miałem 
zamiaru zabierać glos“, albo „nie 
miałem zamiaru przemawiać dzi 
siaj". 

Po takim niewinnym ustępie 
następowało sakramantalna „ala“, 
pa którym sluchacz dowiadywał 
się. jakie to zła sily złamały gad 


Ą "=" GRYPIE 


Ą prez wweniudornae nę ul, 


zożywając tabletek I 


qogal 


ny najwyższych pochwal zamiar 
milczenia. 

IF większości wypadków tym, 
który złamał chwelebny zamiar 
mia zubierania głosu był prred- 
miwon. Móscea więc zaczynał: Nia 
miałem zamiaru zabierać głosu, 
ale mój przedmówoa,..* i $. d. 

1 mówca woale nie spostrzegał 
się, jak on mm a mówcy powoli 
prze:staczał się w przedmótwcę dla 
steegn nartę pry. 

1 tak ciągnął sia łańcuch mów, 
jak wezbrany potok wiosenny. Mé 
wilo sią © winie, o miodzia pie 
nym, a dana wodę. Mówiło sie a 
mlaku, a wada lala sią strumie- 
niem. Na winierta, nn mieczarza, 
który bała rzeczy robi wstydltcie, 
w ukryciu, spisana by protokuł, 
a ru junie | otwarcie, w biały 
dzień, przy śrindkach i nir za to 
nie grozi. 

Gdzie sprawiedliwość? 

Lerz — jak powiadają — wszy- 
stko jest dabre, co się dobrze koń 
czy. Sesja budżetowa kończy się 
i budżet uchwalono takim, jakim 
ga Rząd wniósł do Sejmn. Ow 
szem, Sejm poczynił różne popra 
wki, ale po Sejmie przyszedł Sa 
nat i odrzucił poprawki sejmowe 
i ustawa skarbowa wras z budze 
tem wyszły z tygla parlamentarne 
go w tym samym stanie, w jakim 
waszły. 

JF początkach Państwa Polskie 
go zatrudniano bezrobotnych w 
ten sposób, ie kazano im przasy: 
pywać piasek a jednego miejaca 
na drugie miejsce, a następnia B 
tego drugiago miajsca 3 poserotem 
na piarwsze. 

Pewna część prasy bardzo się 
wówczas oburzała. Gdy Izby ery- 
nią ta sama — nikt się nie oburza. 

Dlaczego? 

O powiadają, że w Ameryta te 
chnika tak wysoka stol, że iatnie 
je maszyna, da której wrzuca sia 
przez jeden otwór wieprza, a jo 
chwili przez drugi wychodzą go 
towa serdelki. Ala chyba nie ma 
tv Ameryce takiej maszyny, która 
pa przerabienin wieprza na ser. 
delki, z serdalków tych znowu ro 
biła i wypuszczała na świat wie 
prza. 


ULTIMUS. 


Eha bombardowania Barcelony 


Burmistrz Barcelony, Hilario 
Salvado, wystosował depesze do 
barmistrzów miast: Paryż, Lyon, 
Bordeanx, Marsylia, Bruksela, 


Londyn, Sztokholm, Genewa, Man. 


aaburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


a przyczyną powstawania róż 
nych aharób, odbieraja apelyl, 
twarzą zla przemianą małerli. 
Nalaży dbać o normalna lun. 
kelongwanie żolądka I kizak 
Prans regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra ŁAUERA 
aloaula se przy obaleukeji, 
normu;g trawi czpriczala. 
godnie : kazbali e 
4,74 wr. rę aero 
wydalara substancja grine, 
pa mywolują przyzwyczajenia. 
Siasawana aq równiai shuleck: 
nia w cierpieniach watroby, 
narak i pęcherza, kamicy 
Rólciowe|, £omaiyźmie, arira- 
tyżmia, hamoroidach i otylośel. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU' 
Dra LAUERA 


chester, Liverpool, Nowy Jark. 
W depeszach tych burmistrz Bar- 
cełomy piętnuje Zbrodnie, popel- 
niane przez faszystów na ludnoś- 
cl cywilnej. „jest to straszna tra- 
gedia—gtosi depesza — | pogwał- 
cenie najelementarmiejszych uczuć 
ludzkich, gdy wielkie otwarte min- 
sto cłerpi tego rodzaju niestycha - 
my aspad, którego historia nigdy 
nie zapomni. 

Zarząd Barcelony apeluje do 
pańskiej szlachetnej Interwencji, 
hy na drodze protestu powszech- 
nego udała sę wstrzymać te skty 
barbarzyństwa”. 

+. 

Komitet francuski na rzecz po- 
kaju cywiinego I rellgijnego w H!- 
azpanii Ogłosił protest przeciw 
bombardowaniu miast hiszpeń- 
akich | wzywa wszystkich chrzek- 
cijan, by przyłączyli się do tego 
protestu. 

Na czela tego komitetu stoją 
osabistości tej miary, co Dukam- 
mei, Mauriac 1 Maritain. 

.. 


” 

Papleż podobno  Interweniowai 
u gen. Fianco na rzecz zaprzesta- 
nia bambardowania miast republi- 
kańskich. Interwencja miała cha. 
rakter czysto humanitarny. 


W Stanach Zjednoczonych 61 du 
chownych obrządków protestane- 


kich I metodystów wystasowalo do 
kleru kalolickiego wezwanić, by 
interweniowal u Franco na rzecz 
zaniechania bombardowań. 


ŚW. 


Polska, Litwaiobóz narodowy” 


Upłynął już cały tydzień od 
zakończenia dramatycznej lazy 
zatargu polsko - litewskiego. 
Można więc oceniać przebieg 
zdarzeń spokojnie, bez żadnego 
podniecenia, Jutro postaramy 
się zobrazować w artykule ob 
Benedykta Elmera wnioski, kta 
ra wynikają z postawy prasy hi- 
tlerovrakiej w dniach konfliktu 
zaostrzonego. Dzisiaj chciałbym 
zwrócić uwagę na parę innych 
bardzo istotnych rzeczy. 

Sam fakt nawiązania normal, 
nych stosunków sąsiedzkich po» 


Í 
| 


jj 
| 


| 
i 
i 


Sa | 
GILŻY Z DIBUŁKI GASNĄCE: 
CEC WTZ E 
między Polską i Litwą jeat fak- 
tam o znaczeniu bardza dużym 
1 bardzo dodalnim nie tylka d!a 
Polski i dla Litwy, co się rozu- 
mie tak samo przez si 


muły Trockiego — stanowił 
trwala niabezpieczeństwo właś- 
nie dla pokoju światowego. Za- 
wsze tak w ciągu dziejów by- 
wało: skoro istnieja w jakimś 
punkcie przewlekły stan choro- 
bliwy,—tam, a nia gdzieindziej 
prędzej czy później coś wybu- 
cha... 

Czy należało uciec się aż do 
formy ul tum, aż do koncen- 
tracji wojsk? Tu mamy zastrze- 
żenia poważne. Nie podejmuję 
w tej chwili dyskusji na ten te 
mat, bo nie znam — z nału:v 
naszej sytuacji wewnętrznej — 
ani treści, ami przebiegu roz- 
mów poprzednich, o których 


(świadczenie przypomina, że ist 


wspcminały polekie komuniki- 
ty urzędowe. Wynikałohy z ko 
munikatów, że proponowano ž 
naszej strony polubowne, nie- 
ultymatywne, załatwienie spra- 
wy, i że strona litewska [t. zn. 
litewska — rządząca) bądź ad- 
rzucała, bądź też co najmniej 
sabotowała propozycja odnośne. 
Tszy komunikatów polskich nie 
są gołosłowne, bo potwierdza 
je pośrednio oświadczenie zbio- 
rowe szarcgu polityków ł dzin- 
łaczy spolecznych Htewskich, 
skierowane do p. Prerydenta Li 
twy, Smetony. Widnleją pod 
tym oświadczeniem podpisy naj 
bardziej zasłużonych dla odro- 
dzenia litewskiego: ludowców, 
chrześcijańskich demokratów 
socjalnych - demokratów. O- 


niały możliwości polubowne, I 
to od wielu lat. 

Dyktatura _ „narodowców” 
(„tautininków”) nie chciała za 
żadne skarby świata iść na dro 


|< Polukowną. Ustąpiła dopie- 


ro przed ultimatum. 

Bogiem a prawdą należałoby 
oczekiwać, ża po tym nfwiad- 
czeniu p. Prezydent Smetona 


powoła gabinet Foalieyjny albo 


pizyńajmniej „wychodzący po- 
za ramy aytem: , Niastety. 
inet ka. Mironesa pozoata 
binetem dykfatury „tautinin- 
ków”... 


pozostają w mocy. Bo jak słu- 
sznie podkreśli w swoim wy- 
wiadzie p. Staqzys, b- przewod 


iczący roawiązanego Komitetu 
litewskiego w Wilnie przemocą 
nie można nikego zmusić do ml 
, ala í dla t łeści. Dlatego kładziemy tak du 
całej sytuacji międzynarodowej. | ży nacisk na potrzebę, by dal- 
Taki jakis układ stosunków waze rokowania loczyły się w at- 
sarcu Europy drodkowej — „ni | mosferze zupełnej równości obu 
ta pokój, ni ta wojna” — ża u-jztron. Bo chodzi wszak o po- 
Żyją nieco strawestowanej iar-irozumienie bez cudzysłowu nie 
pod przymu- 
tem. Mogę stwierdzić ze sżcze- 


BIURO SPRZEDAŻ 
PAŃSTWOWYCH WYTWÓRNI UZBROJENIA 


SKŁAD KONSYGNKACYJ 


O „Porozumienie 


w todz 


Niemniej zast.zeżenia nasze 


IE zadowoleniem, ża atmosic 
ra rokowań komunikacyjnych w 
Augustowio odpowiada, sądząc 
z depesz wczorajszych, temu po 
stulatowi. Trzeba wytrwać na 
tej jedynie rozumnej — z punk- 
tn widzenia polskiej racji stanu 
— drodze, choćby nawet zaist- 
niały trudności. 

Od stanowiska naszego od- 
biega całkowicie  atanowisko 
Stronnictwa Narodowego. 
Bądźmy dokładni, gay mowa 
o wieikich zagadnieniach pań- 
stwowych. 

Manilestanci Stronnictwa Na 
rodowego wzywali w dniach na 
p:ęcia do „aneks Litwy”, Pra 
śnę być lojalnym. To nie była 
stanowisko oficjalne Stronni- 
ctwa Narodowego, Stanowisko 
oficjalne domagało się nie tyle 
aneksji, ile przymusowej lede- 
racji Litwy z Polską. Nazwano 
ta „wykoanniem programu tery 
torialnego".. Romana ow- 
skiego. Historycznie jeat to nie- 
prawda oczywiste. Obóz „na- 
rodowy" w latach 1914 — 1916. 
gdy hołdował t. zw. orienlasp 
rosyjskiej, poświęcał ziemie da 
wnego Wielkiega Księstwa Li- 
tewskiego na rzecz wspólnego 
z Rosją frontu antyniemieck'e- 
Obóz „narodowy“ w latach 
18 — 1921 zwalczał najostrzej 
i bez oglądania się na środki | 
metody walki ówczesne — nie 
przymusowe” — koncepcje fe- 
eracyjne Józala Piłsudzkiegs, 
niakoweł jo namiętnie i śwalto- 
wie. Tak to było. Wszyscy 
to pamiętamy. 


A teraz.. Gdyby Rząd pol- 
eki poszedł za wskazaniami ma- 
rifestantów „narodowych — to 
byśmy mieli w tej chwili: 


Już DZIŚ 


można zię golić bez obawy o zakażenia, 
łądaó u fryzjera pendzia i rozpy!acza „Higiena“ fc- 
my J. ZIEMIECKi Solna 17, odknżonega po ltażłdym ogolaniu w apara- 
cie, zatwierdzonym przez Główny Urząd Sanitarny, kJ 


1) „federację z Litwą wbrew 
woli jej ludności i z jej „oporem 
biernym”; 

2) zupełne i ostateczne roz- 
stanie się z Francją i Wielką 
Brytanią; 

3) podporządkowanie calko- 
wite polityki polskiej polityce 
„Trzeciej” Rzeszy, w pierwszym 
rzędzie na wschodzie Europy, 
jednak nie tylko na wschodzie 
Enrony. 

Są ta rzeczy jasne nawet dla 
laika. 

Więc nie potralię zrozumieć, 
co powodowało decyzjami kie- 
rownictwa Stronnictwa Naro- 
dowego. Lekkomyślność bez- 
graniczna? Przerost taktyki 
nad polską racją stanu?.. Nie 
rozumiem... 


„Patriotyczne” pochody „na- 
rodowe" skończyły się, jak wia 
domo, wybljaniem szyb w skle- 
pach żydowskich. Tu „dynami- 
ka" pewnych grup akademików 
i nezniów szkół średnich działa 
sprawnie. Gdybyśmy „dynami- 
kę" zgoła taką samą przyjęli w 
roku 1912, — toby nie było ru- 
chu niepodleg!ościowego, 

Wiedy odrzuciliśmy. 

] dzisiaj odrzucimy. 


M. NIEDZIAŁKOWSKL 
Obano MEMOTESO 


„NIEKCY NIE MAJĄ ZAMIA- 
RU, ANI CHĘCI, WTRĄCANIA 
SIĘ DO SPRAW WEWNĘTRZ- 
NYCH AUSTRII, ANEKTOWA- 
NIA AUSTRI, ANI DOKONANIA 
„ANSCHLUSSU*. 

(Z mowy kanclerza Hitlers, 
w Reichstagu w dn. 21 maja 
1935 r.). 


tylko trzaba 


y 
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Endeckie żółtodzióby (Głowiek, który nie rozumiał... 


Wszystko eo w Polsce jest prze 
pojone głęboką troską © przy- 
szłość, patrzy z przerażeniem, jak 
przez kraj nasz przepływa brud- 
na, spienlona, mętna fala barba. 
rzyństwa. Można nad tym ubole- 
wać, można się oburzać, ale jed- 
na rzecz jest chyba jasna, że fala 
ta nie moglaby się tak szeroko 
rozlać, gdyby nie rozwarto przed 
nią wszelkich tam | zapór. W każ 
dym zrzeszeniu ludzkim mogą lst- 
nieć najrozmaitsze dzikie instynk- 
ty, ale jest rzeczą wychowania, 
jest rzeczą organizacji społecznej, 
tak je stłumić, tak je opanować, 
ahy nie mogły dojść do głosu. Ale 
gdy się wszelkie pojęcia moralne 
i etyczne przewraca do góry noga 
mi, gdy w tym czy Innym wypad- 
ku uważa się brutalny gwałt za 
usprawiedliwiony, gdy tłumione 
instynkty zostaną rozbudzone, nie 
ma taklej siły, która moglaby je 
z powrotem ująć w karby. Gdy 
się codzień powtarza, że brutal- 
ność jest niegodną kulturalnego 
Człowieka, że kradzież | rabunsk 
są zbrodnią, że nie wolno przele- 
wać krwł, wystarczy raz jeden u- 
czynić od tej zasady wyjątek, raz 
jeden powiedzieć, że w stosunku 
np. do Żydów ona nie obowiązu. 
4 aby zasada w ogóle przestala 

nieć. Podwójna moralność jest 
bowiem zaprzeczeniem wszelkiej 
moralności. Podwójna miara prze 
staje w ogóle być miarą. Gdy się 
raz popuści wodzy zbrodniczym 
instynktom, gdy się raz posławi 
siłę nad prawem, nie wolno się 
już na to oburzać, co jest tego 
nieuniknioną konsekwencja. Nie 
można apoteozować bicia Żydów 
i gramów rzucać na czyn oficerów 
wileńskich. Nie wolno wołać ci. 
szej nad trumną Narutowicza i 
głośniej nad trumną ks. Streicha. 
Nie można rozpływać się nad „dy 


namizmem* rządów  faszystow- 
skich I oburzać się na zbrodnie 
rządów sowieckich. | naodwrót 


nie można pochwalać sposobu w 
jakl Stalin rozprawia się ze swy- 
ml przeciwnikami i równocześnie 
mieć pełne usta potępleń dla Hi- 
tłera. Kto dopuszcza w stosunku 
do przeciwnika, to czego nie do- 
puszcza w słosunku do siebie, ten 
tworzy dżunglę. 

Całe zło polega na tym, że uła. 
twiono powstanie atmostery, w 
które] najgorsze czyny znajdują 
usprawiedliwienle. Szerzy się ja- 
kis kult siły fizycznej, jakaś wis. 
ra, że siła ta jest ostatnią instan- 
cja, z chwilą gdy pojawia się Ja- 
kiš problem trudny do rozwiąza. 
nia. Jest to typowa droga naj- 
mniejszego oporu. Pięść jaka re- 
gulator życia. Uderzenie jako ulti 
ma ratio. Jak najbardziej przeka- 
nywujący argument. Metcda ta 
daje bezpośrednie rezultaty i dla- 
tego też jest tak chętnie używana 
przez ludzi małych, którym Ich 
małość zamyka wszelką inną dro- 
BẸ- 

Trudzić się, natężać się, przeko 
nywać, argumentować, dowodzić 
swej słuszności? Pocóż? Bić! Miaż 
dżyć opór! Zmusić da posluchu! 
1 dopiero kiedyś, z dalszej perspek 
ływy, pokaże się, że droga krót. 
ka nie jest wcale drogą najbliż. 
szą, że zagadnienia rozwiązane 
pięścią nie są wcale rozwiązane. 

Jeżeli ten uproszczony wielce 
światopogląd sily fizycznej przy 
świeca dziś wielu kierunkom pol!- 
tycznym, nie można się potem 
zbytnio dziwić, że młodzież slosu 
je go na ulicy. 

Winowajcy tego sianu rzeczy 
są bardzo liczni. Podzielimy ich 
na trzy kategorie. Pierwsi są ci, 
którzy w tym ruchu wychowują. 
Trzeba jasno stwierdzić, że to co 
teraz przeżywamy, jest plonem 
wieloletniej pracy. Barharzyństwo, 
którega objawy dziś oglądamy, 
nie pojawiło się wcale nagle, nie 
jest niespodzianką, nie jest rezul- 
datem  nieobliczalnego żywiołu, 
ale zostało pieczołowicie wycho. 
dowane. Przez dlugie lata stale i 
konsekwentnie zatruwana myśli i 
uczucia polskiej młodzieży, aż 
wreszcie doprowadzono ją da 
zbiorowego szaleństwa, do stanu, 
masowej psychozy. Z całą preme- 
śdytacją, z całą świadomością, dla 
swych wyrachowań politycznych, 
dla swych celów nieraz hardzo 
materialnych, obniżano poziom 


ideały małe, poziome, niskie i pła 
skie. Szlachetny zapał, idealizm, 
dynamikę młodzieży skierowano 
w łożysko walki  kramikarskiej, 
konkurencyjno - handlowej, prze- 
rażliwie bezideowej. l dłą tych 
małych celów uświęcono najohyd 
niejsze, najhaniebniejsze środki, 
tozpętano najniższe instynkty, 

Druga kategoria winnych to są 
ci, którzy tolerują. Z tych czy in- 
nych względów jest im to zło wy- 
godne, dla tych czy innych celów 
jest im przydatne, więc przymy- 
kają oczy, więc odwracają się w 
inną stronę, aby niby nie widzieć. 
Dopiero wtedy, gdy fala barba- 
rzyństwa przerywa wszystkie tła. 
my, zaczynają dobratliwie, po oj- 
cowsku napominać, aby nie tak 
bardzo, nie tak ostro, nie tak ja- 
skrawo. Ale wtedy jest już z re- 
guły za póżno, Chwast barbarzyń- 
stwa oblicie podlany zachętą i ta 
lerancją, staje się wybuiały i wy- 
rasta wysoko i bezczelnie ponad 
wszelkie inne rośliny, tłumiąc je i 
niszcząc. 


Trzecia kategoria winnych to 
my wszyscy, którzy nie reaguje- 
my, którzy widzimy zło, potępi1- 
my je, rozumiemy dabrze powa- 
gę sytuacji, ale ograniczamy się 
do ubołewania, do narzekania, da 
romstowania, do pustych jeremiad. 
Wyobraźmy sobie, że idziemy uli 
cą. Banda pałkarzy napada na bez 
bronną, przypadkową ofiarę i do- 
konywa aktu samosądu. Przecho- 
dzi jeden człowiek, zaciera ręce, 
uśmiecha się | mówi: Zuchy chlo- 
paki, dobrze robicie, łoić go tam 
dalej, a mocniej! Przechodzi dru- 


lnełniać błędit i mieszać brutalno- 


Dziwny los przypadł w udziale 
tym, którzy w r. 1934 (w lutym) 
sprowokawali waiki z robotnika- 
mi wiedeńskimi it rozwalali z ar- 
mat wielkie, piękne domy ro- 
botnicze, zbudowane przez socja- 
listyczną gminę! Klerykat Dali. 
fuss zosła] zamordowany przez 
inny gatunek faszystów — hitle- 
rowców. Fey po aneksji Austrii za 
bił pono żonę, syna i popełnił sa- 
mobójstwo. Pozostał jeszcze b. 
kanclerz Schuschnigg. Ten podob 
ne zosłał osadzony w obozie kon- 
centracyjnym, czyżby we własnej, 
rodzonej Austrii? 

Los rzeczywiście przedziwny... 
Widać los jest nierychliwy, ale 
sprawiedliwy. Nie zadowolił się 


gi, rzuca mimochodem okiem na 
scenkę rozgrywającą się na ulicy 
i staje przed jakąś wystawą skle- 
pową, żywo obserwując wyłożone 
tam towary. Poza nimi niczego 
nie dostrzega, Przechodzi trzeci. 
Staje, kiwa z ubolewaniem głowa 
a potem zawstydzony chyłkiem 
przemyka się boczną ulicą. TE 
właśnie jesteśmy my. 1 dlatego 
część winy spada i na nas. 

Są ludzie, kiórzy mają peme 
usta wielkiej Polski, do której rze 
komo dążą. Wszystko zależy od 
tego, w czym widzimy wielkość 
Polski. Ale Polska barbarzyństwa, 
Polska młodych nieuków bijących 
szyby i napadających na kobiety, 
Polska brutalnej siły fizycznej nie 


jest z pewnością wielka. | co naj. |2t0li fizycznymi  przykrościami 
ważniejsze, nie jest bezpieczna. (Schuschnigg); nie  zadowolł 
= się ani moralną ani faktyczną 


Niechaj się nikomu nie wydaje, że 
dzielni „mołojcy”, hasaiący na uli 
cach, wyżywający się w biciu Ży- 
dów, napadający w kilku na jed- 
nego, ale nigdy odwrotnie, staną 
się w chwili poważnej odważny- 
mi obrońcami kraju, że możemy 
im śmiało powierzyć swój los. Jest 
niemal regułą, że ten, który ude- 
rza słabszego, korzy się przed sil- 
niejszym. Nie należy bowiem po- 


porażką — runięcicm z wysokie- 
go posterunku  kanclerskiego 
wprost na teren obozu koncen- 
tracyjnego. Skompromitowa) go 
jeszcze intelektualnie! Bo oto nie 
zadiugo przed klęską kanclerz 
Schuschnigg wydał książkę „Drei 
mał Qesterreich", Streszcza tam 
polityczne. Czyłamy 
my. Podziwiamy, jak 
ograniczone są horyzonty p. $ 


ści z siłą, odwagi z bezczelnością, kanclerza; jak naiwnie uzasad- 
energii z barbarzyństwem ! dziel. | nia swe stanowisko! 
nošcl z rozwydrzeniem, które wy-| „Trzykrotna Austria“? Tak, 


rosło na bezkarności. Małe idee 


radzą małych ludzi. 
Wielka Polska — ta Polska kul 


była wielka cesarska; potem mz. 
ła republikańska; wreszcie te 
trzecia, klero - faszystowska. Pa 


tury, Polska ludzi wolnych i szczę |tem — zginęła całkowicie, A 
śliwrych. Schuschnigg sądził, że będzie 
mocna; że się ostoi; że klero-fa- 


ADAM PRÓCHNIK !szyzm ją obroni. Ale nie, ta klero- 


Zbrojenia bez myśli przewodniej 


(Mz cżuók dnia GEE 
Gł niebo a AE 
hyczy, inne kraje w celach obraz: 
nych przed faszyzmem. Ale na 
Web Tai n woskowych 
roznie, że wojnę wygrywa ten, 
kto ma wyższy potencjał obron- 
ny (całokształt czynników mate- 
zialnych i moralnych, stanowię 
cych a sle wojskowej krzju). 
UE czaso a 
poćlednią grają: Jiczba ludności i 
armii, rozwój gospodarczy, wzglę- 
dy geograficzne i strategiczne. 
Same tylko zbrojenia, samo pro: 
dukowanie broni, amunicji 


sględnienia wymienio 
ników, prowadzi da wy 
końca i bez najmniejszej rękoj 
mi. te się kiedyś ten wyścig wy- 
gra. 

A taki właśnie wyścig zbroje- 
niowy, niby mecz sportowy, pro- 
wadzi Anglia. Rozmiar i 1empo 
zhrojeń engiclskieh są nadzwy- 
czajne. Ale to są zbrojenia dla 
ibrojeń, którym towarzyszy fatal- 
== zabójcza polityka chamber- 
lainoteska. niwecząca w dużym 
słopnin wysiłek zbrojeniowy kra- 
jm. 


Z pawodn kryzysn oddajmy 5 cen- 
nych książek tyka za zł. 325. Ola one: 
1) ADWOKAT I DORADCA DCMO- 
WY. Wzor adwałań  padalkow”ch. 


eksmisyjne, rolne, budowlane. 
we, wekslowe, krsdytawe, wojskowa. 
małżeńskie. Wzory umów dzierżewnych 
ofert, podań o pracę i t. p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH. 
Wzory listów prywalnych, ofert. podań 
1Ł p.3) KSIĄŻKA LEKARSKA. Wielki 
zbiór recept, przepisów na różne cho 
tuby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH. 
NIA NA CIĘŻKIE CZASY. Seiki cen- 
mych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA- 
NIA CIĄZY“. Z ilustracjami. Nowe wy. 
danie 1938 roku!! Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Placi rzy rdbiorze. Adre- 
sujcis: Wydawnictwo  „PERFEKT- 
WATCH“. Dz. 85, Warszawa I, ul. Ma- 


moralny młodzieży, stawiając je] rlańska 11-1. 


A więc z punkiu widzenia czy- 
Gdy Hitler obsadził strefę nad: | sto obronnego polityka angielska 
reńską, to zadał Francji cios|j samobójcza. Faszy- 
strategiczny i osłabił przez to jej|stowska polityka grabieży jest 
sojusze militarne z Polską i Cze- | stanowcza szybszą, tańszą i sku: 
chosłowacją; Anglia umyla wte- |teczniejszą akcją dozbrojeniową, 
dy ręce i zmuciła Francję i Bel-|niż gorączkowe zbrojenie się An- 
gię od pogodzenia się z „faktem | glii, Francji i in. Możnaby po- 
dokonanym”, 2 tym samym  po-| wiedzieć pod adresem Anglii: im 
zwoliła wzmocnić się sile wojsko: | więcej zbrojcń, tym słabeza siła 
wej Niemiec. obronna państw pokojowych. 
Ale wtedy Anglia jeszcze się Przy takim wyścigu, w którym w 
nie zbroiła w tym stopnin, ca o. | dział biorg czynniki niewspół 
becnie, nie przygolowywała się | ne. państwa pokojowe nigdy 
jeszcze da wojny, o której nawet | "ie dogonią przeciwników. 
Chamberlain już mówi jako o| Wyścig zbrojeniowy hez dobtej 
możliwości konkretnej i realnej. | polityki nie doprowadzi da po 
Lecz oto Rzesza zagarnęła Au-|żądenego celu. 
strię i za jednym zamachem o- 
gromnie powiększyła swój poten- 
cjął obronny, poczyniła olbrzymi 
skok w ogólnym wyścign zbro- 
jeń, zdobywając przy tym atuty, 
których mie mają przeciwnicy, 
jak te natury geograficznej i stra- 
legiczne. Przeciwnie, każda taka 
zdokycz w ręku Hitlera jest wiel: 
ką i niepowetowaną stratą dla 
Francji i Anglii, jest osłabieniem 
ich potencjału obronnego. 


Oto etzpy tej polityki: 


(imb.). 


SERDECZNE ŻYCZENIA! 
Jak czytelnicy wiedzą, 2 i 3.gol 
kwietnia odbędzie się zjazd pols- 
kich socjalistów Czechosłowacji, 
zorganizowanych w P. S. P. R. 

W związku z tym bratni „Robot 

nik Śląski" pisze: 
aP. S. P. R. w ciągu przeszło 
dwuletniego okresu sprawozdaw- 
czego wykazała niejednokrotnie 

swoją żywotność organizacyjną i 

polityczną. Eksperyment  rozla- 

mowców z roku 1835, obliczany 
na likwidację partii, spalli na pa- 
newce. Partia pod względem orga 
nizacyjnym utrzymała swój stan 
pasiadania. Co więcej, szereg ko- 
mltatów, które najwięcej ucierpia 
ły. odzyskały dawną swoją liczeb 
ność i żywotność. Wystarczy wapo 
muleć nprz. o Łąkach, gdzie Ucz- 
ba człanków przekroczyła już stan 

z przed rozłamu. Również w Sto- 

nawie towarzysze nami potrafili 

umocnić zwoje szeregi. Zaufanie 
ludności polskiej. zwłaszcza ro- 

botniczej da Partii wzrasta, o 

czym świadczy ciągły przyrost no 

wych człozków”. 

Przesyłamy naszym dzielnym 
towarzyszom z PSPR raz jeszcze 
Serdeczne życzenia! Międzynaro- 
dowa sytuacja przysparza im no- 
wych trudności. 

„DUCH CENZURY“. 


g wu Anglia umyła ręce, a 
jedyną jej odpowiedzią na zagar- 
mięcie Austrii było dalsze po- 
większenie i wzmożenie zbrojeń. 

Dalej: cały świat wic, że Hisz: 
pania ma dla Niemiec i Włoch 
ogromne znaczenie gospodarcze i 
strategiczne i że dlaiega prow. 
dzą wojnę z Republiką hiszpań- 
ską. Ale Anglia chamherlainow- 
ska machnęła na Hiszpanię ręką, 
jakgdyby nie zdawała sobie spra- 
wy, że w razie zwycięstwa faszyz- 
mu położenie elrategiczne Fran- 
cji będzie niezwykłe trudne, jej 
połączenie z Afryką północną bę- 
dzie zagrożone, jej potencjał o- 
bronny w Europie znacznie spr 
dnie. Pomijamy juž szkody, jakie 
poniosłaby sama Anglia, której 
Gibraltar już teraz jest na łasce 
Niemiec i Włoch. 

% sprawie pomocy dla Czecho- 
słowacji Chamberlain wyraźnie 
daje do poznania, że Anglia nie 
poprze Francji w razie wojny. 
I znowu: ewentualny zabór Sude- 
tów i rozgromienie Czechosłowz- 
cji dałoby Niemcom nowe poważ-| „Polonia“ charakteryzuje dzia- 
ne korzyści, m. in. zakłady Sko'|jalność obecnego „Sejmu“ polskie 
ty. go w sposób następujący: 


faszystowska Austria zginęła — 
i książka Schuschnigga jest w 
gruncie rzeczy żałosnym komen- 
tarzem, wyjaśniającym, dlaczego 
musiała zginąć. 

Grzechem podstawawym było 
sprowokowanie robotników w lu- 
tym 1934 r. W ten sposób rzą- 
dzący klerykalizm pozbawił Au- 
strię oparcia w masach. A ponie- 
waż „baza“ klero-faszystowskie- 
go rządu stała się bardza wąska 
(kler, żydowska burżuazja, ofi. 
cerowie cesarscy), więc „Trzecia 
Austria" stala się igraszką Sąsia- 
dów, przede wszyskim Niemców. 

Cóż robić? — stęka Schusch- 
nigg — walka z robotnikami by- 
fa nieunikniona.. Pa pierwsze, 
powiada, Wiedeń był czerwony, 
a reszta kraju klerykalna i faszy- 
stowska. Taki stan rzeczy nie 
mógł długo trwać: wszak to by! 
rozłam w kraju. A po drugie, był 
kryzys — i to radykalizowa% na. 
stroje robotników. To są „argu- 
menty“ Schuschnigga. Oczywiś. 
cie śmieszne. Albowiem ani la- 
kiego „rozłamu“ w kraju nie było 
(socjaliści mieli spore wpływy na 
prowincji) ani takiej „radykałi- 
zacji" robotniczych mas. Odwrot 
nie, rozumiejąc trudność swej 
pozycji (kryzys, bezrobocie, osła- 
biały klasę robotniczą, groziła 
zbrojna interwencja Mussolinie. 
go itd.), socjaliści szli na różne 
ustępstwa. Nawet sam Schusch- 
nigg w swej niemądrej książce 
to przyznaje (str. 234). Oświad. 
cza bezradnie, że starał się po- 
średniczyć. Ale nic z tego nie wy. 
szło! Schuschnigg przyznaje, że 
te Dollfuss uparł się przy roz. 
wiązaniu partyj (str. 235). W ten 
sposób rzecz została przesądzo- 
na, Pola!a się krew robatnicza. 
Armaty Feya zaczęły działać. 

Czy Schuschnigg rozumiał, że 
Do!ifuss OSŁABIA Austrię, pod 
haslem WZMOCNIENIA rządu ł 
państwa? — że przecina nić, 4. 
czącą państwo z masami robot. 
niczymi? NIE, tego widać dobrze 
NIE ROZUMIAŁ nawet wówczas 
(1937), gdy plsał książkę, zao- 
patrując ją sentymentalnie, po 
austriacku, — w wierszyki i na- 
wet nuty (!). 

Tak pomieszano dwie odrębne 
sprawy: sliny rząd i silne pan. 
stwo. Tak nie rozumiano znacze- 
nła mas dla państwa. Tak inte- 
res kłasowy wysunięto kosztem 
interesu państwowego, I w końcu 
(przy aneksji) oddano  Auslrię 
bez jednego strzalu. 

Ale Schuschnigg WIERZYŁ W 
MUSSOLINIEGO! Z zaintereso. 
waniem przeglądamy stronice 
książki Schuschnigga, poświęcu- 
ne Mussoliniemu. Autor czuł sła- 
bość Austrii, widzia) narastającą 


„Z dużą wyrazistością ukazało 
się obllcze samego parlamentu. I~ 
zby powiedzialy wiele same a «= 
ble. Zebrał alẹ spory materiał do 
oceny praktycznych rezultatów 
koncepcji parlamentarnej, stwo- 
rzoncj przez konstytucję i ordyna 
cje wyborcze z 1835 roku, Dwa 
momenty z tego zakresu warto 
podkreślić w szczególności: panu- 
jący w lzbach duch cenzury i za- 
łamanie się koncepcji 7ozpraszko 
«ania parlamentu". 

„Duch cenzury“ ujawnił się np. 
w sprawach pos. gen. Żeligow- 
skiego i sen. Kwaśniewskiego. A 
od „rozproszkowania'* (pierwot- 
na „sanacyjna" koncepcja) pp. 
„sanałorzy" musleli przejść do klu 
bów i zespołów. Np. da klubu O. 
Z. O. N-u. 

BARDZO CIEKAWE! 

P. Majerski, rzymski korespon- 
dent „Slowa“, znowu nadesłał cie 
kawą korespondencję. Stwierdza, 
że Mussolini, oddając Austrię Hit- 
lerowi, ma kraj przeciwko soble. 
Posłuchajmy: 

„Po raz pierwszy od lat mo- 
głem niezbicie stwierdzić, że cała 
ludność zajęła wobec tego oficjal- 
nego kierunku stanowisko nie tyl 
ko obojętne (to się często zdarza- 
ło), nie tylko nieufne, ale toprost 
wrogle: wszędzie, w kołach unl- 
wersyteckich, wśród inteligencji 
pracującej, w armii, w klerze, u 
robotników słyszy się wyrazy a- 


Schuschnigg i jego dzieje 


zaborczość „Hitlerii”, ale zosta! 
mu Mussolini. Zrezygnował z 0- 
statniej siły Austrii (robotników), 
oparł się na wierze w siłę cu- 
dzą, włoską. NIE ROZUMIAŁ sła 
baści Mussoliniego, która pchaża 
Włochy ku Hitlerowi; nie widział 
śródziemnomorskiej polityki wło- 
skiej, która Wiochy oslabiała nad 
Dunajem, nie rozumia) współdzia 
łania obu faszyzmów, włoskiego 
i niemieckiego. 

Ach, jak wzniosle, jak pięknie 
zostal opisany Mussolini przez 
Schuschnigga (str. 275). Bylo to 
moje pierwsze spotkanie z Mus- 
salinim! — ze wzruszeniem opi- 
suje ekskanclerz. Bylo ta w sierp- 
niu 1934 — w roku walk z fo- 
botnikami na ulicach Wiednia. 
lleż słów pochlebnych znajduje 
Schuschnigg dla opisania myśli 
i czynów włoskiego „wadza*”, 
Trochę zabawnie dziś czytać wy- 
wody o „przejrzystości politycza 
nych koncepcyj* Mussoliniego, u 
konsekwencji w myśleniu". Właż. 
nie bowiem ofiarą tej faszystow- 
skiej „konsekwencji“ stała się 
klerykalna Austria! 

Ale swoją drogą, z zaintereso- 
waniem przypominamy sobie (we 
dle książki Schuschnigga) daw- 
niejsze, z przed paru lat, artyku- 
ły Mussoliniego o Austrii. Albo 
tzw. „rzymskie pratokówy". Wów. 
czas Mussolini śpiewał inaczej — 
i naiwny Schuschnigg chętnie nad 
stawiał uchal 

Ale przejdzmy do zasadniczej 
koncepcji Schuschnigga w spra- 
wie Europy. Jest bowiem i taka. 
Ach, to bardzo miła i sielankowa 
„/koncepcja” spokojnej Europy. 
Czy w Austrii coś się zmieni? Necł 
nicl zapisuje kanclerz Schusch- 
nigg do dzienniczka w dniu I-go 
października 1937 (lH). PosM- 
chajmy: „W zewnętrznej sytuacji 
Austrii w ostatnim roku nic się nie 
zmieniło. TAKŻE W PRZYSZ. 
ŁOŚCI NIEWIELE BĘDZIE MO 
GŁO SIĘ ZMIENIĆ” (H s. 313). 

Nieżle.. Tak pisze „wódz“ kle- 
rofaszystowskiej Austri] w przede 
dniu ZNIKNIĘCIA tejże Austrii 
z mapy. Tacy są ci „wodzowle”. 
Dopiero po katastrofie widać, jak 


dobrze „przewidziell* najbliższą 
przyszłość. 
Był to człowiek, który NIE 


ROZUMIAŁ!. Nie rozumiał zna- 
czenia „rozgrywki“ z robotnika- 
=. Nie rozumiał polityki Hitlera. 
Wierzy: — naiwnie w swój 
austriacki ktero-faszyzm. I prze- 
grał strasznie. Przegrał nle sam. 
Przegrała Austria. 

Czy czytelnik nie sądzi, że dzie 
je Schuschnigga i jego klerykal- 
nego faszyzmu mogą być pou- 
czujace także dla innych krajów? 

K. CZAPIŃSKI 


Przegląd prasy 


burzenia na Niemców ! krytyke 

pociągnięcia własnego rządu Mu- 

szolini zgadzając się entuzjartycz 
nie na „Anschluss“, nie ma za 
sobą kraju, ale tylka skrępowaną 

1 służalczą prasę". 

Zobaczymy, dokąd Mussalinie- 
go zaprowadzi ta „orientacja”, ta 
polityka ustępawaria Hitlerowi. 

RADY P. RADCY. 

„Głos Narodu“ już doradza Cze 
chosłowacji, hy czemprędzej usłą- 
piła Niemcom, co się da: 

„Dziś wobec przemożnej fali 
współczesnego nacjonalizmu było- 
by zzaleństwem łączyć obronę na- 
rodowego bytu Czechów ! Słowa- 
ków s jakimś „blokiem przeciw 
faszystowskim" czy też „demo- 
kratycznym* (opartym t Sawie- 
ty?!). Dotychczasowa polityka 
Pragi wymaga gruntownej rewt 
af; chcąc być naprawdę dema- 
kratyczną, musi ona odważnie sta 
nąć na gruncie narodowym, "a 
gruncia samostanowienia. Lepiej 
mniej żandarmów na „strategicz- 
nych granicach" a wiecej zwar- 
tych ebrańców rdzennej ojczyzny 
narodowej“. 

Ten hitleryzujący ton katollc- 
kiego (!) dziennika jest wprost 
zastanawłający. Klerykalne pismo 
doradza Czechosłowacji sama-po 
dział j samobójstwo. Jest to wzru 
Szująca  bezlnieresowność, jeśli 
zważyć, że Hitler aresztuje blsku- 
pów austriackich. K cz. 


Str. 5 


= Z wystaw warszawskich | 


(Kowarski, Sokołowski, Wodyński, Dunikowski, Kuna, Szopiński) 


W atwartej niedawno kawiarni 
artystycznej „Zadiak” (Traugutta 
6) urządzona interesujący pokaz 
rysunków prof. Kowarskiego, J. 
Sakołowskiego i ]. Wodyńskiego, 
drzeworytów prof. S. O. Chrostow 
skiego oraz rzeżb prof. Dunikow- 
skiego i Kuny. Szczególną niespo. 


F. Kawarski 
RYSUNEK. 


dzianką dla widza są rysunki wspo 
mnianych artystów, które mimo- 
woli ukazują nam stosunek tych 
wystawców do formy i do jch meto 
dy budowania obrazu stalugowe- 
go. Rysunek malarski bowiem, nie 
jest niczym Innym, jak tylka stop- 
niowym przejściem od czarnego 
da białego, gdzie tony pośrednie, a 
więc szare g różnym natężeniu, od 
powiadają pół i ćwierćtonom kolo- 
rowym w technikach matarskich. 
Dalałanie linii, kreski, bywa tu 
więc ograniczone do minimum, Jak 
to widzimy np, w rysunkach głoś- 
nego malarza francuskiego Seurat, 
neoimpresjonisty, gdzie kompozy- 
cja rysunkowa składa się z subtel- 
nych, ale stanowczych przejść od 
intensywnej czemi da świetlistej 
bjeli — a więc z plam barwnych 
podobnie jak w malarstwie, 

W szkolnictwie artystycznym 
powinno się kłaść większy, niż do- 
tychczas nacisk na rozróżnianie ry 
stku malarskiego od ściśle grafi. 
cznego, aby uniknąć przykrych na- 
stępstw w rodzaju np. „malarstwa 
„Bractwa św. Łukasza”, gdzie ko- 
łoruje się w ramach przygotowa- 
mego już konturu, barwa zaś jeat 
tylko dodatkiem, co przypomina 
malowanie posągu. Ta fałszywa 
zgoła procedura cechuje szczegól 
nie malarstwo niemieckie, które w 
różnych okresach swego rozwoju 
miało wyrażną skłonność do gra- 
ficznego traktowania kompozycji 
stalugowe!, w przeciwieństwie da 
Francuzów, którzy od XVI] wieku 
począwszy doskonale zdawali so- 
bie sprawę z istoty malarstwa, po- 


legającej na budowaniu obrazu pla 
mą barwną, kolorem. Zasadę tę 
ujął w formwię genialny malarz 
francuski Cezanne, który powia- 
da, że „rysunek i kolor nie są od- 
rębne od siebie. W miarę, jak się 
maluje — rysuje się także. Im wię 
cej harmonizuje się kolor, tym bar 
dziej uwydatnia się rysunek. Kon- 
trasty i wzajemny stosunek tonów 
— to tajemnica rysunku i modelo- 
| wania“, 


Zasady „malarskiego“ rysunku 
należycie pojęli wspomniani wy- 
| stawcy, a ich środki artystyczne w 
| doprowadzeniu kompozycji rysun- 
kowej do organicznej jedności i nie 
mała wrażliwość na grę świateł i 
cieni — dają w rezultacie sporą 
sumę estetycznych wrażeń. Szcze- 
gółnie dotyczy to prać tak wytra- 
wnego malarza, jakim jest niewąt- 
pliwie prof. Kowarski, oraz jego 
ulalentowanego asystenta, J. So- 
kołowskiego, którego działalność 


H. Kuna 
GŁOWA. 


artystyczna spotyka się coraz czę. 
ście] z aplauzem krytyki i znają- 
cej się na sztuce publiczności. Skro 
mny ten i taktowny artysta, wspi- 
nający się wciąż swą cichą, lecz 
pełną zapału pracą na coraz to 
wyższe szczeble swej subtelnej sztu 
ki — jest rzadkim bądź co bądź 
okazem w naszym warszawskim 
światku artystycznym, pełnym sno- 
bizmu, megalamanicznych preten- 
sji i kabotyńskiego zakłamania. 
Trzeci z wystawców, ]. Wodyński, 
znajduje się w swych rysunkach w 
tym interesującym stadium—gdzie 


| i) 
WĄTROBA NIEDOMAGA 


Gdy lekarz rozpozna, że Źródłem nio 
demapań jest wątroba, działająca 
leniwie 1 niedostatecznie odtruwają- 
ca organizm, źle filtrujące kraw i 
nie wydzielejąca w dostatecznej mie 
rze żółci — stosują się zioła prze- 
ciwko kamicy żółciowej 1 złej prze- 
mianie materi! D-ra Cz. Krassow- 
skiego, za znakiem słownym KAMI- 
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£ D. Papanin 


przełożyła z 


CINA, donano klinicznie na schorz? 
nia aparatu żółciowego, złą prze- 
mtanę malerli, artretyzm i t p. 
KAMICINA przynosi ulgę w cierpie 
niach wątroby i reguluje przemianę 
materii. Cena pudełka zł. 2—. Do 
nabycia ‘v mptekach i składach ap- 
tecznycn, 


rosyjskiego 


Halina Pilicnowska. 


B sierpmia 1937 r. 


Robię zbiornik z blachy, aby po- 
łączyć dwie lampy w jedną. Stołu 
ani warsztatu nie mam, wobec 
czego trzymam robotę na włas- 
nych kołanach. 

Żenia od rana do godziny 10 wie 
czór opracowywał materiały, do- 
tyczące wahań magnetycznych i 
obliczeń astronomicznych. Czuję 
się bardzo marnie.Mdłości, nadmier 
ne wydzielanie śliny, głowa z ra- 
na ciąży mi jak ołów. Staram się 
ukryć to przed towarzyszami, ate 
sami spostrzegają, że łykam pyra- 
midon. Cokolwiek się ze mną sia- 
nie, cieszę się, że kraj nasz zreali- 
zował tę wyprawę. Prace nasze 
nie pójdą na marnel Wszyscyśmy 
wczoraj wysłali korespondencje 
do rozmaitych gazet. W nacy znów 
nie spałem, jestem chory. 

9 sierpnia. 

Piotr Piotrowicz obudził Żenię: 
„winszuję ct — masz syna”. Teraz 
Żenia jest ojcem, wszyscy mu win 
szują. żenia niepokoi się o zdrowie 
żony. Od samego rana wyginałem, 
lutowatem, świdrowałem aluminio 


wy korek. Żenia dokonał obliczeń 
astronomicznych. Znajdujemy się 
pod 87 stopniem 57 minutami sze- 
rakości półnosnej i pod 3 stopniem 
długości zachodniej, Kra nasza 
płynie szybko na południe. Na wy- 
spie Rudolfa zdumieli się po otrzy 
maniu naszych nowych zestawień. 
10 sierpnia. 

Jakoś nic nam się dziś nie klei. 
Piotr Piotrowicz zastanawia się, w 
jaki sposób możnaby się zatrzymać 
i zmierzyć głębokość. Płyniemy 
bardzo prędko. Żenia przygoto- 
wywał obserwacje nad grawita- 
cją, ale niepogoda obróciła wszyst 
ka w niwecz. Ja golowałem na o. 
bizd ryż. Prymus się zatkał, zaczą- 
łem go czyścić |głą — trysnęla ben- 
zyna i buchnęła płomieniem. Na- 
miot zasznurowany był szczelnie, 
dla ochrony przed śniegiem. Za- 
nim go zdołałem  rozsznruawać, 
ogień ogarnął go już do połowy 
Owinałem ręce szmatami złapałem 
ziejący ogniem prymus, i drżąc 
z obawy, aby nie ekspio- 
dowat wyniosłem go i cisnąłem na 
śnieg. Tanio się wykpiłem — po- 


poszukiwanie własnej formy ma- 
larskiej nadaje” kompozycji rysun- 
kowej pewiea nieokreślony wdzięk 
a to dzięki niezatartym śladom wie 
lu iaz formy, z których artysta wy- 
biera ksztalt najwięcej mu odpa- 
wiadający. Grafikę S. O. Chrosto- 
wskiego, oraz wystawione rzeżby, 
(bardzo zresztą gustownie dobre. į 
ne) znamy z wystaw poprzednich, 
lecz gława Mickiewicza, Dunikow | 
skiego i tors kobiecy, Kuny — be- | 
dą zawsze niemałą atrakcją dla 
znawców i miłośników  rzeżbiar- 
skiego kunsztu. 

W Salonie Cz. Garlińskiego (Ma 
zowiecka 8) wystawił swe prace | 
J. M. Szopiński (malowidia olejne, 
rysunki i akwarele). Artysta jest 
niemal samoukiem, poświęca się 
jednak swej pracy artystycznej z 


wielkim zamiłowaniem, zna Paryż, 
jego wystawy i muzea—co niewą: | 
pliwie przyczynia się do pogłębie- | 
nią orientacji plastycznej u tego | 
malarza. W niektórych z wystawio 
nych prac widać pewien postęp w 
opanawaniu faktury zwłaszcza — 
razi jednak w tych malowidłach 
pewna dysharmonia kolorystyczna 
w wałorowym ustosunkowaniu po- 
szczególnych tonów, gdzie miejsca 
na które pada światło, dostają czę- 
stokroć zabarwienie całkiem przy 
padkowe, niezgodne z sąsiadujący 
mi tonami ciemnymi, co w ogólnej 


sumie psuje wrażenie barwne ca. 
łości kompozycji. Te osławione 
warszawskie „bliki“, to prawdzi- 
wa zasadzka na malarzy kompo- 
nujących kolorem. Natomiast w 
kilku pracach, gdzie wystawia re. | 


Ksawery Dunikowski 
„GLOWA“, 


zygnując z łych tanich efektów, 
zdałał uzgodnić owg niebezpieczne 
sąsiedztwo „jasnego i ciemnega"— 
wrażenie jednolitości kolorystycz- 
nej jest bez zarzutu. 


K. WINKLER. 
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ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 
Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. 
oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 


wojewódzkich i powiatowych. 


s 
| ZZ ZO, 


perzyłem tylko ręce, osmaliłem w? 
sy. Dobrze, że namiot nie paniósl 
ostalecznie żadnego Szwanien, 


Żenia zauważył, że na krze leży 

coś wielkiego, sądził, że to mors 
Poszliśmy tam. Okazało się, że sił 
ny podmuch wiatru przewrócił na- 
szą łódź i poniósł ja aż ku szcze- 
linie, 
Znów się zaczęła przeklę:a eć 
Śnicg zasypuje nasz skład - na- 
miot. Duża czasu tracimy na t- 
przątanie śniegu, a przecież trzeba 
jeszcze coś nie coś przeczytać, aby 
ł września rozpocząć w naszym 
kólku referaty a historii partii. 
Piotr Piotrowicz zrobił mi oklady 
z manganu — piszę obandażowa- 
nymi rękoma. 

Pa raz pierwszy barometr spadł 
tak nisko — 715 milimetrów, 


11 sierpnia. 


Nac była pelna napięcia. Wszy- 
scy, oprócz dyżurującezo Krenkla, 
leżeli w workach, ale nikt nie spał. 
Wiatr tluki o nasz namiot, hucza- 
ła antena. Lękaliśmy się, że kra 
pęknie i utworzą się nowe szczeli- 
ny, że woda się dostanie do na- 
szego składu, że porwie któryś z 
namiotów do badań naukowych. 
Q namiot mieszkalny byliśmy spo- 
kejni — zdążymy go uratować, 
lecz inne znajdowały się w znacz- 
vej odlsgłości. 

Gotowalem obiad. Była to isina 


nasłępstwami nieszczęśliwych 
wypadków, 


gniem, 
radem, 
rodzieżą z włamóniem, 


e 
dpowiedzialnością cywilną, 
szkodzeniami samochodów 


Tel. 2-41-70, 5-23-05 


męka. Siedziałem na beczułce, a 
prymus huczał na podłodze. Noga- 
mi osilaniałem go przed wiatrem. 
Żadna z gospodyń nie była chyba 
nigdy narażona na takie niewygo- 
ly. 

Dryf jest tak silny, że Piotr Pio. 
trowicz leka się, — iż bez zatrzy- 
mywwaaia się miniemy 87-y równo- 
leżnik. O siebie się nie,lękamy, ale 
irapi nas niepokój, że może coś 
zaginąć że praca nasza może się 
nie udać. Chcemy dotrwać do koń. 
cz nocy podbieginowej, wcale so- 
bie nie życzymy, aby nas wywie- 
ziono stąd we wrześniu. Oczywiś- 
cię, sześciomiesięczny pobyt wśród 
nocy podbiegunowej na pływają- 
cym polu ledowym nie należy do 
przyjemności, zle wszyscy przeję- 
ti jesteśmy jednym tylko marze- 
niem — chcemy dokonać jak naj- 
większej liczby obserwacyj. 

Teodorycz budzi się, widzi, że 
w namiocie nikogo nie ma. Myśli, 
że słę coś stało, chce wyjść z 
worka, ale słyszy nasze głosy 
i uspokaja się. Później kilka ra- 
zy jeszcze się budzi, niepokoi się, 
a przecież śpi najlepiej z nas 


wszystkich! Ot i teraz Śpi, Jak 
zając — oczy przymknięte, a 
wszystko słyszy. Zacząsem pi- 


sać artykul do „Prawdy“ o trzy- 
miesięcznej pracy na krze. 


12 sierpnia. 


Otrzymaliśmy wiadomość, że 


BENEDYKT HERTZ. 


Świnia w niełasce 


(BAJKA). 


Rzekła Świnia do Byka: 


— Straszne, straszne czasy! 


Gdzie spojrzeć, tryumiują łotry pierwszej klasy. 
Słyszałeś o procesie moskiowskim?... 


— Nie, Świnia. 


— To żle. Aluzję do nas obojga tam czynią. 
Oui, ogil... Może w niefaske wpadliśmy oboje?, = 


Bardzo się boję! 


— Oboje? — Byk jej przerwie — a co ty masz do mnie: 
Cała w ponsach stanęla, ryj spuściła skromnie... 
— Wpłątali nas — powiada — w sprawę fu]! tak brudną, 


że sobie wystawić trudno: 


wspomniano w prokurorskiej mowie Wyszyńskiego, 
że my... ze sobą... rozimniesz.... tentego.... 


Tu Byk się żachnął: 


— Rrednie oczywiste! 


— Miellśmy — ciągnie Świnia — spłodzić komutnistę, 


jakiegoś Bucharina.... 


Toć nawet ludzie na serio 


— Nie pleć-że, Macioro! 
nie biorą. 


— Nie o to chodzi, Byku. Czy prawda, czy klamstwo — 
wódz każe wierzyć, to uwierzy chamstwo, 
By dogodzić zwierzchności, zaskarbić jej łaski, 
wynajdą ne Olimpie cholery zarazki, 
ze złota zrobią błoto, a z guana wiśnie... 


Prokuror się nle zachłyśnie 


— Nie rozumiem — Byk wtrąci — dlaczego i paco 
miałby Wyszyńskij czynić ze Świni trockistkę?... 
— Prefekstu szuka! Bo chciałby nas wszystkie 


Aas 


uśmiercić przed Wielkanocą! 


O H 


Paskonefia Bolesława Limanowskie) 


Siedziby klasowych, organiza- 
cyj robotniczych mają ważne za- 
danie w naszym michu. Swym 
odrębnym charakterem, umiejęt- 
nie i _ artystycznie dobranym 
tłem powinny przemawiać do ka- 
żdego, kto się w danym lokalu 
choćby na chwilę znalazł, 

Toteż z uznaniem powitać nale 
ży inicjatywę Warszawskiej Spół 
dzielni Księgarskiej (Krasińskiego 


ad 


Oscawiachim *) ogłosił kunkurs, 
który z radioamatorów nawiąże 
najwcześniej *ączność z Tendo- 
ryczem (Krenkłem), 


15 sierpnia. 

W ciągu trzech godzin beż 
przerwy kręciliśmy korbą dźwigu. 
Nie wielka przyjemność. Ale wszy 
scyśmy się przejęli lą pracą, 70 
kilogramów to nie fraszka. 1 ta 
jednak trzeba robić, skorośmy 
podjęli wyprawę w celach nauko- 
wych. 

17 sierpnia. 

Doprowadzilem du porządku 
naszą aptekę, ulożyłem ją w pud. 
le od karmelków. Będzie teraz 
wisiała w namiocic. Wolne m'ej- 
sce koło ściany przeznaczyłem na 
hydrochemiczne laboratorium Fio- 
tra Piotrowicza, ponieważ w jego 
namiocie do badań wszystko za- 
częła zamarzać. 


18 sierpnia. 

Pada deszcz. Kropie deszczu 
na ubraniu natychmiast się prze- 
kształcają w lód, niepodobna cho- 
dzić. Namiot nasz i Śklad pokry- 
ła duża pow3aka przezroczysiego 
lodu. Piotr Piotrowicz w ciągu 


*) Stowarzyszenie Przyjació] obrony 
i budownictwa  awiacyjno<hemicznego 
(odpowiednik naszego LOPP-p). 


10), która oddaje do dyspozycji 
naszych lokali portret patriarchy 
polskiego ruchu socjalistycznego 
Bolesława Limanowskiego. Pla. 


skorzeżba (wymiar 45 X 35) dlu- 
ła prof, Antoniego Gajewskiego, 
o wysoce arlystycznym poztomie 
wykonania, b. wiernie 1 wyraziś- 
cie oddaje rysy niezapomnianego 
wspóltwórcy PPS, 


dziesięciu godzin pochłonięty dył 
badaniem szybkości i kierunku 
prądów. Jest to bardzo ważna 
rzecz, mimo iż jej plan naszych 
badań hydrologicznych nie prze. 
widywał. Dokonano  doniosiegu 
odkrycia naukowego o prądach 
odwrotnych (na północ) na róż- 
nych głębokościach. Sekrety ! ta- 
jemnice centralnego basenu połar 
nego muszą być odkryte! Zenia 
i Pioir Piotrowicz natrafiają na 
takie zjawiska, © których nic ma 
żadnej wzmiarki w literaturze 
naukowej. Usilują wyjaśnić wszyst 
ko do kal nie licząc się z ko- 
niccznością wielkiej straty czasu 
i nak'adu pracy. 


19 sierpnia. 

Słuchaliśmy arktycznej audycji 
ostatnich wiadomości radinwych. 
Wyciągnęliśmy się wygodnie na 
skórach, jak na plaży. Chciwie 
łowiliśmy każde słowo, lękając 
się, że coś opuścimy. 

Zaoszczędziliśmy sporo paliva, 
ponieważ zużywamy je tylko na 
przygotowywanie strawy. Na o- 
grzewanie namiotu nie używaliś. 
my go prawie zupeńnie — tempe- 
ratura była odpowiednia. Zaled- 
wie trzy razy ogrzewaliśmy na- 
miot prymiuseni, 

Odzienie mamy dobre. Z na. 
szym odzieniem możemy płynąć 
jeszcze choćby i dwa lata. 


Reportaż z wielkiei pracy 


Polski kobiecy ruch socjalistyczny 


Pięknego wiosennego poranka 
w niedzielę dnia 20 marca, 
duża sala na II piętrze przy 
ul. Wareckiej 7 w Warza- 
wie jest przepełniona. Drzwi 
na korytarz otwarte, bo i tam 
pelno. Na sali płoną czerwone 
satandary organizacyj kobiecych 
P. P. S. Ceniralnego Wydziału 
Kobhiecege, Koła Kobiet Dziclni- 
cy Mokstów, Koła Kobiet Dziel 
nizy Rakowiec, Koła Kohict An 
nopol, 

Zjechały się i towarzyszki z 
prowincji, gdyż adbywa się -je 
dnocześnie w Warszawie Ruda 
Naczelna P.PS.; parę dni przed 
tym odhył konferencję Central- 
ny Wydział Kobiecy, więc robot- 
nice Warszawy przybyły tłumnie 
w niedzielny poranek, aby usy- 
szeć od przybyłych z innych stron 
Polski delegatek o tym, jak pra- 
cują i walczą robotnice Krakowa, 
Łodzi i Górnego Śląska; i aby 
mwierdzić, że bez względu na ta, 
w jakiej stronie Polski żyjemy, 
jedną mamy wspólną troskę — 
obronę niepodległości Polski, je- 
den wspólny ból — niedolę klasy 
pracującej; i aby powiedzieć do- 
bitnic, że nic o nas bez nas! 

Zgromadzenie zagaiła tow. Him- 
mlowo, przewodnicząca War- 
szawskiega Wydziału Kobiecego 
P. P. 5. Do prezydium zaprosiła 
tow. tow. Woszczyńską, Krawczy- 
kową, dr. Krygierową i Siwczyń- 
ską. 


KRAKÓW MÓWT.. 


Imieniem organizacji kobiecej 
Krakowa przemawiała tow. dr. 
Ciołkoszowa. Inne były warunki 
życia politycznego i inne mmia- 
ły być metody pracy organizacyj- 
nej w każdym z dawnych zaho- 
rów. W b. zaborze rosyjskim pra- 
ca organizacyjna byla zakonspi: 
rowane, w b. rahorza anatriackim 
praca ta była jawna, przez to 
mniej efektowna, ale niełatwa. 
Tow. Ciałkoszowa przypomina, 
ile wysiłku wymagała walka 
ssajkawii o Sgaźcinar dzień 
pracy w Małopolsce. A walka o 
prawo wyborcze zakończona w 
1906 roku tryumfalnym wejściem 
Ignacego Daaryńskiego do parla- 
mentu austriackiego! 

Pomimo wielu różnie w warun- 
kach życia politycznego istniał 
zawsze szereg więzi, które łączy: 
ły organizacje P, P. S. s tej i z 
tamtej strony. Jeden i ten sam 
człowiek, Ludwik Waryński roz- 
począł działalność socjalistyczną 
i w Warszawie i w Krakowie. 
Walka a niepodległość — to była 
wspólne hasło, łączące wysiłki 
„obu P. P. S“. 


Antonio Ruiz Vilanlana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Wspólne są dziś bolączki, któ 
re gnębią calą klasę robotniczą 
Polki — niakie zarobki robotni- 
cze i bezrohocie. 

Qrganizscje kobiece w Krako- 
wie obejmują nie tylko robotni- 
ce fabryczne, ale i chałupniczki, 
służbę domową,  dozorczynie. 
Przeprowadzony był w Krakowie 
bardzo trudny strajk chałupni- 
czek. Tow. Ciobkoszowa ilustruje 
zarobki: chałupnictwo — 1 zł. 
dziennie, ałnżha domowa 10 zł. 
miesięeznie, a zdarza się, że elu- 
ży któraś tylko za wikt. Nędza na 
wsi w Małopolsce jęst wielka - 
10% dzieci wiejskich zagrożo- 
nych jest gruźlicą z powodu złe- 
ga odżywiania i oplskanych wa 
runków mieszkaniowych. Podob- 
nie zresztą jest w miastach. W 
jednej izhie szkolnej uczy się na 
wi 60—70 dzieci. 

Wspólna nasza teraźniejszość i 
wspólne bołączki, mówi tow. 
Ciołkeszowa, muszą nam wskazać 
wspólną drogę walki — branią w 
tej walec będzie powazechne pra- 
wo wyborcze, gdyż ono przyśpie- 
szy nadejście Rządu Robotnicze 
Chłopskiego. Klęska bezrobocia 
może być usunięta tylko przez 
Sejm i Rząd, który będzie chciał 
i potrafi powziąć niezbędne środ- 
ki zaradcze. Dlatego walka a pra- 
wo wyborcze, o wolność polity- 
czną, jest jednocześnie walką o 
poprawę bytu klasy rohotniczej. 

Robotnicy i chłopi w Polsce 
wzięli na siebie trud walki o nie- 
podległość wtedy, kiedy nikt im- 
ny o tym nie mówił. Dziś cheg 
też wziąć na siebie odpowiedzi: 
ność za losy Polski, ale muszą być 


u siebie gospodarzami. Robotni- 
ey i chłopi czlej Polski mają 
wspólnega wraga — faszyzm. 


Walka o chleb, o walność, o po 
kój — to musi być wslka z faszy- 
zmem. 

Tow. Ciołkoszowa nazywa Me- 
łopolskę twierdzą  Sacjalizmu. 
Prawo do wolności strajku okupa- 
cyjnego hyło uzyskane i okupio- 
ne krwawymi ofieremi krakow- 
skimi w r. 1936. Potem przyszła 
walka strajkowa chłopów w Ma- 
łopolsce o prawo wyborcze w r. 
1937. Ta wystąpienie zacieśniło 
więzy ideowe, łączące chłopów i 
robotników. Robota kohieca ma 
donioślejsze tradycje na terenie 
Małopolski, bo sięga roku 1898. 
Tow. Kłuszyńska, z potem i tow. 
Woszczyńske stały na czele tej 
pracy. 

Obecnie praca kobieca w Kra- 
kowie idzie w kierunku zdoby* 
wania delegatek fabrycznych i 
propagandy prasowej. Na jednej 
a fabryk na 100 rohotnic „Głos 
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Kobiet” kolporiowany jest w ilo- 
ści 90 egzemplarzy. Na każdej 
niemal fabryce jest delepzika 
wyszkolona zawodowo i oddana 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
Kobiety GAGASM| a A 
kich wzstąpieniach Partii, a w 
wielu akcjach stoją na czele. 

Tow. Ciolkoszowa kończy swo- 
je przemówienie, stwierdzając, że 
bez względu na te, z jakich stron 
Fdiski pachodiR€, *apóliy m 
my Sztandar. Dumnie patrzymy 
na przeszłość naszej Partii, która 
nigdy nie zmieniała oblicze ani 
nazwy, ahi numerku karty wy- 
borczej. Waryński, Limanowski, 
Daszyński, Peri — to byli nie tyl- 
ko przywódcy Soejalizmu w Ma- 
łopolsce, czy w innej dzielnicy, 
ale nauczyciele całego ludu pra 
cującego Polski. Powtarzamy to, 
ro i dawniej mówili towarzysze, 
że nie ma większego zaszczytu 
dla robotnika polskiego, jak być 
członkiem Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, w której uczył Daszyń- 
ski. 


GÓRNY ŚLĄSK. 


Z kolei tow. Markowa zabrała 
głos imieniem organizacji kobie- 
cych Górnego Śląska. Nie ma w 
Polsce skrawka ziemi — mówi 
taw. Markowa — któryby był tak 
przesiąknięty potem i krwią roe 
batniczą, jak Górny Śląsk: bo- 
wiem miłość robotnika do tej zie- 
mi była tak wielka, ža porównać 
ja mażna tylko da miłości dzice: 
ka do najlepszej malki. Prara ar- 
ganizacyjna była na Górnym Ślę- 
sku w czasach przedwojenny: 
bardzo trudna. Nie bylo tam in 
teligencji polakiej, która hy pra- 
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cę prowadziła, klasa robotnicza 
sama siebie podtrzymywać mui- 
siała. Pa wybuchu wojny repre 
sje władz niemieckich w elosun- 
ku do organizacyj robotniczych 
znacznie się wzmogły, nie było 
jednak żadnej eiły — mówi tow. 
Mzrkowa — która by je z po 
wierzchni ziemi  zmiotła. Po 
trzech krwawych  powataniach 
Śląck został przyłączony do Pol- 
zki. Jeżeli porównać Polskę do 
człowieka — cięgnie dalej tow. 
Markowa — w Śląsk porównać 
trzeha do serca. Trudno sobie 
wyobrazić, żeby Polska mogła ist. 
nieć bez Śląska. 

Obecnie ciężkie położenie so 
cjalne i polityczne, wyzysk pracy 
przy niepomiernie niskich pła- 
cath doprowadzzję robotników 
Górnego Śląska do zupełnej ntra- 
ty fizycznych sił i do braku od- 
pormości: slatystyka wypadków 
przy pracy notuje przeciętnie 3 
wypadki Źmierielne i 60 wypad- 
ków ciężkiego pokaleczenia dzien: 
nie, Codziennie słyszy się w war- 
sztatach pracy o redukcjach, ur 
lopach turnusawych, a pozbawie- 
niu praw, które były w trudem 
wywalczone. Prawie nie ma war- 
sałatu pracy, który by nie prze- 
szedł przez strajk okupacyjny lub 
strajk głodowy. Wielką rolę w 
walkach strajkowych odgrywają 
kobiety — żony strajkujących, a 
zdarzyło się nawet, że dzieci 
szkolne w obronie scych ojców 
zastrajkowały i nie poszły do 
szkoły. 

Liczba bezrobctnych stale się 
powiększa. W tej chwili jest za 
rejestrowanych 80.000 bezrohat- 
nych. Z tega 15.000 otrzymuje za- 


pomogę. 20.000 ma minimałue 
dochady, 45.000 bezrobotnych 
czekn na pomoc. 

60.000 dzieci chodzi boso i na 
głodno do szkół, 2 po powrocie 
do domn marmic w nieopala- 
nych izbach, podczas, kiedy ko- 
palnie pełne są węgla. A węgiel 
wydobywany z narażeniem życia 
z „biedaszybów* jest konfiskowa- 
ny. Dba się a to, hy nie uszczu- 
plié milionowych zysków bero 
nów węglowych. Nie dziwnego, 
że niejeden robotnik, który wal 
czył o Śląsk, udaje się za granicę 
po pracę. Gdy jednak i tam jej 
nie znajdzie, wraca i chwyta się 
pracy „nielegslnej* (w „bieda 
szybach“), aby tylko zarohić na 
kawałek chleba. 

Praca organizacyjoa wśród ko- 
hiet na Gómym Śląsku jest her- 
dzo trudna, bo kobieta tak jest 
przeciąiona pracą w warsziacie i 
w domu, że nie ma czem ani sił 
sarza dbać a awoje oprawy. 

Pomimo tych trudności, kończy 
low. Markowa, praca wśród ko 
biet na Górnym Śląsku idzia na 
przód, zdobywamy placówkę po 
placówoe, warsztat po warsztacie, 
i wierzymy, że wspólny wyailek 
całej organizacji P. P. S. dopro- 
wadzi do przebudowy Polski ł że 
pod rządami rohotnika i chłopz 
zapanuje wrezxcie  zprawiedli- 
wość, 

.» 

Przemówienie tow. Markowej 
uzupełniła przewodnicząca Kato- 
wiekiego Wydziałn  Kobiecego 
P. P. S., taw. Jantowa, podając 
cyfrowa dene, dotyczące pracy 
kobiet w poszczególnych przemy- 


słach. 


| O on nh 
Dziś w niedzielę, o g. 10 m. 36 r. w sali teatru „Wielka Rewia" 


w Warszawie (ul. Karowa 18) — odczyt zbiorowy, organizowany przez; 
W.0.K.R.P.P.S. i przez Radę Zawodową Warszawy. 


Tow. tow. Kazimierz Czapiński, Mieczysław Niedziałkowski, 
Zygmunt Zaremba i Antoni Zdanowski omów ą: 


Uchwały Rady Naczelnej P. P. $.; 
Położenie Polski wobec układu sił w Europie 
Punktualnie o g. 10 m. 39 orkiestra robotnicza fabryki „Lilpop” 


będzie koncertowała. 


Karty wstępu można nabyć w lokalach Dzielnic P.P.S. I w lokalach Związków 
Zawodowych, oraz przy wejściu w kasie. 


zachowują się ci panowie z prawicy tak, jak gdyby 
mic się nie działo w Hiszpanii i przesiadują przy 
s.ałych swoch stolikach w cukierni. 

Rozmowy ich toczą się zawsze w jednakowym 
stylu i są nader ciekawe: 

— Ach, witam pana! I pan, don Kalikst, znalazł 
się także tutaj! Zdołał pan wymknąć się tym czer- 
wonym kanaliom? 


Madryti 


tam gdzieś przy pracy jego syna. No, i ten typ po- 
czął wygadywać niestworzone rzeczy... 

— To są istotnie dzikusy. 
nas poprowzdzą? Ach, czemu nie poddadzą 
wreszcie? | pomyśleć, że nasze sławne 
będzie zmuszone zniszczyć Madryt. Nasz ukochany 


l dokąd to ci ludzie 
się 
wajska 


— A pańska rodzina? Czy zabrał ją pan ze sobą 


Powoduje to oryginalny wyścig fantazji tych, któ- 
tzy przybywają z myślą o posadzie. Wszyscy dozna- 
j jaknajwięcej „tartur” ze strony czerwonych, wszy- 
Scy pokonali przeszkody, nie mające równych, a je- 
dnak przybyli zdrowi i dobrze wyposażeni, odziani 
jeśli nie elegancko, to bardzo przyzwoicie. 

Po niespełna dwuch tygodniach — prawie nigdy 
później — otrzymywali wiadomości od swych ro- 
czin, donoszących, iż czują się zupełnie dobrze 
w towarzystwie czerwonych dzikusów. Odtąd spo- 
kojny i obeznany ze swoim stanowiskiem „prześla- 
dowany pan z prawicy, któremu dobroduszno;ć 
czerwonych dzikusów umożliwiła opuszczenie 1ch 
strefy — pełni funkcje stałego świadka na terasach 
cnkierni, gotowy w każdej chwili poświadczyć sze- 
reg okrucieństw i aktów barbarzyństwa, popełnio- 
nych przez tych „złoczyńców”. 

Po iym przybywa do strefy powstańczej rodzina, 
będąca w stanie najlepszego zdrowia, gdyż bom- 
bardowanie przeznaczone jest tylko dla lewico- 
wych kanali Po objęciu posady w administracji, | 


— W imię Boga, niech mi pan nie wspomina 
a tym, drogi panie Sabas! Nie chcę o tym nawet 
myśleć! Tamci ludzie, te uosobienie zbrodni i za- 
przeczen'e wszystkich ludzkich uczuć... 

— A więc pana również gnębili? Ach tak! Jak- 
żę się pan stamtąd wydostał? 

— Zapewne, znęcali się nadż mną! Jakie to jest 
okropne! Nawet mojej rodziny nie oszczędzil:. 
Czterokrotnie rewidowali moje mieszkanie; moja 
biedna żona musi codziennie słać w ogonku godzi- 
nami, by otrzymać nieco prowiantów... 

— Ach, więc tym kanaliom brak żarcia? 

— Oczywiście! Nie widzi pan, jak po mistrzow- 
s<u zdołał Franco zorganizować blokadę? | ion 
Sabado, niech mi pan wierzy, tamci, to hałatal 
Skończone draństwo! I nie mają ani krzty dobrega 
wychowanie. Moje biedne córki musiały pewnego 
dnia wysłuchać takich obelżywych słów z ust stró- 
ża.. Gdy sobie to przypomnę... 

— Cóż to? Chciał je pobić? 

— Nie. Tylko podczas bombardowania zranili 


tutaj? 

— Nie, pozostała w Madrycie. Zresztą, czują si 
wszyscy świetnie, miałem właśnie przedwczoraj od 
o'ch list. Tylko, że w dzień muszą ukrywać się 
w piwnicy... 

— Biedacyl 

— Na szczęście syndykat umożliwia im jeszcze 
oirzymywanie czegoś. To wszystko jest podłe, don 
Sabad. Zapewniam pana, że niegodni są oni litości. 
Trzeba ich wszystkich wytępić, aż da osesków. Bo 
dziec: ich wyrastają na takich samych, jak i radze 
ce. Zna pan historię tych dzieci, które wywieziono 
da Argli1? Małe aniołki, hę? 

— No, jakoś się tam to wszystko ułoży. Bążż 
pan zdrów, serdeczne ukłony dla pańskiej żony 
oraz dziec, gdy pan da nich napisze. I ohyśmy się 
znowu prędko spotkali po zdobyciu Madrytu... 

Te oło rczmowy przerażają swą monotonią i sta- 
iym, jednakowym tonem. 


(D. c. n.). 


Kończąc. tow. Jantowa stwier- 
dza, że pomimo trudności, liczba 
zorganizowanych kohiet w Kate 
wieach warasia, placówki razwi 
jeją się pomyślnie, odhył się nie- 
dawno kurs przesrkolenia dria- 
łaczek partyjnych, które dobrze 
rozumieją, co daje kobiecie pra” 
cującej Partia i związki zawodo- 
We. 


KOBIETY W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. 


O pracy robotnic w przemyśle 
włókienniczym mówiła tow. Ta- 
maszewska z Żyrardowa. 

Zwycięski strajk robotników 
przemysłu włókienniczego prze 
rwał apatię, jaką opanowana hy- 
ła masa robotnie na tym terenie. 
Klnea robotnicza Łodzi powiedzia- 
ła sobie, że wytrwa i zwyciężyła. 
Walka trwa jednak codzień, trwa 
dalej. Nie możemy spocząć — 
dopóki nie wywalezymy godasi- 
wych warunków pracy. Kobiety 
muazą słać na czela walki, bo ko- 
biety pracują w dużej liczbie w 
przemyśle włókienniczym. Kobie 
ty muszą się zorganirawać w sse 
regach Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej, ha P. P. S. walczy przede 
wszystkim o zniszczenie berro- 
bocia; nikt nie jest tak niehbes- 
piecznym konkurentem dla ro- 
botnika pracującego i nikt nie 
jest tak padatnym do załamania 
się, jak robotnik, pozbawiony 
warsztatu pracy. Łódź stol terar 
w przedednin nowej walki, ba 
wywalczone przez klasę robotni- 
czę umowy zbiorowe nie s4 przez 
pracodawców honorowane. Ro 
batnice Ładzi, Żyrardowa czy 
Warszawy — my wszystkie mnai- 
my wspólnie stanąć obok naszych 
tawarzysty do walki z faszy 
mem, musimy organizować się w 
Polskiej Partii Socjalistycznej i 
klasowych  zwiąakach  zawodo- 
wych. Gdy rnch robatniczy, ruch 
chłopski i ruch pracowników n- 
mysłowych zjednocaą się w wab 
oe a demokrację, a demokratycz 
ne wybory, wówczas klęska reak- 
cji będzie nieuchronna. 

Jedno wielkie hasło musi być 
wyryte w nzezych duszach i o 
tym musimy mówić głośno na 
zgromadzeniach — kończy tow. 
Tomaszewska. — Jutro nasze na: 
leży do nas, członków Polskiej 
Partii Socjalistycmej, ba my 
chcemy | umiemy nakarmić gło. 
dnych, dać pracg bezrobotnym. 
Kto chee, żeby nie było głodnych 
i bezrobotnych, niech idzie ręka 
w rękę z Polską Partią Socjali- 
styczną i klasowymi zwirzkami 
zawodowymi. 

Zebrani podchwytnję okreyki: 
„niech żyje demokracju!* „niech 
żyje Łódź robotnicza”! „niech ży- 
je czerwona Warszawa”! „niech 
żyje Śląsk rabolniezy”! 

»» 
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Nasląpiła część artystyczna, w 
której abyw. Ładoz wypowie- 
dział utwory: E. Szymańskiego 
„Wicher“. Wł. Broniewskiego „Za- 
złębie Dąbrowskie" i „Łódźe 
K. Przerwy - Tetmajera „Notat- 
ka o polskim chłopie", J. Tewi- 
ma „Śląsk śpiewa” i tłomacaenie 
J. Tuwima „Grenada*. 

+a 
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Na zakończenie zgromadsenia 
zahrala głos przewodnicząca War- 
szawskiego Wydziału Kobiccego, 
tow. Himmlowa. Kobiety muszą 
alọ domagać równej pincy 14 rów- 
nę pracę. Pokrzywdzenio kobiety 
prowadzi do prostytucji. Mnsimy 
dotrzeć do wszystkich warszta” 
tów pracy i zorganizować wszyst 
kie robotnice w Polskiej Partii 
Socjalistycznej i klasowych związ 
kach zawodowych. Gdy ten wy 
ścig pracy wygramy, wówczas bli- 
ski będzie dzień, w którym Rząd 
Rohotniczo - Chłopski obejmie 
sprawiedliwe rządy w Polsce. 

Odipiewaziem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono zgrome- 
dzenie. 

h. m 


Rokowania polsko-litewskie 


WARSZAWA (PAT). — Dn. 25 
marca o godz. 9.45 przybyła na 
punkt graniczny Gromadziszki de 
legacja litewska w składzie: prze. 
wodniczący delegacji — dyrektor 
dróg Inż. Tuskanis, dyrektor inży- 
nier kolejowy Augustaitis, radca 
M. S. Z. Moczultis, dyrektor poczt 
Banaitls, radca prawny M. S. Z. 
Krywickas — dwoma somocho- 
dami szosą Kowno — Mariam- 
pol — Suwałki — Augustów. 

O godz. 9.46 ze strony palskiej 
przyhyli samochodem: zastępca 
pizewodniczącego delegacji pol- 
skiej radca M. S. Z. Jan Barański 
wraz ze starostą suwalskim Bata. 
nowskim, do rogatki granicznej 
polskiej. 

Obie delegacje równocześnie o. 
puściły swe rogatki graniczne i 
spotkały zię w połowie pasa gra- 
nicznego, gdzie radca Barański 
kilkoma słowami przywitał delega 
cję litewską. Następnie radca Ba 
rański zaprosił do swego samocho 
du przewodniczącego delegacji li- 
tewakiej dyr. Tuskanisa, a siaro- 
fosta suwalski — dyr. Augustaiii- 
sa. 
4 samochody: 2 litewskie I 2 pol 
skie, jadąc przez Suwałki, przy- 
były do Yacht Klubu Oficerskiego 
w Augustowie o godz. 11.05. 

Q 13.tej przewodniczący delega 
cji polskie dyrektor M. S. Z. Ta. 
deusz Gwiazdowski wydał śniada 
nie dla delegacji lilewskiej. Po po 
łudniu odbylo się pierwsze posie. 
dzenie. 

Wepólne pierwize plenarne posiedze. 
nia dalegacyj do -okowań plskowitew. 
skich rorpoczęło sis o godz ówj. Na 
poriedzenłu rym przewodulcrący dele- 
macji polskiej dyr. Gwiazdowski wygłosił 
naciępnjące przemowienie: 

-W imieniu delegacji polskiej mam 
zoæsezyt serdacznia powilać dalagację 
Tuawską i podziękować jej za przybycia 
do Augustowa. Sądzę. ża przysłużymy 
mię najlapiaj intarasom naszych państw, 
Jeżeli ożywiani najlepszy wolą nie 
smłoczia przystąpimy do konkretna) 
pracy mad praktycznym trealizocaniem 


w terminie ustalonym przez oba rządy 
Lezpaźrednich  komunikacyj,  teskaza. 
mych w norach, wymienionych między 
abydwama rządami. Ze strony delegacji 
polskiej pragnę oświadczyć, ża przystę 
puje ena do rozmów z delegacją Htew 
aka, ożywiona tą najlepszą twolą*. 

Następnie przewadoiczący delegacji 
poleklej zaproponował, aby w cela u 
sprawnieniz prze konferencji ekspercl 
techniczni podzteliłl się na dwie sek. 
cje wedłng gmp problemów komunika- 
cyjnych, jakie mają być rozważane, a 
mianowicie, sby do  pierwnzaj sekcji 
przydzielono sprawy komunikacji kole 
jewej, drogowej | lotniczej, do dru. 
kiej sekcji zak sprawy komanikacji te 
legraliczrej, radiotelegrałicznej, telefo- 
nicznej 1 pocztowej. 

W odpowiedzi nu przemówienie prre- 
wodniezącego delegacji polskiej pres- 
wodniczęcy delegacji Htewskiej dyr. 
Tarkanis_ wygłosił następnJące przemó- 
a. 


„Alam zaszczyt w imieniu komisji Ui- 
lewskiej podziękować panu przewodni. 
czącamu komisji polskiej za serdaczna 
przyjęcia, któro było szczególnia pod- 
kraślona od pierwszej chwili naszego 
apatkania i za miła słowa, wypowie- 
dziane w tej sali obrad. Rząd nasz upo- 
mainit nas do technicznego zadania 
ustanowienia i ustalenia bezpośredniaj 
komunikacji dla przedstawicieli obu 
państto na zasadzie not, wymienionych 
między poslami pelnomacnymi litero 


skim i polskim w Tallinie dnia 19 mar- 


cu 1938 r, a mianawicia komunikacji 
drogą lądową, drogą powietrzną, tele- 
grafem, talełonem, dragą radiową i pacz- 
toog — to znaczy wypełnić zobowią 
zanie, dana praaa oba państwa. 


Mam nadzieję, że rozpoczęta dziś næ 
sia wspólna proca dla odnowienia ber 
pośredniej komunikacji posłuży ezla 
chelnym dążeniem obu państw i s taj 
racji pazwalę sobia wierzyć, ia ta pro- 
ca naszych komisyj będzia toczyła sig 
parnyślnie. Za swej strony w imieniu 
komisji litewskiej saczerza życzą tej po- 
myślności”. 

Na zakończenie przewodałczący dele. 


Walki pod Huesca 


BARCELONA (PAT). Natarela wojsk 
zam. Franco, rorpaczęta 3 dni tenm, w 
basarse Huesca trwa. Po_aczyszrzeniu 
obszarów, położonych na południe od 
m. Buesa wojska gen Franco pray: 
stąpiły do unalogicznych dalałrń na 
półnac ad tego mjesta, Uderzenia od 
strony Balea 1 Lieria w kieranku Nne- 
mo i Arenes zmusiły wojska rządo- 
wa do wycofania tię. Obazdziły one 
choc Sierra de San Julian | Slerra 
Sabayei na łewym brzegu rzeki Sumen, 
tworzący wraz z izeką Gnałriralema na- 
toralną pozycję ohrarmą na wschód od 
tæ. 

BURGOS (PAT). Wojika gen. Fraa- 
ca zajęły w piątek z rena m. Korralba 


Hitlero a N 


BERLIN (PAT). — Prasa nie- 
miecka poświęca wlele miejsca na 
wej sytuacji w republice czecho- 
słowackiej, wytworzonej przez po 
łączenie się stronnictw niemiec- 
kich w jeden zwarty ohóz. Sytu- 
acja ta omawiana jest przeważnie 


Browning „PIORUN“ 


N= 


ŻĄDAJCIE 


ściśle w/g rysunku 


Senascyjna nowość 19381! Fasan bel 
Typ cio mm! Repeinje alẹ 
mżdym strzałem j autamatycznie 


W 
Gwzraneja [abrycans na 5 lat! 
tylko zł 695. 2 smuki zł, )350. Se 
mahoi eyst „Flokert" zł. 445. Płaci 
priy odbiorze. Adrer: Przedsi. „PER- 
FECTWATCH". Wydz. 85 Warszawa 1, 
na. Marunaka 1l- Uwaga. Wystrze- 


de Aragon | naclerają m dalsrym siągu 
mi m. Granen. Na odcinku Bujarałoa 
front rozezerzył się o 20 km. Szosa $a- 
ragosa — Lereda zrujdaje się w re 
kach gen. France. 

SARAGOSSA (PAT). Wojska gen. 
Franca zajęły o godz. 17e) Bajaraloz. 
Rzeką Ebro przekroczono w trzech 
miejscach, gdzie wybudowano mosty 
pontonow,e Obeenle po drugiej stronle 
rzeki znajdują się już leme dywizje 
wojsk gen. Franco. 

Na północ 1 na południe od Huesca 
wojika raędowe były zmuszone do o- 
puszczenia licznych wiosek, kióre do- 
1ychczas zajmowały. 


emtath sudeckich 


z punktu widzenia nastrojów, pa- 
nujących w Pradze I możliwości, 
jakie ma przed sobą Rząd Krafty, 
aby wyhrnąć ze ślepej uliczki do- 
tychczasowej taktyki w stosunku 
do niemieckiej grupy narodowo- 
ściowej. 

„Frankfurter Ztg.“ zaznacza ka. 
tegorycznie, że Niemcom sudeckim 
nie wystarczają już mgilste zapo- 
wiedzi i obietnice, ale domagać 
się onl! będą załatwienia sych żę- 
dań na szerokiej platformie ustawa 
dawczej. Z NIEUKRYTYM ZADO. 
WOLENIEM PODKREŚLA SIĘ 
TU RÓWNIEŻ ŻĄDANIA INNYCH 
GRUP NARODOWOŚCIOWYCH, 
ZAMIESZKAŁYCH W REPUBLI- 
CE CZECHOSŁOWACKIE] PRZY 
ZNANIA SŁUSZNIE NALEŻNYCH 
1M PRAW. 

„National Zig." cytuje słowa ka. 
Hliaki, który w czasie obrad Ra- 
dy Narodowej Slowackiej nad no- 
wą sytuacją stwierdził, że rok 1938 
będzie mial dla narodu słowackie. 
go tn samo znaczenie, co r. 1915. 
Słowacy muszą więc by przygo- 


„|towani, aby w razie nowego roz- 


woju wypadków zająć odpowied- 
nic stanowisko 


gajei. się lanie] tandety. polecane 
przez pokątnych surzedawców| Ządajcie 
waiędzia w aklepach tylko aniomai‘w 


„PIURUN* 1 bespie-znikiem! Porzuki- 
wani energierni przedstawiciele! 


Churchilly Paryżu 


LONDYN (PAT). — Churhih 
odleciał samolotem da Paryża, 


Str. 


gacjl litewsklej wyraził zgodę ea do 
procedury prac obu sekeyj. 

Przewodniczący delegacji polskiej, na 
wiązując do mtępn przemówłenia prze 
wodniczącego delegacji Ikewikiej, « 
którym zaznaczył on, że obecna praca, 
zmierzająca da odnowienia bazpośrea 
niej komunikacji „posłuży szlachetnym 
dążeniom obu pańnw*. podkreilił ze 
swej strony nadzieję, jaką żywi dele 
gueja polska, że obecne rozmowy przy 
czynią się w interesie obu państw da 
znormaltzawania starunków komanika. 
cyjnych pamłędzy nimal. 

Za wspólną zgodą obrady totzą 1l 
w języku polskim 4 litewskim. 
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Echa mowy Chamberlaina 


W NIEMCZECH 

BERLIN (PAT). — Prasa nile- 
mlecka komentuje obszernie prze- 
mówienie Chamberlaina w czasie 
debaty Izby Gmin nad polityką 
zagraniczną Anglii. Dzienniki tu- 
tejsze z „Vaelkischer Beobach- 
ter“ na czele stwierdzają, że prze- 
mówlenie to nie przyniosło żadnych 
sensacyj | odpowiadało najzupel- 
niej oczekiwaniom politycznych 
kół londyńskich. Szczególną uwa. 
gę poświęca się przede wszystkim 
tym ustępom przemówienia Cham- 
berlalna, które odnosiły się do E- 
uropy Środkowej 1 Czechoałowa- 
cji. Fakt odrzucenia przez W. Bry 


Votum nieufności 


dla Chamberlaina 


LONDYN (PAT). — Rada Na- 
czelna Labour Party, składająca 
się z delegatów kongresu Trade 
Unionów, egzekutywy partii sacja 
listycznej i egzekutywy trakcji par 
lamentarnej Labour Party, odbyła 
posiedzenie dla zajęcia stanowiska 
wobec deklaracji premiera Cham- 
berlalna. 

Po posiedzeniu tym ogłoszono 
deklarację, zawierającą bardzo o- 
etre ataki na Chamberlaina. które- 
mu zarzuca brak konstruktywnej 
polityki, unikanie procedury liga- 


WANIU CHAMBERLAINA U WŁA 
DZY NIEBEZPIECZEŃRSTWA DLA 
POKOJU. 

W poniedziałek frakcja parla- 
mentarna Labour Party zamierza 
złożyć Izbie Gmin wniosek, wyra- 
żałący Rządowi Chamberlaina va. 
tum nieuiności. Jest rzeczą oczywi 
stą, że powyższa deklaracja La. 
bour Party, jak również zamiar pa 
stawienia w izbie Gmin wniosku 
p wyrażenie Rządowi votum nieu- 
nosci, mają znaczenię jedynie de- 
monstracyjne w związku ze spo- 


wej, ATAKUJE JEGO POLITYKĘ ; dziewanymi pod koniec roku wy- 


W STOSUNKU DO HISZPANI 1 
DOPATRUJE SIĘ W POZOSTA. 


norami. 


PARYZ, (PAT). „Le Jom” ogłosił 
w formie senszcyjnej Informacj;, 
Jakoby Rzą4 francuski poczynić 
miał daleko idące przygotowania da 
udzielenia pomocy nie tylko techni- 
cznej, ale è wojskowej dla Rrądu 
barcelańskiego. O przygotowaniach 
tych miał dowiedzieć się Rząd bry- 
tyjski, który polntormowa! Francję. 
łe wszelki akt interwencji z8 stro- 


uy francuskiej w wojnie domowej w 
Hiszpanii, bylby uwatany przez W. 
Brytanię za posumięcie wysoce nie- 
ostrożne, z którym Anglia nie mo 
glaky się salidaryzować. Pod wpły- 
wem tego stanowiska Rząd franci- 
shi miał wycofać swe przykotawa 
nia do pomocy Rządowi barcelań- 
skiemu. 


w Prusach Wsch. 


KRÓLEWIEC (PAT). — W plą 
tek a 17.e| przybył samałotem do 
Królewca kanclerz Rzeszy Hitler, 

Kanclerz Hitler zaznaczył, iż 
przybył do Królewca, by rozpo- 
cząć akcję wyborczą w miejscu, 
w którym przeprowadził swą 
plerwszą kampanię wyborczą w 
reku 1933 w przekonaniu, Iż nig- 
dzie nle znajdzie większego zrozu 
mienia dla swe] działainości, niż 
na obszarze, który tyle przecier- 
pisi w poczuciu odosobnienia, ale 
mie może być uważany za porzu- 
cony posterunek. Większą część 


cji natychmiast. Wyznaczony w 
Austrii na dzień 10 kwietnia plebi- 
scyt ma znaczenie tylko aktu hi. 
siorycznego. Równoległy plebiscyt 
w Nlemczech ma na celu uzmysło 
wlenle ludności niemieckiej waż. 
ności dokonanego dziejawego fak 
lu. Kończąc przemówlenie, kan- 
clerz Hitler wyraził przekonanie, 
że gdy w dn. 10 kwletnia pójdzie 
da urny wyborczej, to będzie mlał 
za sobą 50 milionów Niemców, 
którzy uznali triumf wlary i woll 
(PAT). 


swego przemówienia kanclerz Hit 
ler poświęcił ostatnim wypadkom, 
które w konsekwencji spowodowa 
ły przylączenie Austrii do Rzeszy. 
Podkreślił an, że ludność Austrii | 
pragnęła tego polączenia, lecz pn 
nie mógł postąpić Inaczej, niż pa- 
stąpił, zdając sobie całkowicie 
sprawę z odpowledzialności kisto- 
rycznej lego kroku. jeżeli Niem. 
cy nie czekały z całkowitą unifika 
cją Austrii do 10 kwletnia, to sta 
łe się to jedynie na skutek tego, 
że kanclerz naocznie przekonał 
się, iż Austrla pragnie tej unifika- 


izba deputowanych 
uchwaliła Rządowi 


Blama 3 miliardów 


PARYŻ (PAT). — Izba Deputo 
wanych przyjęła projekty flnanso. 
we Rządu. Projekt ustawy podwyż 
szający kredyt skarbu państwa w 
Banku Francji z 15 do 20 mlliar- 
dów franków przyjęto 338 głosami 
przeciwka 235. 


BEZPŁATNE KSIĄZKI 


dla naszych prenumerałorów! 


Wszyscy nasi prenumeraforzy, którzy 


przekażą lub wpłacą bezpośred. 


prenumeratę z góry, otrzymają 


dnia 10 kwietnia 1936 r. 


nio w administracji należność za 


bezpłatnie 


1] przy opłacie za JI kwartał w kwocie zł. 7.50 książkę wartości 


zł. 1. 
2) za I } III kwartal w kwocie 


zł. 15 książkę wartości zł. 2. 


3) za II, MI 1 IV kwartał zł. 22.50 książki wartości zł. 3. 


Ksłążki otrzymają również NO 
zgłoszeni w tym terminie i stosu- 
ków. 


WI P3EN JMZRATORZY, 
jący się da powyższych warun- 
Administracja. 


ianię automatycznych gwarancyj 
dla Pragi jest podkreślany jako 
wyraz realizmu polityki angiel. 
skiej I zdrowego instynktu poil. 
tycznego premiera Chamberlaina. 
WE WŁOSZECH 
RZYM (PAT). — Czwartkowa 
mowa premiera Chamberlama wy 
wolała w politycznych kołach wła 
skich bardzo korzystne wrażemie. 
Szczególnie przychyinie przyjęte 


kom wlosko - angielskinu 

Dzienniki zaopatrują mowę 
podkreślającym] szczerość i sta. 
mowczość deklaracji premiera bry- 


tyjskiego. 
WE FRANCJI 

PARYŻ, (PAT). Prasa francnska, 
komentując przemówienie Chamber- 
laina, podkreśla momenty, patwier- 
dzające współpracę między W. Bry- 
tanią | Francją. Dzienniki paryskie 
wakaznją równocześnie, że premier 


W piątek Sejm po uchwalenim 
nsiawy o pozbawieniu obywatel: 
stwa, przeszedł do sprawy ulg in 
westycyjnych oraz uboju --tual- 
nego. 


Ulgi inwestycyjne 


Projekt ustawy o ulgach inwe- 
stycyjnyc! jest kodyfikacją s 
gu dotychczasowych ustaw, za 
wiarających ulgi podatkowe dla 
poszczególnych inwestycji. Roz 
szerza on ulgi w pewnych dzie- 
dzinach, zwęża zaś w innych. 

Sprawozdawca por. Hołyński 
wyraża przekonanie, iż jeśli 1e 
wszystkie ulzi będą udzielane 
sprawnie, bea trudności biurokra- 
tycznych i hędą zharmonizowane 
z planem inwestycyjnym, to fak- 
tyczme uprzemysłowienie kraju 
powinna w sposób zdecydowa 
ny ruszyć z miejeca naprzód. 

P. wicepremier Kuwietkowaki, 
uzasadniając ustawę, oświadczył, 
iż idzie o stworzenie okreńlonega 
mohu kapitałów w kierunku 
współdziałania w fundamenta|- 
nym zadanin uprzemysłowienia 
kraju. 

P. wicepremier Kwiatkowski 
opowiada, że o ile a) budżet bẹ 
dzie zrównoważony, b) plan in 
westycyjny będzie ściśle i ener 
gicznie realizowany, c) ustawy pe 
datkowe łącznie z obecną ustawą 
będą na czas uchwalone, d) ceny 
płodów rolnych będą utrzymane 
w pobliża obecnego poziomu i 
mie będzie katastrofy żywiołowej 
(nlenradzaju! — to rok 1938 bę- 
dzie bardzo ż 


Po dyskusji ustawę uchwalona 
w drugim i trzecim czytaniu. 


Następnie Izba uchwallla usławg o 
mm!anie granic województw, ustawę 
a produkcji. sprzedały | opodstkowa 
niu nepojów winaych, o schronie lasów 
państwowych, nowelę zaś do nawy a 
załeczarawie pa bardzo długiej dy 
kusji odesłano 1 powrotem do Kamiejl. 


SKŁAD POLSKI NA MECZ 
Z WĘGRAMI 

Polsk| Związek Bokserski ustalil 
następujący skład reprezentacji Pal 
aki na mecz z Węgrami, jaki zię >d 
będzie dn. 10 kwietnia w Budapesz- 
cie. 

Waga musza — Sobkowiak. 

kogucia — Koziołek, 

piórkowa — Czortek. 

lekka — Wożniakiawicz. 

półżrednia — Koiczyńnki. 

średnia — Pisarali, 

półciężka — Szymura. 

ciężka — Piłat. 

nia sakundować będzie tre- 

ner Sztam. Sędzią towym w; 
znaczony został p. Bielewicz. 2a- 
rząd Polskiego Związku Hoknerukią- 
go postanowił jaknajstaranniej przy 
gotować naxżą reprezentacyjną & 
semkę do ciężkiego meczu z Węgra 
mi. Jakkolwiek wygrallámy w Hel- 
stngforsie 1 Tallinie, to jednak dri- 
żyna polaka wslczyla poniżej swej 
farmy. Polski Związek  Bokseraki 
ma nadzieję, że obecnie po wzmoc- 
nientu drużyny  Wożnlakiewiczem, 
Kolczyńskim i Szymurą występ w 
Rudapeszcie przyniesie nam nowy 
sukces i to nad jedną z naisilniej- 
szych drużyn Europy. 


| 


Chamberlaina wielkimi tytułami, 


IG 


brytyjski odrzuci możliwość formal 
nego zobowiązania sig do przyjścia 
z pomocą Czechosłowa-ji. 

Organ Generalne] Konfederacji 
Pracy „Penple” pisze, że deklaracja 
Chamberlaina stanowi tormalna zgło 
szenie braku zainteresowania za 
strony Anglii w obronie Czechoeło- 
macji | formalne odrzucenie wnios- 
ku Francji w sprawie wypowiedze- 
nia się Rządu angielskiego na te- 


zostały slowa, poświęcone StoSun- |mat gwarancji dla Czechosłowacji. 


r 


Piątkowe obrady Sejmu 


| Ubój rytualny 

| Uebwalona przed dwoma laty nsława 
a uboju rrtualnym w praktyce okazala 
się niece'ową. Co więcej, potwierdziła, 
| ję wszystko, ca mówili jej przeciwni- 


a do sperządzowania rynku mię» 


e 
anego nie doprowadziła. 

Pos. Dudziński opracował przeto no- 
wy projeki umawy, zrkaznjący zapełnia 
ukaja rytualnego. 

Do północy toczyła się polemika pos 
między posłami żydowskimi, u rwolen= 
nikam! zakazu. 

Zabiersł głos ubie p. wiceininhier 
Jaroszyński, który pom. in. eswiadorył 

„Zrelerowany projekt zmierra do 
zmawelizowania usławy obomiąrującej, 

Żądanie zakaru nbojn rytualnego Jost 
radykalną zmianą msady, przyjętej 
przea Sejm i może spowodować wetraąt 
na rynku wwiarzęcym, kiórega ujemne 
skutki odoje przede warystkim rol 
niciwo. Niepodobna obliczyć, w Jakim 
stopniu maniejszyłeby się konsumcja 
wakutek zaksru uboju, łe jednak 
mmnlejszyłaby nią, wydaje się rzeczą 
powną. Niawielkia liczby na naszym 
rynku swierzęcymn grają poważną ralę. 
Świadery a tym prrykład namago oka. 
porta. Moina się wprawdzie poclesm4, 
Że ograniczeniu konsnmej! mięsa woło- 
wego, cielęciny i haranlty towarzyszyć 
kędzle wzrost konaumcji innych gatum= 
ków rwierzęcych, takle jednak pocie. 
Irenie wykracza pora Herę gospodarce: 
go rachnaku. Pozatem istnieją sperjal- 
ne względy, dla których zależy nam 
specjalnie na rozwoju prodnkeji bydła 
tagatego i awlec. 

Wizysikie dotychczatowego urządzenia 
muelalyby być a grzmtu przerobione. 
Dotycry to chlodni ! Innych urządzeń. 
W rezultacie wprowadzenie w życie 
gxzeplsów o hezwzględnym zakazie in- 
nego dzielenia | wprowadzeniu w obrót 
tusz zwierzęcych, jak w podłużnych po- 
łówkach, wymagałoby znacznych, a nie: 
produktywnych nakładów i podrożyło: 
hy poważnie cały obrót mięsem. 
W związku a powyższymi motywami 
zgłasza odpowiednie 
poprawki do projektu, będącego przed- 
miotem debaty". 

Ustawę o zakazie uboju rytnal- 
nego przyjęto. 


p. wiceminister 


E WIADOMOSCI SPORTOWE — 


MiSTRZOSTWA BOKSERSKIE 
OKRĘGU POZNAKSKIEGO 
Wczoraj rozpoczęły się w Pozna- 
nlu indywidualne mistrzostwa bok- 
Berakie okręgu Na ringu atanęlo 
amiedwie 30 pięściarzy, co jak na 
przedujący okręg w Kraju, jeat licz 
bę wprost komprornitującą. Wiele 
zlubów nawet czolowych nie zgłosl- 
ło swych zawodników. Słaby jest u- 
dział prowincji poznańskiej, która 
wydelegosała do Poznania niewielu 
zawodników, mimo ża okręg posta- 
nowi pokryd koszta podróży | noc- 

legów. 


l 


BUŁGARIA PRZEGRAŁA 
Z FRANCJĄ 1:6 


W Paryżu rozegrany anata) mię- 
dzypaństwowy mecz  pilkarski 
między reprezentacją Francji | Bul 
gart. Francuzi zwyciężyli zdecydo- 
wanie 6:1, (2:0). 

Buigarzy, którzy wystąpili za- 
miast Austriaków, zaprezentowali 
się bardzo slabo, zwłaszcza obrona 
gości grała beznadziejnie. Punkt na 
norowy dla Bulgarów, zdobyty zo- 
stał ne kilka sekund przed końcem 
meczu. 


Ameryka ofiarowała Francji 
fundusze na utworzenie nowe 
katedry na wydziale medycz- 
nym paryskiej Sorbony. Pięk- 
ny ten gest jest hałdem, złożo- 
nym genialnemu  chirurgowi, 
dr. Clovis Vincent, jednemu z 
pionierów nowej szluki, chirur 
gii mózgu, wydzierającej co rox 
setki ludzi z otchłani paraliżu, 
zaćmienia władz umysłowych, 
ślepoty i z objęć śmierci. 

Neuro - chirurgia została za 
początkowana w Stanach Zjed 
noczanych. Wynalazcą jej jesi 


dr. Cushing. Pierwszą swoją 
operację na żywym mozgu 
przeprowadził w 1901 r. Po- 
czątki były nie łatwe. Setwi 


trupów znaczyły drogę bostoń- 
skiego doktora. Z całej Ame- 
ryki przysylano mu ludzi, u 
których stwierdzony rak moz- 
gu nie pozostawiał żadnej na- 
Qziei ocalenia. Harvey Cus- 
hing, nie zrażając się niepowo 
dzeniami, wiedząc, że ma do 
czynienia z ludźmi skazanym 
na szybką i straszną śmierć, u- 
parcie przeprowadzał doświad- 
czenia, wynajdując coraz to na 
we metody i narzędzia. Dziś 
ratują one życie tysiącom. 


Droga, którą dr. Clovis Vin- 
cent doszedł do maestrii Cus- 
hinga, zasluguje na osoboą 
wzmiankę. W młodości ma 
rzyl on o laurach zawodowego 
cyklisty. Wslępując z rozkazu 
ojca na medycynę, stawił się 
na egzamin... w sportowych 
spodenkach; łatwa sobie wyo- 
brazić oburzenie wysokiej ko- 
misji egzaminacyjnej! Vinceni 
musiał się pojawić w drugiun 
terminie, w stroju bardziej od- 
powiadającym okolicznościom 
Ze sportów jednak nie zrezy 
śnował. Zaprzyjaźnił się ze 
znanym bokserem Carpentier 
i odbywał z nim regularne tre- 


ningi. Dziś jeszcze gardzi a- 
czoną gwarą lekarską i chęinie 
zapożycza- 
ringu. Jego 


odwaga i szybkość decyzji obja 
wiły się w pełni w czasie wiel- 
kiej wojny. Znalazłszy się w 
charakterze lekarza w hura- 
ganowym ogniu pod Verdun. 
widząc, że oficerowie padają, 
a z całego pułku została tylko 
garstka ludzi, porwał ich do 
ataku i zdobył fort Vauquors. 
Dostał naganę za opuszczenie 
punktu  opatrunkowego, aie 


| m Str. 


także legię honorową za wa- 
laczność. 

Właściwie nie był wcale chi- 
rurgiem. Do r. 1928 nie miał 
w ręku świdra do trepanacj 
czaszki. Jednak jaka wybit- 
nego lekarza neurologa zain- 
teresowały go doświadczenia 
robione w Ameryce. W 1927 r 
udał się do Bostonu i tu przez 
trzy tygodnie przyglądał się 
pracy Cushinga. Po powrocie 


do Paryża dakanał pierwszej 
swej operacji. Do dzisiejszegc 
dnia pacjent, uratowany od 
pewnej śmierci, przychodzi co 
pewien czas do kliniki dzięko- 
wać swemu wybawcy. Nie bę- 
dąc chirurgiem, dr. Vincent nie 
miał prawa operowania w pan 
stwowym szpitalu, w którym 
był ordynatorem. Na własny 
koszt założył oddział w pry 
watnej klinice. Cały swój ma 


Soboty 


Hitlera 


jątek poświęcił na ta.. Dopie- 
ro po czterech latach pracy : 
po siedmiuset operacjach wla- 
dze miejskie Paryża kosztem 
miliona franków  ufundowały 
mu osobny pawilon chirurgicz- 
ny. 

Harvey Cushing, bawiąc prze 
jazdem w Paryżu w 1933 r. 
przyjrzawszy się w milczeniu 
robocie swego młodszego ko- 
legi, oświadczył: 

— Jeżeli któregoś dnia będę 
miał narośl na mózgu, pana po- 
proszę o zoperowanie jej, 

Jakżeż się taka operacja od- 
bywa? Wysłannik  „Intransi 
geant" miał okazję zajrzenia 
do sanktuarium profesora Vin- 
cent. 

Na sali na stole 
cyjnym leży młody 
Częściowy paraliż, 
Trepan elektryczny 
dziury w czaszce. 
błyszcząca piłka  piłuje kość 
Zdejmują kawałek czaszki, u- 
kazuje się pięciokątny, czerwo 
ny otwór. międzyczasie 
nadszedł dr. Vincent. Zaczy- 
na się właściwa operacja. Od 


opera- 
chłopak 
ślepota. 

wierci 
Cieniutka 


czasu do czasu chłopak skarży 


6zg pod nożem chirurga 


się na ból w szyi. Oh, nie sil- 
niejszy niż u dentysly. Fyta 
także, czy jeszcze dlugo będzie 


to trwało. Bowiem cały czas 
jest przytomny. Dla chirurga 
uwagi pacjenta są wskazow- 


kami nie mniej cennymi, niż 
puls lub wysokość ciśnienia. 
Skalpel elektryczny porusza 
się delikatnie, ale zdecydowa: 
nie w palcach chirurga. Jeden 
nieostrożny ruch może uszko+ 
dzić bardzo mało jeszcze zba- 
dane ośrodki snu, temperału- 
ry, ciśnienia. Narośl, która się 
tam tworzy, powoduje akrutne 
udręki, monstrualny rozrost 
rąk, nóg, nosa, języka... Noż 
chirurga muska niezbadane la- 
jemnice życia. To cena, dzię- 
ki której mały chlapak już za 
parę tygodni będzie biegał, jak 
jego zdrowi rówieśnicy. Dr. 
Clovis Vincent  dokonywuje 
trzech operacyj dziennie. Każ- 
da trwa od czterech do ośmiu 
godzin! A gdy operacja się 
przeciąga, pielęgniarka podno- 
si maskę doktora i wsuwa mu 
do ust kanapkę. Jest się tyl- 
ko człowiekiem, a rękom Clo- 
visa Vincent nie wolno zadrżećl 


Wolność lub śmierć! 


wJAzD HITLERA DO WIEDNIA 


Dzieje kultury litewskiej 


Kultura na Litwie od niepamielnych czasów 


Odyssea zblega z Wyspy Diabelsk'ej 
[ERER A ETA 


TRANSPORT WIĘŻNIÓW NA WYSPĘ DIABELSKĄ. 


Przed 9 miesiącami do brzegów | ujrzał pierwsze chaty Indian. Przy 


Stanów Zjednoczonych  przybiła 
barka, z której wyskoczył zmize. 
rowany człowiek, nie domyślajyc 


Się nawet, na jakiej ziemi się 
znajduje. Kiedy mu  powicdzia- 
no, że wylądował w Kaliforni, 


na ziem: amerykańskiej, „żeglarz“ 
odetchnął z ulgą. Po 5-ciu meu- 
danych próbach Rene Belbenon. 
tak się nazywał żeglarz, zdoła” 
wyrwać się z Wyspy Dlabelskiej, 
dokąd był deporiowany na mo.y 
wyroku, skazującego go na dozy- 
wotnią banicję. Po I5-lelnim po- 
bycie zdołał zbiec i dotrzeć do 
Stanów Zjednoczonych. 

Ucieczka ta nie była łatwa. 
Dwa iata trwała wędrówka pə 
nieznanych morzach 1 krajach. Po 
17 dniach, spędzonych w lichej 
barce na wzburzonym morzu, wię 
zień dolar! do brzegów Brazy!li. 
Zualazl się w głuchej puszczy. Fo 
kilku dniach wędrówki pieszej, 


ięto go gościnnie. Przebył u nich 
kilka miesięcy. Ale władze bra- 
zylijskie powiadomione przez ad- 
ministrację Wyspy Diabelskiej 
byly na iropie zbiega. Trzeba 
byla znów uciekać. W łódce, skie. 
conej przy pomocy Indian, Bel- 
benoit udał się z biegiem Ama- 
zunki | po kilkumiesięcznej po- 
dróży dotar) do Ameryki. Obet- 


me więzień przebywa w Nowym | S77> 


Jorku, skąd jednak  niezadługo 
będzie musiał udać się na daiżzą 
tułaczkę. Władze amerykańskie 
bowiem udzieliy mu prawa pył +. 
tu tylka do końca marca. 

Czy znajdzie ziemię gościnaj, 
która przyjmie zbiega, czy ież 
wpadnie z powrolem w ręce at- 
minisiracji Gujanny, która 
zbiegów z Wyspy Diabelskiej re- 
zerwuje 5 lat celi, to znaczy pa- 
wolną śmierć! 


Prace polskich archeologów w Egipcie 


Na zdjęciu — Sza prac TEER w Edfu (Egipt) 1DRZY SKŁOWNOŚCIACH 
poisko - francuskiej misji archeol ogicznej, 


nym sukcesem naukowym. 


uwiejczonych poważ- 


Prawie wszystkie ważniejsze po. 
liycznie „pociągnięcia* Hitlera 
wydarzyły się w soboto. 

Sobota, dnia 14 października 
1933 r. — Niemcy wycofują się z 
Ligi Narodów oraz z Koniczencji 
Rozlrojcniowej. 

Sohota, dnia 30 czerwca 1934 r. 
— Czystka”, w której zginęli mię. 
dzy innymi gen. von Schleicher 
i kpt. Roehm, dowódca S. A. 

Sohota, dnia 9 marca 1935 r. — 
Ujawnienie istnienia niemieckie- 
go lotnictwa wojskowego. 

Sohola, dnia 16 marca 1935 r.— 
Wprcwudzenie powszechnej służ: 
hy wojskowcj w Nieraczech. 

Sahota, dnia 7 marea 1936 r.— 
Obalenie Traktatu z Locarno i za. 
jęcie przez niemieckie wojsko zde 


Sohota, dnia 14 listopada 1936 
roku. — Ohalenie klauzuli Trak- 
tatu Wersalskiego w sprawie wol- 
ności dróg wodnych. 

Sobota, dnia 16 stycznia 1937 r. 
— Ogłoszenie prowa a zamknię- 
ciu Kanału Kilońskicgo dla ch- 
cych okręlów wojennych. 

Sobota, dnia 5 lutego 1938 r. — 
Ogłoszenie szczegółów dotyczą 
cych zmian na sianowiskach na- 
czelnych armii oraz przejęcie 
przez Hitlera naczelnego dowódz- 
twa. 

Sokota, dnia 12 lutego 1938 r.— 
Spolkanie Hitlera i Schusclinigga 
w Berchtesgaden, następstwem 
czego hyło zamianowanie Seye» 
Inquarta minisirem spraw wcw» 
nętrznych. 


adlitzryzowanej Nadrenii. 


Chronologia 


Sobota, dnia 12 marca 1928 r.— 
Wjazd Hilera do Austrii. 


wynalazków 


które zrawolucjonizowały dzieje świata 


Oto chronologia kilku wynalaz- 
ków, które  zrewolucjonizowały 
dzieje Świata: 
W roku 1022 Gwido Arczzo wy- 
nalaz? nuty i gamę, 
w roku 1300 wynaleziona oku- 
ary, 
w r. 1380 wynaleziono kerty da 
które wówczas ałużyły jako 
zabawka obłąkanemu Karolowi 


vie 
Bracia Van Dyck z Bruges wy. 
naleźli w roku 1420 farby olejne, 
W roku 1760 Jean Nicot przy: 
wiózł do Europy tytoń. 
W r. 1570 wynaleziono szpilki, 
W r. 1600 zastosowano po raz 


pierwszy chastki do nosa. 
W roku 1669 ugotowane po raz 
pierwszy w Furopie kawę. 


Zamek Romea i Julii 
zamieniony na stację turystyczną 


Legendarny zamek  Montevec. 


dla chlo Magiore pod Weroną, ktory 


zasłynął arcydzielem szekspirow- 
skim „Romeo I Julia", został 


Angielskie ministerlum komuni. 
kacji posianowiło przeprowadzić 
próby, mające na celu wzmuże- 

nie bezpieczeństwa ruchu na sza. 
sach w nocy. W tym celu szosy 
mają być pofarhowane na różo. 
wo, czerwono lub żółta. Cemeut 
iub asfalt, którymi szosy są kry- 
is, będzie zaprawiany odrazu far- 
bą. Podobno przeprowadzone pró 
by z żóltą farbą dały już dodat- 
nie wyniki. Brzegi zaś szasy bę- 
dą pociągnięte czarną farbą, tak, 


[REFORMACKIE 


PIGUŁKIz maara ZAKONNIK 
z” Previna torang, 
Cetea 


-e biz 
UŚMIERZAJĄCE HEMI 


CESTRUEUI SĄ ŁAGODNYM 
ORIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
mieca 4-6 MALL MA NOE. 


gruntownie odnowiony i przyslo. 
sowany do potrzeb turystyki. U- 
rządzona w nim bowiem  sia.ję 
turystyczną wraz z gospodą. 


łż widoczność  jasnakotorowega 
środka szosy będzie większa. 


Od chwili przyjęcia chrześci- 
laństwa przez Litwę za sprawą 
Polski, wpływ kultury polskie; na 
ziemie litewskie stał się dom:nu- 
jący. 'Wzmógł się Jeszcze sltn.cj 
po Unii Lubelskiej w 1569 r., o- 
siągając swoje szczytowe nasile. 
nie w epoce Sejmu Czteroletniego 
reformy oświaty, działalności Uni 
wersyłetu Wileńskiego i roman- 
tyzmu, Wówczas to szlachta żmudz 
ka, najbardziej zbliżona do ludu, 
bierze się do pracy na niwie kul- 
tury litewskiej. Rodzi się zai 
teresowanie przeszłością Litwy, 
językiem, oświatą i dolą ludu 
iejskiego. Wledy to powslaje 
poraz pierwszy świeckie piśmie 
nictwa litewskie . Bo gdy u nas 
pisali już Rej, Kochanowski, Sar- 
biewski czy Górnicki, Litwa po- 
szczycić się mogła zaledwie paro- 
ma modlitewnikami, katechizmem 
i słownikiem języka litewskieg) 
(Fierwsza książka litewska uka. 
zała się w 1545 r, a pierwsza 
drukowana w 1595 roku). Piśmien 
nictwo litewskie kwilnie w tych 
czasach, gdy i w Polsce przeży- 
wa ono dagodne warunki dla roz 
woju i rozkwitu. Z chwilą upad- 
ku polskiej literatury wyjałowi 
się i piśmiennictwo litewskie. 


Wiek XIX.ty, zwłaszcza 
t803 — 1832, jest okresem naj- 
większego wpływu kultury pol- 
skiej na ziemie dzisiejszej, eino- 
graficznej Litwy. Epoka Uniwe:. 
sytetu Wileńskiego jest tym okre 
sem, w którym obudziła się i doj- 
tza" narodowość | 
Litwinów. 

Dianizy Paszkiewicz, Dowkond. 
Maciej Wołonczewski, działacze * 
pisarze wychowani w kulturze 
polskiej, tworzą płerwszą awan- 
gardę ruchu narodowego na Lil 
wie, którego ideę spicza w póź. 
niejszych latach (1870 — 1880) 
nowe pokolenie litewskie, wycho- 
wane w szkołach rosyjskich. Ra 


tata | 


odrębność ' 


dzl słę chorobliwy nacjonalizm 1 
szowinizm, który trwa po dzien 
dzisiejsz 


İO 


kultury Majów 


Str 


0 nową umowe zbiorową 


Walczą metalowcy Bielska-Białej 


Związek Przemysłowców Biel- 
Ska + Białej i okolicy na plenar- 
nym posiedzeniu w dniu 20 stycz- 
nia*-1938 r., powziął uchwałę, aby 
wypowiedzieć wszystkie mowy, 
zawarte ze Zw. Rab. Przem. Me- 
talowego w Polsce, które reguio- 
wały warunki pracy i płacy, tax 
w warsztatach mechanicznych 
jak-i w odlewniach — a jednocze 
śnie zaproponować, aby w miejsce 
wypowiedzianych umów  zawrzec 
jedną umawę zbiorową. 

Zw. Rob. Przemysu Metalowe- 
go w Polsce, Okręg. Sekr. w Biel 
sku, po gruntownym rozpatrzeniu 
propozycyj przemysłowców — wo 
hec faktu, że w fabrykach ma- 
szyn, armatur, śrub, odlewniach i 
czyszczalmiach istnieją ogromne 
rozbieżności pod względem płac 
podstawowych | efektywnych za- 
rabków — postanowił przychylic 
się do tej propozycji. Z chwilą, 
kiedy Zw. Przemysłowców w Biel 
sku wypowiada umowę, obowiązu 
jącą okoła 3,000 robotników i sam 
proponuje, aby nowe warunki 
pracy ! płacy uregulować w spo- 
sób jednolity — Związek robot- 
niczy wyraża zgodę na zawarcie 
układu zblorowego pracy, przy 
czym proponuje wyrównanie płac 
podstawowych, w szczególnosci 
dła rzemieślników fabryk śrub, w 
których płace nie odpowiadają 
płacom w warsztatach mechanicz- 
nych innych fabryk, 

Zw. Rob. Przemysłu Metalowe- 
go pragnie raz wreszele ustabil!- 
zować piace podstawowe we 
wszystkich większych I podobnych 
do siebie przedsiębiorstwach — i 
później na tej podstawie podelą- 
gnąć pod układ zbiorowy pracy 
przedsiębiorstwa, nie należące do 
Zw. Przemysłowców, odchylają- 
cych aię częsty od normalnie ist- 
niejących płac Poza tym Zwią. 
zek robotników, w razie usiabiil- 
zowania warunków pracy i płacy, 
postanowi zawrzeć ewentualny 
nawy układ na dłuższy okres cza- 
su z tym, aby obowiązywał z pół. 
rocznym wymówieniem. Również 
domaga się od Związku Przemy- 
sowców, ażeby uregulowa? mini. 
m'e place dla uczniów, uzgod. 
nił dla robotników dodatek świą. 
teczny, oraz podwyższył o 10% 
cbecne place podstawowe mmi. 
maine, stawki akordowe i premie. 

Na takie słuszne postawienie 
kwestii przez robotników Zw. 
Przemystawców w Bielsku oświad 
czył dosłownie m. in.: 

eXz przemysl metalowo-prze- 
-warezy wyraził 


kichkolwiek rokowań nad zgdania- 
m! podwyżkowymi, m tym samym 
też — nań zawarciem umowy zbia 
rowej na zasadzie ich postniatów, 
wohec czego mosimy stwierdzić, Że 


odnośna nasza propozycja wskutek 

stanowiska WPanów atala siç 

chwilowo hezprzedmiatową”. 

Wobec tego Związek Rob. Prze 
mysli Metalowego w Polsce za- 
iąt się ponownie 14 sprawą — I 
zwalal na dzień 3 marca r. b. 
konferencję wszystkich delega- 
tów. 

Konferencja uchwaliła jedno- 
myślnie podtrzymać swoje słano- 
wisko, po czym postanowiła zwro 
cić się do Związku Przem. raz je 
szcze z uzasadnieniem żądań ro- 
botników, oświadczając: 1) że 
systematyczny wzrost dróżyzny, w 
szczególności artykułów pierw. 
szej potrzeby, w znacznej mierze 
obniżył realną wartość zarobkow, 
2) że pp. przemysłowcy, wyko. 
rzysłując czasokres od 1930 da 
1936 roku (stan bezumowny)j w 
sposób bezprzykładny obniżyli 
płace podsławowe, stawki akor- 
dowe, przy czym w dodatku kosz. 
tem robotników przeprowadzili 
racjonalizację warsztatów pra- 
cy w sposób dotychczas nieprak- 
ływany, 3) że na skutek tych po- 
sunięć przemysłowcy w Bielsku i 
Blałe] nietyłko odbudowali swe 
fabryki ! warsztaty pracy, lecz 
równocześnie przemysł bielski 
zdolny jest prowadzić skuteczną 
konkurencję tak na rynku we- 
wnęłrznym jak i zagranicznym. 
Np. fabryki maszyn, śrub ł t. d. 
powiększyły swój stan przewyż- 
szając lata 1928 i 1929; 4) że 
mimo częściowzga urepułowania 
zarobków robolniczych w łałuch 
poprzednich, przeciętna ilość ro- 
botników, zatrudnionych w prze- 
imyśle— na skułek ciągłych manı 
pułacjł walorów (akordy) — nie 
jest w stanie przekroczyć płac 
minimalnych, przewidzianych w 
poprzednich umowach 

Z powyższego wynika  niezbi. 
ciec, że Zw. Przemysłowców w 
Bielsku ponownie — jak w 1937 
roku — prowokuje strajk. 

W dniu 15 marca r. b. odbyla 
slę pierwsza konferencja w Zw. 
Przemysłowców w Bielsku, na 
której sekretarz Zw. Rob. Przem. 
Metalowego w Polsce w sposob 
rzeczowy obszernie umotywowa? 
stanowisko robotników, przyczym 
m. in. wykazał, że od rzemieślni- 
ków, robotników maszynowych 
łt.d., przy budowle wielkich ma- 
szyn, cksportujących na cały 
świat, jak firmy Josephy, Schwa. 
be 1 t. d. wymagane są pierwszo- 
rzdne kwallfikacje, które też w 
catym tego słowa znaczeniu f0- 
botnicy bieiscy posiadają. Wydaj 
ność rocznej produkcji na Śl. Ciz 
szytskim niewątpliwie znajduje 
się na pierwszym miejscu w kra. 
ju. Płace podstawowe robotników 
bielskich w stosunku do płac war 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


W powyższą figure wpisać plono- 
wo siedem wyrazów siedmio litero- 
wych. Litery w kratkach oznaczo- 
nych odczytane w kierunku ruchu 
strzałki zegarowej, dadzą aktualne 
rozwiązanie. Znaczenia wyrazów: 
1) Góry w środkowej Europie, 2) 
Imię Żeńskie, 3) Jednostka do mie- 
rzenia, miara. 4) Prawa wyłącznego 
handlu 5) Lalka z drzewa. służąca 
do przymiarki ubrań, 6) Figura ge- 
ometryczna. 7) Pełny rbtór jakichś 
przedmiotów, całość. 

Nagroda: książka, 

ZADANIE NE. 25 
Wizytówki 

B. Serok 

B. Zaiga. 

C Bytalik. 

Jaką galezię aportu zajmują śię 


Rozwiązanie zadania Nr. 22 — 
poziomo: parapet, ars. rabinat, as, 
S. a, Samowar, on, N. K. litania, 
Pionowa: parasol, asani, rab, Arl- 
zona, pan, agani, tatarka. Zadanie 
Nr. 23 — Rozrywki umysłowe. Ne- 
grody w formie książek otrzymują: 

1) Józef Bogdajewicz, p-ta Ko- 
morowo, koła Ostrowi-Mazowieckiej. 

2) Bronisława Pawluczuk, War- 
mzawa, Grochów, ul. Serocka 18 m. 2. 

3) Adaś Ekaztejn, Warszawa — 
Praga, Jegielońska 16 m. 4. 
PIERWSZY TURNIEJ DZIAŁU R.U. 

Rozwiąranie zadań Turnieju z vo 
wodu braku miejsce zamieścimy w 
następnym numerze. 

Pierwszą nagrodę — aparat fota- 
gratlczny otrzymuje Kruczkowski 
Adam, Kraków, Falata 14. 

Drugą nagrode — Zegar na blur- 
ko otrzymuje D. Markus, Brok n. 
Bugiem. 

"Trzecią nagrodę — wieczne pióro 
— otrzymuje M. Holekener, Radom, 
Żeromskiego 25. 

Poza tym: 1) Pamiętniki Dnszyń- 
skiego, dwa tomy — Cichawa Wła- 
dystaw, Radom, gazownia miejska. 

2) księgę pamiątkową PPS. 
Nowicki Witold, Warszawa, Raczyń 
ska 8 m. 43. 

3) Dzieje Ruchu Socjalistycznegu, 
Resa Teodorczyk Tadeusz, Zgierz, 
Francłszkańska 7. 

Poza wymienionymi w  Turrdeju 
bralo udział 128 omóh z całej Polski. 
+ 
Rozwiązania zadań z tego Ner: 
należy nadsylać do dnia 2IV na a- 
dres naszej Warszawskiej Redekcji, 

Warecka 7. 


szawskich są jednak niższe O 0- 
kolo 25 proc. Niezliczone dowo- 
dy i argumenty, przemawiające 
za słusznością stanawlska robot- 
ników, nie znalazty zrozumienia 
u przemysłowców. 

Po dłuższe] przerwie oświad- 
czył dr. Wenzel „imieniem prze- 
mysłowców, że podwyżka plac 
nie może być podstawową dal- 
szych rokowań oraz że Zw. Prze- 
mysłowców bierze na slebie zo- 
bowiązanie, iż do 23 marca r. b. 
stosować się będzie do starych 
warunków pracy i płacy. 

W dnu 18 marca r. b. odbyło 
się masowe zgromadzenie meta 
lawców, w obecności 2,500 ludzł, 
na którym wyrażono pełne zaufa. 
nle komitetowi  pertraktcy]nemu, 
upoważniejąc go, aby w odpo- 
wiednłej chwili, w razie potrzeby, 
wezwa!t ogół do strajku w obro. 
nle nowej umowy zbiorowej. 

Zaznaczyć należy, że w prze- 
myśle metalowym Bielska — Bla- 
łe! od kilkudziesięciu lat kłasowy 
Związek prowadzi sam rokowania 
ze Zw. Przemysłowców, gdyż 
95 proc. robomików ma zozgani- 
zowanych. Nastrój wśród zebra- 
nych by! taki, aby odrazu przy- 
siąpić do walki strajkowej, jed- 
nak narazie jeszcze zapobicżona 
temu, przy czym w sposób kate- 
goryczny zwrócono Elę ponownie 
do Związku Przemysłowców o 
zawarcie umowy na nowych wa- 
runkach. 


METALOWIEC 


Kronika 


kaliska 


(Oddział Strzelecka 3) 


Z obrad Rady Miejskiej 


Dnia 23 marca r. b. odbyło się 
posledzenie Rady Miejskiej, — jak 
zwykle z opóźnieniem i przy obe- 
cności zaledwie 28 radnych. Ze 
względu na to, iż na porządku o- 
brad znajdowały się pożyczki, dla 
uchwalenia których wymagana jest 
kwalifikowana większość, po nieo- 
becnych i npieszałych p.p. radnych 
wysłano wożnych magistratu, któ- 
rzy dorożkami zwozill ich na pô- 
siedzenie. Przy użyciu tego środka 
liczbę radnych dociągnięta do 38. 

Posłedzenie otworzył p. prez. |. 
Bujnicki. Po przyjęciu porządku 
obrad, uczczono przez powstanie 
pamięć zmarłego radnego Aleksan 
dra Łabacza. Na miejsce zmarłego 
z listy Socjal. Jedn. Rabat. I Klas. 
Zw. Zaw. wchodzi iow. J. Olek. 
siak, kióry nadezłal da Rady pis- 
mo, iż zrzeka się mandatu radne- 
go. P. prezydent ośwladezył w tej 
sprawie, że Zarząd Miejski nie po- 
wziął żadnej decyzji. 

Zaznaczyć należy, że tow. J. 0- 
lesiak pracuje na miejskich robo- 
łach publicznych w okresie sezonu 
4 praca ta jest jedynym środkiem 
jego utrzymania; w tych warun- 
kach piastowanie przez niego go- 
ności radnego byłoby niemożliwe. 

Ze względu na to, że w tym o- 
kręgu mandaty z listy Socj. Jedno- 
ści Rob. i Klas. Związków Zawo- 
dowych zostały wyczerpane, miej- 
sce to nie była by obsadzone. 

Dalej p. prezydent zakomuniko- 
wał, że w Warszawie bawila de- 
legacja z Kalisza w sprawie od- 


Wiadomości 


WYKRYCIE NIEZWYKŁEJ 
AFERY. 

Władze śledcze w Łodzi wpadły 
na trop niezwykłej afery, dokona- 
nej przez szereg powołanych do 
służby zzstępczej zamiast czynnej 
służby wojskowej. Jak się okaza- 
ła: Wolf Szlesberg, Henryk Le- 
siak, Herszel Halpern i Fautag Sy- 
meon, po przepracowaniu pierw- 
szego dnia i otrzymaniu przepu- 
stek, wynajęli sobłe z pośród hez- 
robotnych „zasiępców"* do odby- 
wanla swej zastępczej stużby woj 
skowej, 

Wszyscy wymienieni skazani za 
stali dorażnie przez sąd słarościń. 
skl na kary arcszłu od 3 da 10 dni 
bezwzględnego areszlu i grzywny. 
Jeden z „zastępców“, bkczrobotay 
Wieczorkowski, skazany został na 
7 dni aresztu. 


Odpowiedź Redakcji 


JÓZEF K. WICHROWICE: 
Zainteresowany winien zwrócić 
się do Izby Skarbowe] Wydział 
Rent, Która wypłacała rentę, a 
wznowienie renty z powodu ukoń 
czenia 55 roku życia, dołączając: 
1) wyciąg metryki urodzenia, 2) 
deklarację, powoNijąc się na pod 
stawę art. 71 ustawy inwalidz. 
kiej w brzmłenlu ustawy z dnia 
14.4.1937 r. Dz! Ust, Nr. 30, poz. 
225. 

Deklarację można otrzymać w 
jednym z Oddziałów Związku In- 
walidów W. P., pa wypełnieniu 
potwierdzają Starostwa i Urząd 
Skarbowy. 


W dniu 24 marca odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, na 
którym Klub PPS zgłosił wnin. 
sek o votum nieufności dla prez. 
Orlika 1 wiceprezydenta Palucna, 
motywując to lekkomyślnym go- 
spodarowaniem groszem publlcz- 
nyin przez dawanie ogromnzca 
zaliczek b. dyr. gimn. T. Dobio- 
wolskiemu i przez brak kontroli 
nad gimnazjum iniejskim w okre 
sic urzędowania dyr. Dobrowai. 
skiego (w przeciągu 3 lat nie od- 
była się ani jedna rewizja). 

Komisja rewizyjna również zło 
żyła oświadczenie, że nie ma za. 
ułania do prezydenta Orlika i nie 
będzie głosowała ża  budżelen:. 
ponieważ protokóły i uwag ko- 
misji rewlzy|nej złożone p. Oriji- 
kowi dnia 5 marca nie byy 
*przedstawione do rozpatrzenia 


Żyrardów bez budżetu 


Prezydent bez zaufania 


z całej 
Polski 


WA © PRZESTĘPSTWA 
H DEWIZOWE. 

f Sąd Okręgowy, na sesji wyjazd- 
dowej w Wieluniu, rozpatrywał 
sprawę 51-letniego Szmula Engel- 
mana z Wieruszewa, który w osta 
tnim czasle popełnił szereg prze- 
stępstw dewizowych. Engelman, 
znany w całej okolicy jako „ban- 
kier" — specjalista od spraw de- 
wizowych, przyznał się tylko do 5 
wypadków dokonania wymiany 
wałut oświadczając, że robił to z 
litości dła wymieniających, a bez 
zarobku dla slebie. 


TROZPRA 
j 


Sąd skazał Engelmana na 3 lata 
więzlenia i 100.000 zł. grzywny, 2 
zamianą wrazie  nieściągalnośc" 
na dalsze dwa lata więzienia. 

CZY TO MOŻLIWE? 

Pod powyższym tytulem kra- 
kowski I. K. C. w korespondencji 
ze Lwowa podaje: 

W piątek opatrzyło Iwowskie 
pogotowie około 10 dzieci ze szko- 
ły im. Staszica, u których stwier- 
dzono okaleczenia dloni i palców. 

Z wyjaśnień dziecł wynika, że 
kazano im zeskrobywać szkłem 
brud z ławek! 


POBIERAŁ EMERYTURĘ 
ZA NIEBOSZCZYKA 

Sąd grodzki na sesji wyjazdo- 
wej w Gródku Białostockim skazał 
Mikołaja Czechowicza na miesłąc 
aresztu <a bezprawne pobieranie 
renty emerylalnej za zmarłego te- 
ścia, 


zarządowi miejskiemu i Radzie 
miejskiej, mimo, że w tym okre. 
sle odbyły się 2 posledzenia za. 
rządu m/ejskiego I 1 posiedzenie 
rady miejskiej. 

Prez. Orlik, jak zwykle w pn- 
dobnych wypadkach, probowal 
zdezorlentować radnych, zarządza 
jac 5-młnutową przerwę. Po prze 
rwie przedstawielel radziecki 
frakcji PPS zażądał głosowania 
wniosku PPS. Wobec odmowy 
głosowania przez p. Orlika, radni 
nasi opuścili posiedzenie rady. 

Również opuścili posiedzenie 
tady członkowie rady, komisji re 
wizyjnej 1 innl radni podtrzymu- 
jac swe oświadczenie. 

Wobcc powyższego budżet + 
został przyjęty z braku zwyklej 
włiększuśc! 


szkodowania dls kaliszan, poszko- 
dowanych wojną w r. 1914. Dele- 
gacja zastała przyjęta w Min. Skar 
ba | Opieki Społecznej — I postu- 
laty: jej załatwiona odmównie, 
gdyż, jak wyjaśnił p. wiceminister 
skarbu, na cel ten nie wstawiono 
do budżetu żadnej sumy. Zagad- 
nłenie odszkodowania dla kaliszan 
nie może być traktowane oddziel. 
nie, lecz ma związek z odszkoda- 
waniami wojennym! dla całej Pol 
ski, a na ten cel potrzebaby kilku 
miliardów złotych, w czym dla sa- 
mego Kalisza przeszło pół millarda, 
ca w obecnych warunkach jest nie- 
możliwe. Taką samą odpowiedż o. 
trzymała delegacja w Mia. Opiekl 
Społecznej. Jedynle przyohiecano 
delegacji, że Bark Gospodarstwa 
Krajowego prócz przyznanych 60 
tys. zł, wyasygnuje dodatkowo 40 
tys. zł. na wykończeńie rozpoczę- 
tych budowli prywatnych. Tow. 
Osie Robotniczych przyrzeklo 
sumę 50.000 zł. na budowę osiedli 
robotniczych; również Min, Rolni- 
ctwo przyrzekło 5€.000 zł. na budo 
wę zakładu utylizacyjnego. 

P. prezydent podał do wiadomo- 
ści o nadaniu przez Min. Przemysłu 
i Handlu uprawnienia dla elekiro- 
wni miejskiej na wytwarzanie ener 
gli elektrycznej dla 4 powiatów, 
oraz © tym, że już rozpoczęto ro- 
boty publiczne, które narazie za- 
trudniają przeszło sių ludzi prze” 
3 dni w tygodniu. 

Odczyfaną została interpelacja 
Urzędu Wojewódzkiego w sprawie 
szpitala i pismo Polskiego Radia, 
zawiadamiające, że z racji przyłą- 
czenia Ziemi Kaliskiej do wojewó- 
dztwa poznańskiego w daiu 15 
maja zorganizowzna zosianie audy 
cja regionalna, poświęcona Kali- 
szowi. Zarazem p. prezydent podal 
dc wiadomości, że władze nadzar- 
cze zatwierdziły Statut Kasy Pom. 
Leczniczej dla pracowników mlej- 
skich. 

Rada upoważnila Zarząd Miejski 
da zaciągnięcia pożyczki długoter 
minowej małerlalowej z Funduszu 
Pracy na 60.000 zł., oraz w Banka 
Kom. — na 44.000 zł, na spłatę 
zadłużenia K. K. O. miasia, oraz do 
zaciągania krótkotedminowych po- 
łyczek na okres budżetowy 1938/ 
39 celem wykonania budżetu. U- 
chwalono diety dla ławników miej. 
skich, w wysokości 20 zł. za po- 
siedzenie. 

Z kolei Rada uchwaliła nawy 
projekt herbu m. Kalisza. Dalej 
Rada uchwaliła po krótkiej dysku- 
sji nowe opłaty w Rzeźni Miej. 
skłej, oraz zamianę gruniu p. L 
Strwały, potrzebnego na regulację 
ulicy Widok. na grunt miejski w 
Dobrzecu. Przyjęta poprawki do 
stałufu KKO, zalecone przez Zwią. 
zek KKO. 

W imieniu Klubu Radnych PPS. 
tow. Stradomski zglosi] wniosek na 
gły w sprawie zatrudnienia robo- 
tników na robotach miejskich 
przez 6 dni w tygodniu i o podwyż 
czenie stawki płacy ze zł. 3 na 3.50 
zł. dziennie. Wniosek przeszedł je- 
dnomyślnie. 

Następnie p. prezydent wygła- 
sił exposé budżetowe na rok 1938/ 
30, w którym zapoznał Radę z przy 
szlym budżetem, zamykającym się 
w cyfrach: Rozchody — budżet 
zwyczajny 2.478.062 zł, nadzwy- 
czajny 1.790.077 zł.: dochody — bu 
dźeł zwyczajny 2.415503 zł; nad. 
zwyczajny — 1.852.658 zł. Na tym 
posiedzenie Rady zakończono. 


40-lecie pracy naukowej 
prot. St. Kalinowskiego 


Prol. Stanisław Kalinowski, or- 
ganizatar i kierownik obserwato- 
rlum magnetycznego w Świdrze. 
obchodzi w roku bieżącym 40-1c. 
cie swej pracy naukowej. W War- 
szawie powstał komitet obchodu 
tej rocznicy, który organizuje ak:ı 
demię jubileuszową w dniu 3 kwie 
tnia o godz. 12 w Muzeum Prze- 
mysłu 1 Rolnictwa, Krakowskie 
Przedmieście 66. 

Po zaproszenia, służące jako kar 
ty wstępu, możną zgiaszać się w 
godzinach między 10 — 14 do kar 
celarii Muzeum Przemysłu i Rolni- 
ctwa, Krakowskle Przedmieście Gi. 
E o Á 


Dowladujemy się że 


Marszałkowska 142 uruchamiła no- 
wy dział artopedji i chlropodji. Pa- 
rady I odbitki atóp bezpłatnie. 

| E TE E 


Kącik radiowy 
DZIŚ © GODZ. 1400 OGŁOSZENIE 
WYNIKÓW WIELKIEGO 
KONKURSU ZIMOWEGO 
W niedzielę, dn. 27 b. m. około godz. 
110, w przerwie koncertu a Warszawy 
wirynkie rozgłośnie Poiaklego Rad 
podadzą wyniki Wielkiego Zimowego 
Konkursu, który wzbudził wśród radlo- 
shichaexy olbrzymie zażmeresawanie. 
W odpowiedzi na konkera, który po- 
legał na wskazan'u kolejności, w ja- 
kiri zapowiadali specjałno audycje 
speakerzy Polskiego Radia, nas 
106000  lutów, 


zawierających 295. 


a uwagą niedzielnej andyrj 
» camie kiórej podane będzie nie tyl- 
ka nazwisko zdob; wcy pierwszej nagra: 
dy — Inkszsowego samochodu „Chevro- 
Jet, zle również lista zdobywców dal- 
szych cennych nagród. Pełny wykaz Li- 
grodzonych nezestnłków Konkurn zi- 
mowega zamieści tygodnik radiowy „An- 
tena”, w Nr. I4, który ukaże się w spr- 
daży w całej Police we czwartek, dnia 
31 b. m. 

Wabec nadesłani: ak. 70 ty. trafnych 
odpowiedzi ilość nagród zwiększono co 
Hesby 1001. 


DZIŚ, dr. 271036 r. NIEDZIELA 
9.00 Nabożeństwo. Kazanie ka arey- 


P. R. i Toh Manki-wiczówna). W prrer- 
wle: Wyniki Wielkiego Zimawega Kon- 
korra Radinwego. 
16.45 „Amer — pomnry cień Sahuty” 
lary odcinek opowieści mówionej. 
1200 Podwieczorek przy mikrofonie. 


1855 „Ciemmogród* — słuchowisko 
groteskowe. 

21.15 Wesoła Syrena. 

22.00 Opowieść a Beetkovenie. 


GŁOŚNIK  DETEKTOROWY 
za 18 zł. 


wysylamy każdemu po wpłaceniu na 
PKO. Nr. 12.230 zł. 10, reszta 1 zł. 
miesięcznie. Tylko w marcu. POL- 
SKIE ZAKŁADY „ATA“ WARSZA- 
WA, OGRODOWA 27. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 31 marca 
NIEDZIELA, dn. 27.01. 8.00 
Pieśń. 8.05 Dziennik. 8.15 Audycja 
dla wsi. 9.00 Nabozeńztwo z kostia- 
ła N. M. P. w Piekarach Śląskich. 
11.00 „Madame Butterfly" — akrót 
opery Puuceini'ego (płyty). 12.00 
Hejnał 12.03 Por. symf. z Krako 
13.00 Przegląd kulturalny. 13.10 O- 
powiadanie ze „Skalnego Podhata 
Tetmajera. 13.30 Muz. obiadowa. — 
W przerwie muz. obiadowej ok. g0- 
dziny 14.00 wynizi Wielkiego Zimo- 
wego Konkursu Radiowego. 1445— 
Aud. dla wal. 14.45 Wszystkiega ; 
trochu — aud. dla dzieci. 16.05 St 
ra plośni ukraińskie (ze Lwowa).— 
5 „Amor — ponury cień Saha- 
ry" — Jodko-Narkiewicza. 17.00 — 
Podwieczorek przy mikrofonia z Po 
znanja. 18.55 „Ciemnogród“ — pre- 
mjera słuchowisko Kubiekiaga i Piu 
clńakiego. 19.35 „Słynni wirtuozi'-- 
Lih Ponsa—sopran 1 Emanuel Feur 
mann — wiolonczela (płyty). 20.35 
Program. 20.40 Przegląd pol. i dzien 
nik. 2100 Wiad. zpartowe. 21.15 — 
„Sennzcja ameryxańaka" — „Wato 
la Syrena". 22.00 „Opowieść o Bee- 
thovenie". 2250 Ostatni dziennik. 
WARSZAWA 1. 14.45 Twórcy o- 
ry włoskiej. 16.00 Felieton aktua! 
. 1610 Zeapół Tychawakiego t O- 


y- 
AB 16.58 Program. 22.00 Me- 


lodie lekkie i taneczna (płyty). 
n 


Awanturnicy hitlerowst 


zdemolowali Kon.ułat Austriacki w Bielsku 


Na tle przęmian, jakie zaszły 
w Austarii, doszlo do niezwykłe 
ga zajścia w Bielsku. 

Do konsulatu austriackiego przy 
ul. Grażyńskiego w Bielsku przy 
by trzech pracowników miejsco 
wego niemieckiego teatru: Gu- 
staw Manker, Harry Just i inspi- 
cjent Kanig, którzy zażądali od 
konsula, by wobec przyłączenia 


Austril do Niemicc przyjął ich do 
S. A. Kiedy konsul odmówił temu 
żądaniu, przybyli urządzii pie- 
kielną awanturę, a w końcu zde- 
molowali biura konsulatu. 

Austriackim konsulem honoro. 
wym był dotąd p. Emil Wilde, 
kontradmira: w st. spocz. z floty 
austriackiej „posiadający obywa- 
telstwo polskie. 


Uroczyste odsłoniecie pomnika! 
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KRONIKA KRAK KOWSHK 


Doroczne Walne Zebranie członków T.U.R. 


oddz.ału im. R. Mickiewicza w Krakowie 


na grobie paległych 23 marca 1936 r. 


odbędzie się w niedzielę dn. 27 m. m. o godz. 10.30 przed połu- 


dniem na nowym cmentarzu. 


Delegacje P.P.$., T.U.R. i wszystkich Zw. Zaw. 
zbiorą się ze sztandarami I w miarę możności 
z wieńcami 


w niedzielę, 27 b. m. o godz. 


t0 przed poł. w Domu Kolejarzy 


przy ul. Warszawskiej 15-17 skąd udadzą się na cmentarz, gdzie 
nastąpi odsłonięcie pomnika i złożenie hołdu poległym. 
Q. K. R. P. P, S. im. Daszyńskiego, Kraków - miasio 
Rada Związków Zawodo wych. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, 


Oddzial im. A. 


Mickiewicza w Krakowie, 


Zderzenie wagosów. W pistek na 
dworeu krakowskim, w czasie prze- 
taczania wagonów pociągu pospleaz- 
nego lwowskiego, naztąpilo zderze- 
nie tych wagonów z innymi wozami 
kolejowymi. 

Lokomotywa oraz wagon służbo- 
wy zostały uszkodzone. Kilku pasa- 
żerów odniasło lekkie obrażenia. 

Rannym udzielił pomocy lekarz 
kolejowy. 

Krwawa bójka na dworca krakow 
skim. Na dworcu głównym w Kra- 
kowie dozzio do bójki między kilku 
pasażerami, pochodzącymi z Piekar. 
W czasie bójki zoatał ciężko ranio- 
my nożzm w klatkę piersiową Aloi- 


Komitet Rejonowy Żyd. Sac. 
Partii Rohotniczej Poalej Sjon 
|Zjedn. C. S.) w Krakowie zawia- 
damia niniejszym, że weźmie u- 
dzisł w złożeniu hcłdu ofiarom 
wypadków marcowych w r. 1936. 


Wycieczka T.U.R. 


AW niedzielę, dnia 27 marca a 
godz. ll-ej przed poł, odbędzie 
się wycieczka do Muzeum Przy- 
rodniczego w Akademii Umiejęt- 
u. Sławkowska 17, wstęp 
Zbiórka 10.45 przed Mu- 


zem. 


Pierwsza: żęcny Zakład Pogrzebiw 


W KRAKOWIE 


„COKCORDIA” 


JANA WÓLNEGO 
pf. Szczepański 2, Tal. 103-31 

urządza pogrzeby od _najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów. 

Mniej zasannym daleko idąca 
ustępstwa. 


Wpisy do szkół pow. przyspieszone! 


Kuratorium okręgu szkolnego 
krakowskiego, rozporządzeniem + 
dnia 14 marca b. r. zarządził 
wpisy od publicznych szkół po 
wszechnych w m. Krakowie na 
rak szkolny 1938,39 w dniach od 
1 do 4 kwietnia b. r., ogłaszając 
równocześnie następujący komu 
nikat: 

Obowiązek «zkolny w Kreko- 
wie jest powazcchny. Podlegają 
mu od początku roku szkolnep 
1938,9 wszystkie zamieszkałe w 
Krakowie dzieci w wieku od 7 do 
14 Tat, Ł j. urodzone w latach: 
1925, 1926, 1927, 1928, 1929, 1930 
i 1931. 

W związku z tym inspektor 
szkolny podaje do wiadomości 
mieszkańców, co następuje: 

1) Zapis dzieci rocznika 1931 
do klasy pierwszej odbędzie się 
w dniach od lgo do 4 kwietnia 
1938 r. Celem dokonania wpisu 
zgłoszą się rodzice lub opiekuno- 
wie dzieci w kierownictwie naj 
bliższej publicznej szkoły po- 


wszechnej, przedkładając metry- 
kę, wzgl. wyciąg metryki uradze- 
nia oraz świadectwo szczepienia 
ospy. 

2) Dzieci rocznika 1932 nie bę 
dą przyjmowane od klasy pierw- 
szej w publicznych szkołach po- 
wszechnych. 

3) Zapis wszystkich innych 
dzieci podlegających obowiązko- 
wi azkolnemu, ad klas [I—VIH 
odbędzie się w tym samym czasie 
w  kierowniciwach publicznych 
szkół powszechnych. 

4) Rodzice lub opiekunowie 
dzieci podlegających  zapisowi 
szkolnemu, jeżeli pragną zwolnić 
je od obowiązku szkolnego lub 
odroczyć uczęszczanie do szkoły, 
względnie kształcić je w szkołach 
prywatnych albo w domu — wim- 
ni wnieść do Inspektoratu Szkol- 
nego Miejskiego (ul. Podzamcze 
1), lub w najbliższej ezkole, odpo- 


wiednie pisemne zgłoszenia do 
dnia 1 maja 1938 r. 


Obrady budżetowe Rady Miejskiej 


ZANIEDBANIE PRZEDMIEŚĆ. 


Przy omawianiu dróg i placów 
publlcznych wielu mówców, za- 
równo z większości jak też opo- 
zycji, poczyniło szereg krytycz- 
nych uwag o działalności Zarządu 
miejskiego, wyrażając jednocześ- 
nle dezyderaty pod jego adresem. 

Referent inż. Waryk przedsta- 
wił plan inwestycyjny i wniósł o 
przyjęcie budżetu. 


Radny ks. dr. Niemczyński omó 
wit sprawę: regulacji ulic w Pod- 
górzu, oraz przedsławił sprawoz- 
danie z dzialalności Komitetu Czy- 
stości Krakowaa. R. m. dr. 
Kwieciński mówił o moście dębnie 
kim. 


Tow. Bator w dłuższym prze- 
mówieniu przedstawił bolączki 
dzielnic przyłączonych. Do tej po- 
ry nie wiele zrobiano w kierunku 
uregulowania i uporządkowania 
ulic w dzielnicach. Nie jest tak do 
brze, jak to Zarząd miejski przed- 
stawia, Dzielnice są zaniedbane i 
nie widać większej poprawy. Nie 
ma w dziedzinie regulacji jakiegoś 
jednolitego planu działania. Istnie 
ją tylko fragmentaryczne roboty, 
które jednak nie zmieniły stanu 
rzeczy. Mówca apeluje do prezy- 
dium miasta, aby zajęło się z wig- 
kszą  troskliwością przedmieścia- 
mi. Kraków musi się stać miastem 
nrawdziwle europejskim. Również 
Państwo powinno przyczynić się 


de regulacji ulic. Mówca podkre- 
ála potrzebę uregulowania 
przez nałożenie trwale] nawierzch 
ni — ulle Lubomirskiego i Topo- 
towej. Przy tych ulicach mieszczą 
się szkoly powszechne. Dzieci 
wdychają kurz uliczny wraz z za- 
razkami chorobowymi. 


R. m. Llsiński porusza sprawę 
Dębinki i Żochnówki, 

Tow. Karlon omawia sprawę 
regulacji placu 'Serkowskiego i 


ohrony plant obok tego placu. Kil- 
ka ullc wogóle nie ma chodników 
albo jakieś wręcz humorystyczne 
resztki jakiegoś kamienia. Tu 
przede wszystkim należy wymie- 
nić ulice Dlugosza i Dekreta. Mów 
ca domaga się również skrapiania 
ulic na Podgórzu. 


Po przemówieniach radnych 
Michny i Kawalca zabrał głos 
tow. Matuta, który stwierdzi, że 
hudżet micjski jest za szczupły na 
zaspokojenie potrzch miasta, a w 
szczególności dzielnic przyłącza- 
nych w zakresie regulacji i upo- 
rządkowania ulic. Obecnie hudżet 
przewiduje na ten cel mniejszą 
kwotę o 400 tys. zł, niż budżet 
zeszłoroczny. Na dzielnicach na- 
wierzchnie są nietrwałe, przeważ- 
nie- wapienne. Mówca wyraża p9. 
wątpiewanie co do realności apra 
cowanego planu inwestycyjnego. 
Na drogi 1 place potrzebny jes: 
conajmniej 1 milj zł. aby jako taka 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 
Towarzysze, Towarzyszki!! 


Rab. Stow, Kult, - Ośw. „SIŁA” I! kolo w Bielsku 


urządza dnia 27 marca 1988 r. a 


godz. 2.30 w sali p. J. RYBY w 


Bielsku, przy ul. M. Pierackiego 60 


Akademię żałobną 


Ku czci tow. Andrzeja Struga 


z następującym programemą 
1, Powitanie. 
2, Deklamąacje. 


3. ODCZYT „Życie, prace społeczaz i literackie 


tow. An- 


drzeja Struga" wyglosi tow. Zygmunt Piatrowski z Warszawy. 
4. Przedstawienie p. t.: „DZIESIĄTY PAWILON". 


wstęp 50 gr. Bilety da nabycia u członków stow. 


ł przy kasie. 


Podczas przerwy przygrywać będzie orkiestra. 


O liczny udział uprasza 


$ ZARZĄD. 


Czysty zysk przeznacza się na Oświatę. 


Redaktor ułipowiedzialny $; = 


doprowadzić miasto do porządku 

Tow. Cekiera w dowcipny spo- 
sób mówi o zakazanych ulicach, 
które magistrat zapomniał popra- 
stu... wykreślić z miasta. 

Przy tej okazji wspomina mów- 
ca o robotnikach drogowych, do- 
magając się poprawy ich bytu 
Zaznaczył jednocześnie, że nielicz- 
ni ozonawcy ciesząc się protekcją. 
uprawiają agitację podczas pra- 
cy do „Polskiego Związku Zawo- 
dowego", co powianno być sta- 
nowczo zabronione, 

Ks. Szymeczko porusza sprawę 
dzielnicy Krowodrzy. 

Tow. Przybyś w swoim prze- 
mówieniu omówił plan inwesty- 
cyjny. Rzecz fasna, że na wykon i- 
nie tego planu potrzebne są pie- 
niądze. Sprawa regulacii posunę:! 
się naprzód. To jest fakt, którego 
nie negujemy. Stało się to kosz- 


fem przedmieść, które do tej parv 


traktowane są, jak jakaś uboga 
krewna. A przecież ludzie mieszka 
tacy na przedmieściach płacą ta% 
samo padałki, jak ci ze śródmie- 
ścia. Przedmieścia to błoto I kurz. 


Trzeba raz wreszcie zabrać się da 
tej sprawy. Czystość na dzielni. 
cach pozostawia wiele do życze- 
nia. Nawiązując do planu inwe- 
stycyjnego, mówca wskazuje, że 
nie ohieło nim tak wielkiej dziel- 
nicy jak Krowodrza. 

Tow. dr. Rosenzweig omawla 
potrzeby Zwierzyńca, Czarnej Wsi 
i Nowej Wsi. W dalszym ciągu 
swego przemówienia tow. Rosen 
zweig wysuwa projekt wprowa 
dzenia obligacyj inwestycyjnych. 
Będzie to pożyczka wewnętrzna 
Oczywiście przeznaczona wyłącz- 
nie na inwestycje, a nie na cele 
konsumcvjne. W ten sposób moż- 
na rozwiązać należycie problem 
inwestycyj. 

Następnie mówca porusza pro- 
blem komunikacji. Narazie nalcża- 
łn by przedłużyć linię tramwajową 
Nr. 5 aż na Czarną Wieś. Koniecz 
nością jest po'ączenie komunika- 
cyjne przedmieść ze śródmieściem. 
W końcu swojego przemówienia 
tow. Rosenzweig omawia sprawę 
dzielnic przyłączonych, wyłliczając 
Ich potrzeby. 

Przemawiali jeszcze radni Siał. 
ka, Paluch 1 Ostrowski, paczem 
referent odpowiedział na kwestje 
poruszone w dyskusji. 


| o e 
nuz„j„jiziecięce wysprzedaje niżej 
qrukARlcen fatrycznych Aniafetl, 


Flac Dominikańsl:: 4. 


Historie dnia 


zy Cuda. W stania peznadziejnyni 
przewieziono rannego do kzpitala św. 
Łazarza. 

Lżajsze rany odniósł Gotfryd Cio 
rek. 

Sprawcy poraniania Cudy 1 Ciar- 
ka zostali aresztowani, 

2.000 LAT MUZYKI. Cykl popu- 
larnych wykładów z historii muzy- 
ki, z bardzo bogatą ilustracją mu- 
zyczną. wyglasza w sobotę dr. Wil- 
helm Mante! w Instytucie Muzycz- 
nym, ul. św. Anny 2. 

Najbllższy wykład z tego cyklu 
odbędzie się w sobotę, dnia 12 b. m. 
o godz. 7.30 wiecz. 1 poświęcony bę- 
dzie omówieniu klazycyzmu w mu- 
zyce oraz twórcześci J. Haydna. 

NOWI MIESZKANCY ZWIE- 
RZYRCA W LESIE WOLSKIM. 
Dzięki pięknej, słonecznej pogodzie 
włosennej, cornz więcej Krakowian 
odwiedza zwierzyniec w lesie Wol- 

W ciągu zimy przybyli nowi mie- 
szkańcy: urodziło się jedno młoda 
niedźwiedziątko 1 zledem młodych 
dingo, dzikich psów australskich, 

W bleżącym roku zbiory krakow- 
skiego zwierzyńca zwiększą się o 
niedźwiedzia malajskiego i aguty, 
gryzonie południowa - amerykań- 
skle. Przyhędą również wkrótce 
dwie lamy i jeden osłomuł z Poma- 
nia. 


Wsparcia dla ubogich 

Zarząd Miejski w Krakowie 
rozda polrzebującym pomocy, a 
wstydzącym się żebrać chrześci- 
janom, moralnego prowadzenia 
się, stale zamieszkałym w Krako- 
wie — 38 wsparć w kwocie po 20 
i 15 zł. 

/aparcia będą wypłacone 2 
fundacji é. p. Jerzega Gaffenki 
dla ubogich chrześcijan krakow- 
skich w maju b. r. 

Prośby można wnosić pisemnie 
lub ustnie do Wydziału Opieki 
Społecznej tut. Zarządu Miej: 
skiego (Referat opieki nad doro- 
dymi i rodzinami — ul. Koperni- 


w godzinach między 10ą a 1244 
z wyjątkiem dni świątecznych. 


Stosownie do woli fundztota 
zostanie w dniu rozdawnictwa 
odprawiona Msza św. żałobna w 
kościele grecko . katolickim św. 
Norberta, w której wezwą udział 
osoby obdarowane. 


Odczyt gen. Roji 

Gen. Roja wygłosi odczyt w 
niedzielę (dn. 27.II1) o godz. 11 
przed południem w sali związku 
Kolejarzy przy ul. Warszawskiej 
17, na temat: „Odebranie rzą- 
dów Austrii w 1918 r.“ (dalszy 
ciąg i uzupełnienie odczylu, wy 
głoszonego przed 2 miesiącemi w 
sali Ludowców). 

Wstęp 1 zł., 50 gr. Dochód na 
rzecz wydawnictwa Gen. Roji 
pod tyt: „Odebranie rządów Am 
strii w 1918 r.*. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 27 marca — dzień: 

Fischab I — św.” Sebastiana 33, 
tel. 109-50. 

Immarzlik F. — Batorego 11. 

Nowak T. — Pędzichów 4, telef. 
152-61. 

Silbsrverg St — Starowiślna 41, 
tel 164-63. 

Dnia 27 marca — noc: 

Perlbzrgerowa Cz. — Rakowicka 
8-10. tet. 103-70. 

Herzog J. — Jul. Lea 4, tel. 118-02 
Bauminger J. — Dietla 60, telefon 
117-17. 

Zablóski R. — Szewska 22, telet, 
192-68. 
n 

KINO MUZEUM DLA T. U. R. 

W niedzielę, dnia 27 marca b. r. 
© godz. 7 wieczorem, wyświetla 
Kino Muzeum dla TUR. najlepszą 
komedię polska p. t.: 

DOROŻKARZ NR. 13 

W roli głównej Stanisław Sie- 
lański wraz ze swoją wesołą ban- 
dą jak: M. Ćwiklińska, j. Andrze- 
jewska, L. Żelichowska, M, Cybul 
ski, Wł. Grabowski i Cz. Skoniecz 
ny, którzy ubawią i rozweselą 
wszystkich swą grą i doskanały- 
mi dialogami WIECHA. Mistrzow 
ska gra, reżyseria oraz splot prze- 
zabawnych i komicznych sytuacji. 
Ponadto doborowe uzupełnienie, 

Bilety do nabycia wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 
9, już w niedzielę od godz. 10-ej 
rano. 


odbędzie się w niedzielę, 27 bm. 
o godz. 4 po poł.,.w i terminie, a o 
g- 4.30 po poł. w II terminie bez 
względu na liczbę obecnych w lo- 
kalu TUR. ui. Sławkowska 12 z 
porządkiem dziennym: 1j) Odczy- 
tanie protokułu, 2) Sprawozdania 
a) sekretariaiu, b] kasowe, 3] 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie absolu. 


iorjum, 4] Dyskusja, 5) Wybór 
1/3 części Zarządu Oddziału, Ko- 
misji rewizyjnej I Sądu polubowa 
nego, 6) Wolne wnioski, 

Wstęp na Walne Zebranie mają 
członkowie TUR, za okazaniem 
legiiymacji członkowskiej. 

Zarząd T. U. R. 
Oddzialu Im. A. Mickiewicza 
w Krakowie, 


ŻYCIE PŁCIOWE W RÓŻNYCH 
ASPEKTACH. 

W poniedziałek, dnia 28 b. m, o g. 
1930, w asli adezytowej przy ul. Dnna- 
jewskiego 1, staraniem Tow. Krzewie- 
nia Śwladomego Macierzyństwa í Re- 
formy Obyczejów odbędzie się zbioro- 
wy wieczór dyskusyjny p. t. „Życie 
płciowe w różnych aspektach". Udział 
Ludwik Seczepański, dr. 
Ludwik 


blorą: red. 
Mieczysław Steinbach, 
Tamsnek. Goście mile widziani. 
WSPÓŁCZESNE MALARSTWO 
POLSKIE W ŁĄCZNOŚCI 
ZE SZTUKĄ POLSKĄ XIX W. 
odczyt w Polskiej YMCA wyglosi E 
Geppertect, mal, w posledziałek, 28-50 
b. m. o godz. I9-ej. Inetracja świetlne. 
NA TARGU. 

Mleko niezbier. 0.20 — 0.22 zł. 
Amietanka 0.50 — 0.60 zł. Smietana 
1— — 1.20 zł. Ser zwycz. 0.80 
1— zł. Masło wybor. 3.80 zł. Masło 
stol. 3,60 zł. Masło kuchenne 3.40 
zł. Jaja świeże 0.05 — 0.06 zł, Bu- 
raki ćwikł. 0.08 — 0.10 zŁ Cebula 
0.20 — 0.25 zł. Marchew 0.12—0.15 
zł Seler 0.45 — 0.50 zł. Ziemniaki 
0.08 — 0,10 zł. Jabłka komp. 0.50— 


prof. 


0.80 zł. Jahłka stol. 1— — 1.40 zł. 
Gęś żywa 6— — 9 zł. Indyk 3 in- 
dyczka 8. — 14.00 zł. Kaczka ży- 


wa 250 — 4.— zł. Perlica 2.50 — 3 
zł. Karp żywy maly 1.60 zł. Karp 
żywy duży 1.70 zł. Brzana, leszcz 
3— zł. Szczupak 280 — 8— z. 
Świnki 1.80 — 2— zł. Wiślane śre- 
dnie t drobne 0.30 — 1.00 zL 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Niedz. 27.IIT. 3 popoł. „Gałązka roz- 
marymu*; wlecz. „Romaniyczni”. 


DR. TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY) 
W STARYM TEATRZE. 

Z okasji wystawienia „Fedry”. arcy- 
dzeiła Racine'a, nie granego w Krako 
wle od benefim Antoniny Hoilmanne 
wej w r. 1873, wygłosi Dr. Tadema Że- 
leński (Boy), tłumacz „Fedry*, niepo- 
<polky znawca epoki Racine's, odczy 
p. t „Fedra, męczennika miłości”, Od 
czyt bedzie ilnstrowany recylacjami ar- 
lstki teatru krakowskiego Zolil Jaro 
szewskiej, która w przedstawieniu „Fs 
dry”, najbliższe] premiery Teatra miej. 
skiego, kreować będzie rolę tytułową. 


WIECZÓR OPEROWY 
KU CZCI WŁ. ŻELEŃSKIEGO 

W YMCA. 
odbędzie się w ńrodę. 30 b. m, o zodz 
20.15, pod kierownictwem artyst. dyr. 
R. Wallck.Walewskiego. W prokramie 
ap. „Janek“ (obraz plerwszy). Wyk» 
nawcy: K. Safri — sopran, M. Jawor. 
skl — tenor. K. Kruszewski — bee. 
dyr. B. Wsllck - Walewski — prelek. 
cja i akompaniament, dr. S. Schwarzen- 
berg-Czerny — skrzypce. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 27 marca 

8.30 Pog. dia rolników „Dwa plo- 
ny w roku" wygl. inż. Aaam glawiń 
Skl, dyr. Stacji doświadczainej w 
Kleczy Górnej. 8.40 Muzyka puran- 
na (płyty). 13.00 „Krcnika artysty- 
czna krakowa”. O krakowskim tem: 
trze „Criquct™ wygl. dr. Stean ca- 
Jen. 15.45 „Gawęda niedzielna": — 
„Co się Wikcle, a cu Marynie przy- 
„mliło" Juliusza Kędziory. 10.00 
„ad, biezące. 19.35 Program. 19,49 
Koncert z płyt ulożany przez radic- 
sluchaczy. ŻU.45 Lokalne wiad. apor 
towe. 23.00 Muzyka taneczna — 
płyty. 
etaoin shrdlu ja byłem bardzo zły, 

PONIEDZIAŁEK, 28.111 

1345 Koncert rorrywkowy (płyty). 
1445 Wiad. bieżące. 1450 Z arcydzieł 
literatury akrzypcowej (plyty). 15.05 
And. dla dzieci: a) skraycka, b) „i 
słoneczka przygrzeje” dizlog Army Waj 
dowej. 1525 Lakalne wiad. gp 16.18 
Lokalne wied. sport 18.15 „Najmiłsza 
pieśni*. 18.40 Qdrzyt: „Prolil geslo. 
giczny Zagłębia węglowego*  wygł. 
Maksymilian Ćwikliński. 23.00 Muzyka 
lekka (płyty). 


Kina 

ADRIA: „Ubóstwiana”. 

ATLANTIC: „Fłomienne serca", 

BAGATELA: „Nicpoń“ í „Zdraj- 
ui 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 
soboty, dnia 24 marca r. b. „Siódme 
Niebo" — Simone Simon. 

KINO MUZEUM: „Dorożkarz Nr. 
18“ ponadto doborowe uzupełnienia 
niedziela 1 poniedziałek. 

PROMIER: „Jej pierwszy bal”, 

AWIT: „Orient Express", 

STELLA: „Brol“ | „Tajemniczy 
strzał”. 

UCIECHA: „Bohater naszych czasów" 

WANDA: „Kobiety nad przepaś- 


cią”. 
Radio śląskie 


NIEDZIELA, 27 marca 

8.15 „Surmy alązkie” w wykona- 
niu Kwartetu Qrklestry Reprezan- 
tacyjnej K. P. W. w Katowicach 
6.30 Koncert poranny Śląskiej Ka- 
pell Ludowej pod dyr Kazimierza 
Korczaka. 740 spiewa chór chłopię- 
cy szkały Im. Józefa Lompy w ka- 
towicach. 8.30 Koncert życzeń. R.50 
Czego nauczył naa rok ubiegły — 
pog. 13.00 „Trzy pamiątid" — szkle 
literacki Zdzisława  Hierowakiegu. 
15.45 „Z życia śwnetlie dla bezrabot 
nych" — pogadanka. 15.58 „Co sły- 
chać na Śląsku?" 19.36 Gra Trio 
rozgłośni katowickiej. 20.00 „W nie 
dziela przy żeleżnioku” — pogadan 
ka. 20.30 Wiad. sportowe. 20.36 Pro 
gram. 23.00 Piosenki paryskich Bul- 
warów (płyty). 

PÓNIEDZIAŁEK, 28411 

13.00 And. dla sakół: „Nasza dalt 
1 niedola w szkołe“ — w wykonania 
neznićw Państwowego Glmnazjna w 
Mysłowicach. 1320 Koncert życzeń. 
1355 Utwory 1 fantazje operowe. 14.00 
„Wyzyskajmy każdy kawałek ziemi” — 
pog. inż. Jadwigi Kopciowej. 14.40 
Adam Wyrocki w swaim repariuarze — 
płyty. ]425 Wiad. bieżące. 1435 Wiad. 
nietdnwe. 1435 Alfredo Campoll i Da. 
Jas Bela — dwie arklestry — płyty. 
18.10 Wiad. sport 18.15 „Najmilize ple- 
Śnie, Wykonswcy: Jenna Dzikowska 
śpiew, Jarosław Lestczyński — akom- 
paułament. 18.40 Lekeja Języka polskie- 
go. 1855 Program 23.00 Muryka ror- 
rrwkowa — płyty. 


T.U.R. w Stanisławowie 


Dnia 20 lutego 1938 roku odby- 
ło się Walne Zgromadzenie człon- 
ków TUR. Po sprawozdaniu z 
działalnoścj za okres caloroczny 1 
po ożywionej dyskusji nad spra- 
wozdaniem, został wybrany no- 
wy Zarząd Oddziału w następują- 


cym skladzie: 
Tow. tow.: Paszek Jan — pre- 
zes, Filimon Borzaniecki — sekre- 


tarz, Jan Mosus — skarbnik, Wik 
toria Sagałówna — bibliotekarka, 
Józef Charkowski, pom. bibl., Szy 
man Sagała, wic. prez, Tadeusz 
Kwiatkowski, zast. sekr., Jan Żwa 


rycz, gospodarz, Jan  Żurowicki, 
zast. gosp. 
Komisja Rewiżyjna tow. tow.: 


Jan Kozlaśny, Antoni Bozek, Józef 
Śliwocki. 
. 

Sekcja Dramatyczna TUR. roz- 
poczęła swoją działalność w obec 
nym roku odegraniem dnia 6 mar- 
ca 1938 r. dramaiu z życia i wal- 
ki Ludwika Waryńskiego p. tyt: 
„Ludwik Waryński“, sziuka w 12 


odsłonach: Jana  Krzesławsklego. 
Wspomniany dramat cieszy Bię 
dużym powodzeniem. Sala była 
przepelniona, a każda odsłona 
była bardzo gorąco oklaskiwana. 
Wobec dużego powodzenia | zain 
teresowania wśród robolników= 


wystawi się ją po raz drugi. 
„a 


Gi 

TUR. zawiadamia, że dnia 27 
marca r. b. odbędzie się wykład 
na temat „Walka ideologiczna prą 
dów“, prelegent Filimon Bara- 
wieckl, Sala ZZK, ul, Griuzwaldz- 
ka 19, początek o godz. 16, Wstęp 
—dobrowolne datki. 

s.. 


n 
Sekcja Damatyczna TUR. w Sta 
nisławowie, dnia 3 kwietnia 1938 
roku odegra rewię p. t: 
„JAK ZABAWA, TO ZABAWĄ”. 
Sala ZZK., ul. Grunwaldzka 19.— 
Bilety wstępu: od 40 gr. do 75 gr, 
Początek o godz. 19 (7 wlecz.); 
Bilety wcześniej do rabycla w 
Bibliotece TUR. 


udmto w drukaruj gp Nadadowa Wydawniczej „iłobulnik*, Warszawą, Warecka | i 


